Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu / 


z wyjątkiem dni poświatecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
poczta 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Kkspedycva miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. -— Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 1 marea, 


Pragmatyka służbowa. 


(L) Rząd wniósł, jak wiadomo, w Izbie 
posłów zaraz po jej zebraniu się na bieżącą 
sesye, projekt nowej ustawy o stosunku służ- 
bowyin urzędników i sług państwowych, czyli 
t. zw. pragmatykę służbową, której wydania 
domagano się tak usilnie. 

Główne jej zarysy nakreślił był już 
przed wniesieniem ustawy w Izbie. komuni- 
kat urzędowy, podany przez nas swego cza- 
su. Obecnie pragniemy czytelników zaznajo- 
mić dokładnie z osnową rządowego projektu. 

Pierwszy artykuł projektowanej ustawy 
orzeka, że pierwsza część główna ustawy, 
któroj to części osnowę podaje projekt da- 
lej. ma zastosowanie do urzędników państwo- 
wych, zajmujących posady, polączone z pla- 
cą. a wcielonych w pewną klasę rangi, ja- 
koteż do praktykantów. anskultantów, elewów 
it. p. którym bez wcielenia do pewnej kla- 
sy rangi — ze względu na wykonywany 
przez nich zawód służbowy — nadano cha- 
rakter urzędników państwowych. 

Wyjęte z pod ustawy są te osoby, któ- 
re podpadaja pod postanowienia ustawy z 
25 lipca 1867, Dz. u. p. nr. 101, dalej pre- 
zydent Najw. Frybunalu rachunkowego, pierw: 
si prezydenci Najw. Hrybunalu sądowego 7 


Trybunału administracyjnego sądowego. ja-. 


koteż prezydent Trybunalu państwowego. 

Osób stanu nauczycielskies* postano- 
wienia tej ustawy nie obowiązują. 

Postanowienia V. ustępu, Z wyjątkiem 
$$ 118, 121, 166 lit. b i 167, ustęp 1, zda- 
nie 2, nie mają zastosowania do urzędników 
sędziowskich. 

W artykule Il. zaznaczono, że druga 
część główna tej nsiawy obowiązuje funkceyo- 
naryuszy państwowych, należących do kate- 
goryi służby, 


AMEN. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


M 
(Ciąg dalszy). 


A „dobry pan* widocznie się niecier- 
pliwił. Ton jego mowy stawał się coraz bar- 
dziej szorstkiin; twarz, tak zrazu dla Stasi 
sympatyczna i mila, budziła w niej teraz o- 
burzenie wyrazem chłodu i dumy. 

— $kończmy tę przykrą scenę... Po- 
wtarzam raz jeszcze: Szczerze chcę pani do- 
pomódz, — nie w unię jakichś urojonych 
obowiązków, lecz poprostu przez pamięć... 

pomnienie... przez... 
"a — Litość je szeptem wtrąciłu Bikorowa, 
„ takim akcentem upokorzenia i bolu, że Sta- 
sia miała ochotę podbiedz, pochwycić matkę 
za rękę i zawołać: 

"— (hodźmy ztąd! 

Lecz „dobry pan* sięgnął już do pugi- 
laresu. Odwrócił się do biurka, włożył jakiś 
banknot do koperty i ozwał się głosem o0- 
schłym, unikając wzroku Ńikorowe : 

— To na pół roku... Użyje pani tych 
pieniędzy, jak się podoba... dla siebie, czy 
na wychowanie córki. Za pół roku, jeżeli ża- 
dnego o tem gadania nie będzie... 

Przerwał i po chwili spytał z pewnem 
wahaniem : 
zy... Sikora... czy mąż pani... zna 
moje nazwisko ?... 


| 
| 
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Prenumerata 
zamiejstowa: l 
rocznie 


I 
rocznie 
półrocznie 


- 32 K, | ćwierćrocznie 8 B — b, 
6 K, | miesięcznie 24 70 h, 


Środa, 2 Marca 1910. 


"Ww 


miejscowa: 
24 K, | ówierćrocznie . 
i2 K, | miesięcznie . 


z 


6 
półrocznie . 2 


W Niemczech 3 K 20 b miesięcznie, We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


„Przewodnik naukawy i literacki“, dodatek 


i półroezni abonenci hezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końea czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ewierćroczni i miesieezni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 


„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


| 
miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- | 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tavelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łacznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 48 
Rue de Varenne. . ( 


Wiersz petitowy lub jego 
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Członków uniformowanej służby bez- 
pieczeństwa, należących do stanu żołnier- 
skiego, członków policyi cywilnej i agentów 
policyjnych, obowiązuje ona tylko częściowo 
(obowiązują ich mianowicie postanowienia u- 
stepu JJI. tej części głównej). pozatem mają 
dla nich moe obowiązującą wydane przez 
rozporządzenie osobne przepisy. 

Wedle artykulu LT. ustawa wchodzi w 
życie po upływie sześciu miesięcy od dnia 
ogloszenia. l 0a. 

Postanowienia ustawy z 19 kwietnia 
1872, Dz. u. p. nr. 60 pozostają niezimie- 
nione. 

W artykule IV. nakoniec poruczone 70- 
staje wykonanie tej ustawy całemu Minister- 
Stwu. 

Pierwsza część główna. 


Pierwsza część główna zawiera posta- 
nowienia ogólne, mianowicie normuje 
nadawanie posad. 

Posada urzędnika — wypowiada $ 1 — 
nadana być może tylko austryackienu oby- 
watelowi o nieposzlakowanem dotychczas ży- 
ciu, którego zdolności działania nie ograni- 
cza żaden wzgląd inny, jak tylko niepełno- 
letniość i który posiada zupełne nzdolnienie 
do wypełniania obowiązków służbowych. 

U małoletnich jest warunkiem uzyska- 

nia posady wykazanie się zezwoleniem usta- 
wowego rzecznika. 
Kto nie osiągnął jeszcze 15 roku ży- 
cia — lub, wyjąwszy wypadek hezpośre- 
dniego przejścia z unorinowanego inaczej sto- 
sunku służbowego, podlegającego: postano- 
wieniom tej ustawy — przekroczył 40 rok 
Życia: iub też na podstawie orzeczenia dy- 
seypiinarnego został oddalony ze służby pań- 
stwowcj. potrzebuje dla uzyskania posady 
(objęcia posady na nowo) przyzwolenia wła- 
dzy centralnej ($ 2). 

$ 8. zastrzega, że nadanie posady u- 
rzędnikowi, jeslihy on przeszedł w stosunek 
podwladności służbowej wobec innego urzę- 
dnika, z którym spokrewniony jest w linii 
wstępnej Inb zstępnej, lub też bocznej, aż do 
stopula stryja i bratanka włącznie, albo 
z którym w podobnym stopniu jest spowino- 
wacony, względnie, z którym pozostaje w sto- 


sunku adopeyi — dopuszczalny jest tylko za 
zezwoleniem władzy centralnej. 

Jeżeli podobny stosunek wywiąże się 
później między dwoma w służbie pozostają- 
cymi urzędnikami, to należy w razie potrze- 
by przez odpowiednią zmianę w znżytkowa- 
nin jednego z nich postarać się o to. iżby 
interesy służbowe nie zostały w niczem 7a- 
grożone. 

W żadnym zaś razie nie może stosunek 
taki zachodzić pomiędzy urzędnikami urzędu. 
któremu poruczono zawiadowanie pieniędzmi 
lub materyalami, albo też zarachowywanie, 
dalej między urzędnikami jednego oddziału 
rachunkowego. jakoteż pomiedzy nimi a urzę- 
dnikami kas i urzędów zarachowywujących. 
oddanych pod ich kontrolę. 

Dla urzędników sędziowskich pozostają 
nadal bez zmiany istniejące przepisy o prze- 
szkodzie skutkiem pokrewieństwa i powino- 
wactwa. 

Jakim wymaganiom co do szczególnych 
zdolności i znajomości, co do rzeczowego wy- 
kształeenia wstępnego i wymaganych egza- 
minów winien urzędnik uczynić zadość, o 
tem — wedle $ 4 ustawy — ma się orzekać 
w myśl przepisów, wydanych osobno dla każ- 
dej gałęzi różnych działów. 

Następny (ð) paragraf postanawia, że 
jeśli okaże się, iż pewien urzędnik wyłudził 
przyjęcie do służby państwowej przez przed- 
łożenie nieważnych dokumentów. lub przez 
zamilczemie okoliczności, które wedle obowią- 
zujących przepisów uzyskanie (objęcie na no- 
wo) posady wykluczają. to należy zarządzić 
wydalenie go ze slużby. 

Urzędnikowi należy dać przedtem spo- 
sol.ność do nsprawiedliwienia sie. Przysłną: 
mu prawo, przeciwko wydaleniu go ze służby, 
o ile ono zarządzone zostało przez przełożo- 
nego jednej z władz podległych władzy cen- 
tralnej, wnieść w przeciągu dni 14 u władzy 
służbowej zażalenie do szefa władzy cen- 
tralnej. 

Urzędników sędziowskich obowiązują 
postanowienia ustawy dyscyplinarnej 0 tra- 
ktowaniu wypadków objęcia urzedn sędziow- 
skiego przy pomocy oszukaństwa. 

W § 6 czytamy, że o ile wedle prze- 
pisów istniejących dla poszczególnych gałęzi 


służbowych wstąpienie w stały stosunek shi 
by państwowej, wyprzedzone ma hyć prze: 
służbę przygotowawczą. mają powyższe prze- 
pisy odpowiednie zastosowanie także przy do- 
puszczeniu do slużby przygotowawczej. 

Następne (i 18) paragrafy regulują 
sprawę dekretów i terminu objęcia służby. 
O nadaniu stalej posady ma być sporządzo- 
ny dekret. w którym podać należy tytuł n- 
rzędowy, odpowiednie do klasy rangi pobory, 
jako też ten dzień. w którym nadanie posady 
wchodzi w życie. 

Gdy urzędnik otrzyma posadę prowizo- 
rycznie, należy w odnośnym dekrecie wyra- 
nie zaznaczyć prowizoryczny charakter na- 
danej posady. Także o przypuszczeniu do 
slużby przygotowawczej należy sporządzić 
dekret. 

Urzędnik (praktykant, auskultant) z dniem 
doręczenia i przyjęcia dekretu nadającego po- 
sade (dopuszczającego do służby przygoto- 
wawczej) wchodzi w stosunek służby pai- 
stwowej, choćby nawet w dekrecie wyraźnie 
inny dzień wymieniono, jako date nadania 
posady. 

Urzędnik winien. o ile terminu nie wy- 
znaczono dla rozpoczęcia służby, natychmiast 
objąć służbę; jeśli tego nie nczyni, a w prze- 
ciągu dni 14 nie usprawiedliwi dostatecznie 
tego zaniedbania, nadanie posady (dopu- 
szczenie do służby przygotowawczej) traci moc 
swoją. 


Sprawy Monarchii, 


(Traktat handlowy z Rumunią. — Ubezpiucze- 
nie od wypadków. — (zas trwania pracy w 
sklepach i zamykanie sklepów). 

Weg. Biuro koresp. donosi pod d. 28 
lutego z Wiednia: Wspólna konferencya mi- 
nisteryalna trwala pod przewodnictwem P. 
Ministra spraw zagranicznych Jr. Aehren- 
thala do godz. 1:30 po południu. Brali w 
niej udział: ze strony Rządu austryackiego 
PP. Ministrowie Bienerth, Biliński. Weis- 
kirchner i kierownik Ministerstwa rolnictwa 


OŘ 


— Nazwisko zna... Przecież miał obsta- 
lunki... Ale nie wie, że to właśnie pan... 
Listy, jak pan wie, były bez podpisu... Zna- 
lazł j€- zabrał... Ale ja potem je wykradłam 
1 — spaliłam. Miał różne domysły... i na 
pana... Ale na pewno nie wiedział nic. A te- 
raz go to już nie obchodzi... 

„Dobry pan“ slnchał z wielką uwagą 
i rzekł potem, ciągle zimno i ostro: 

>> Dobrze. Jeżeli więc żadnego gada- 
nia nie będzie... jeżeli ani z-jego strony. ani 
ze strony pani nie będzie żadnych naga- 
hywań... 

Sikorowa znown załkała głucho: 

— Panie... panie!.. przecież przez tyle 
lat... takiej męczarni!... czyż kiedykolwiek ja... 

= No, iiliko O E — przerwał 
„dobry pan* — przyznaję. Jeżeli więc i na- 
dal będzie taki sam spokój, za pół roku zgłosi 
się pani w godzinach południowych, nie tu 
do mieszkania, lecz do mojej kaneelaryi.... 
Tam otrzyma pani taką samą kwotę... Ro- 


du, szepcząe : 
— Dziękuję... dziękuję... To dla niej... 
tylko dla niej... 
"A Stasia miała znów pokusę krzyknąć: 
— Ja nie chcę! nie nie chcę! Oddaj, 
matuchno, — i uciekajmy ztąd.... 
Zn chwile wychodziła 4a matką z mie- 
szkania „dobrego pana“. m 
W przedpokoju jeszcze raz dłon jego 
spoczęła na jej główce i pogładziła włosy. 
Ale tym razem nie wydała się Stasi ant Cie- 
pła, ani aksamitna, chociaż głos znow lago- 
dnie, mówił: 


ZZA Z A Z z NZ ZZO ARE, 


— Proszę, panienko, uczyć się pięknie. 
na pociechę mamie i aby zdobyć własną pra- 
ca stanowisko nczeiwe. Trzeba ładnie skoti- 
czyć szkoły... 

Stasia potrząsnęła jasnowłosą główką, 
jakby uwolnić się chciała z pod pieszczoty 
ciepłej, aksamitnej dłoni „dobrego pana“ i, 
podnosząc na niego wzrok śmiały, odparła 
hardo : 


— (ha! ehat.... daj Boże!.... Życzę, aby 
wszystko na dobre się obróciło.... — dodal. 


drzwi zamykając za niemi. 

Wyszły. Na ulicach było już ciemno; 
ruch ustawał. Biegły znowu pędem. Po dro- 
dze wstąpiły do szewca; matka zabrała bu- 
ciki pani Katarzyny, ale, dochodzące do do- 
mu, wręczyła je Stasi. 

— Ty oddaj... oddaj sama. Inaczej by- 
loby źle. | 

Ale pani Katarzyna, która miała słabą 
głowę, i trunek rychło ją obezwładniał, le- 
żała w poprzek łóżka, z nogami naprzód wy- 
ciągniętemi i spała już, chrapiąc, 

Sikora siedział jeszcze przed stołem, 
ale także drzemał. Ujrzawszy wchodzącą żo- 
nę, mruknął: AS 
„. z Cicho! Nie widzisz, że śpi?... Bu- 
aki są ?... 

Stasia nie nie mówiąc, postawiła je 
przy nim. 

> — Przy łóżku postaw! — krzyknał 
majster. — Naucz się służyć. pośmieciucho,,, 
psia mać! 

Pani Katarzyna, obudzona krzykiem. 
poruszyła się, d+wignęła głowę. spojrzała me- 
tnejni oczyma i zaśmiała się nieprzytomnie : 

— Ha, ha! pośmieciucho !... 


! Trącona przez matką. Stasia usluchała 
i postawiła buciki na wskazanem miejsen. 

A Sikora bredził: 

. m (idzieżeście to siedziały tak długo ? 
psia mać... gdzie? Zresztą. co mi tam? 
oZczezżajcie z oczu — precz! 

Wspomnienie tamtej pierwszej nocnej 2- 
wantury i tej wizyty u „dobrego pana“ wy- 
ryło się w duszy Stasi na zawsze. Co bvło 
potem, nie było nigdy pomyślne, ale wszyst- 
kie późniejsze, nawet bardzo bolesne przej- 
ścia. tych wspomnień duszy dziecięcej za- 
trzeć nie zdołały. A jednak lat jeszcze wiele 
znosić musiała prześladowania Sikory i pani 
Katarzyny ; jeszcze dlugo musiala patrzeć na 
okrutne upokorzenia matki, która haniebne 
swe jarzmo znosiła z coraz większą uległo- 
Saq. czy apatyą. Wkorcn sama Stasia, już 
dorastając. buntować, ją usiłowała, lecz na- 
daremnie. 


— Po eo cierpisz? po co to zno- 


Ar 9 AE ET . 
81SZ 4... — mówiła nieraz w nocy, gdy wszy” 
Scy w domu zasnęli. — Jeżeli nie możesz 


być panią w tym domu, który jest twoim, 
to uciekajmy ztąd. uciekajmy! 

_ Lecz wola w tej kobiecie była już cal- 

kowicie złamana. Zrywała się jeszcze cza- 
sem pod silniejszym ciosem, ale tylko na 
moment. 
A — Nie man siły... — szeptala. 
lak mi już sądzono... Zresztą ty nie wiesz. 
Stasin, ty nie wiesz... i obyś nie wiedziała 
nigdy! 

Chylila głowę kornie. a drżące usta 
wymawiały z cicha: 

— Pokulta.... pokuta... 


(Cias dalszy nastąpi). 
Adam Krechowiecki. 


Pop, ze strony rządu węgierskiego ministro- 
wie Khuen-Hedervary, Lukacs, Hieronymi i 
Serenyi. Lukacs i Serenyi odjechali tego sa- 
mego dnia wieczorem do Budapesztu. Hr. 
Khuen-Hedervary I min. Hieronymi pozostali 
do dnia nastepnego. 


Wedle informacyj wiedeńskich, na wspól- 
nej konferencyi ministeryalnej zastępcy rządu 
węgierskiego przedłożyli przyczyny, dla któ- 
rych nie mogą traktatu handlowego z Rumunią, 
uchwalonego w r. z. przez Izbę rumuńską, 
bez uchwały parlamentu węgierskiego wpro- 
wadzić w życie. Natomiast oświadczył rząd 
węgierski gotowość przedłożenia tego trakta- 
tn nowemu parlamentowi natychmiast po je- 
go zebranin się oraz przyrzekł poczynić kro- 
ki o jego przyjęcie. 

Zastępcy Rządu austryackiego, powołu- 
. się ma istniejącą ustawę upełnomocnia- 
upierali się przy natychmiastowem 
wowaniu traktatu. P. Minister spraw za- 
siżznych hr. Aehrenthal zawiadomi rząd 
uński o faktycznym stanie rzeczy w Au- 
yi oraz o przychylnych zamiarach rządu 
egierskiego. Co do wdrożenia rokowań w 
sprawie traktatu z Serbią, Czarnogórą i Ar- 
gentyną. postanowiono jak najrychlej zwołać 
konfereneye etowo-handlową celem przygoto- 
wania przedwstępnych prac dla wdrożenia 
tych rokowanń. 


SH 


Snbkomitet komisyi dla nbezpie- 
czenia spolecznegso kontynuował wceżo- 
raj dyskusyę nad obowiązkiem ubezpieczenia 
od wypadków. 


Najobszerniej naradzano się nad kwe- 
styą, o ile przedsiębiorstwa rolnicze mają 
hyć wciągnięte pod obowiązek ubezpieczenia. 
Niektórzy mowcy przemawiali za tem, by we 
wszystkich przedsiębiorstwach obowiązek ten 
istniał, większość subkomitetu jednak oświad- 
czyła się przeciwko temn. Natomiast rozsze- 
rzono przedłożenie rządowe w tym kierunku, | 
ażeby wszyscy rolnicy, którzy posiadają lasy, 
poddawali swe przedsiębiorstwa pod obowią- 
zek ubezpieczenia od wypadków. Również 
ma być ubezpieczony personal myśliwski i 
służba zajęta przy maszynach. 

Przedsiębiorstwa rękodzielnicze mają 
podlegać ubezpieczeniu, wyjątek stanowią 
tylko funkcyonaryusze ich biurowi. 

* 


W Namiestnictwie w Pradze odbyła się 
wczoraj informacyjna narada z zastępcami 
Izb handlowych i przemyslowych, oraz inte- 
resowanych korporacyj w sprawie przepro- 
wądzenia ustawy z dnia 14 stycznia b. r. 
co do czasu trwania pracy i zamykania skle- 
pów w przemyśle handlowym. Zastępcy ìn- 
teresowanych sfer byli przeważnie za tein, 
ażeby wprzód zwrócić się z zapytaniem do 
Izb handlowych, do gmin, oraz do korpora- 
cyj o opinię. 


> 


zajścia w Tybecie. 


EF) Ucieczka Dalai Lamy z Lhassy 
zwróciła uwagę europejskiego świata polity- 
cznego na Tybet, położony między Chinami. 
Indyami i Mongola tajemniczy kraj, z któ- 
rego życiem i naturą obznajomiły nas bliżej 
opisy podróżnieze Przewalskiego 1 Bbonvalota. 
Rządy sprawuje w Tybecie Dalai Lama, ale 
kraj zostaje pod zwierzchnictwem  cosarza 
chińskiego, a delegowany przez niego man- 
daryn ma prawo kasować wyroki Dalai La- 
my i przyjwować apelacveę od zarządzeń ra- 
dy regencyjnej, złożonej z czterech ministrów. 
Obecny Dalai Lama nazywa się Tu-Ostan, 
rezyduje w Lhassie i rządzi od r. 1876. 

Starcia między władcami Tybetu i Chin 
trwają już od r. 1650. W tym roku ówcze- 
sny Dalai Lama Lobzang został przez Chiny 
uznany świeckim władcą. Wkrótce po jego 
śmierci zawieszono na pewien czas władzę 
Dalai Lamy. W r. 1720 chiński cesarz Kan- 
ghi zdobył Tybet, a rzady powierzył świeckim 
urzędnikom. Na podstawie umowy z r. 1750 
został Dalai Lama napowrót panem Tybetu. 
ale sprawy rządowe przekazano radzie regen- 
cyjnej. Gdy w r. 1904 wojska angielskie 
wkroczyły do Tybetu. aby złamać w zarodzie 
grożącą przewagę rossyjską, neiekł Dalai La- 
ma do Urgi i w ten sposób usunął się od 
wszelkich rokowai. W jego nieobecności za- 
warla tybetańska rada regencyjna w dniu 7 
września 1904 umowę z Anglią, która uznała 
wyrażnie chińskie zwierzchnictwo nad Tybe- 
tem. Chiny ratyfikowały te umowę 27 kwie- 
tnia 1906 r. i zmusiły Dalai Lamę do po- 
wrotu do Lhassy. Uczynił on to nadzwyczaj 
niechętnie, a widocznie dalsza jego działal- 
ność nie odpowiadała widokom Chin, skoro 
zdecydowały się one wysłać swoje wojska do 
Tybetu dla uporządkowania tam wewnętrz- 
nych stosunków, a właściwie w tym celu, 
aby dotychczasowe swoje nominalne zwierzch- 
nictwo zmienić w faktyczne. Na wiadomość 
o wkroczeniu wojsk chińskich umknął! Dalai 
Lama z Lhassy razem trzema ministrami i 
pod osłoną 100 wojowników. 

Z odpowiedzi, jaką dał w angielskiej 
Izbie lordów na interpelacyę Curzona sekre- 
tarz stanu Morley, dowiadujemy się. że Dalai 
Lama udał się do Indyj, aby prosić rząd 
angielski o radę i opiekę. Powodów swojej 
ucieczki nie wyjaśnił Dalai Lama; wspomniał 
on tylko, iż wojska chińskie wtargnęły do 
Lhassy i że podczas ulicznych walk wielu 
Tybetańczyków zginęło, a wielu odniosło 
ciężkie rany. W drodze wojska chińskie ści- 
gały Dalai Lamę aż do granicy Sikkima, ale 
zdołał on szczęśliwie ujść pogoni i dotarli do 
puyllaga. Zanim zapadną dalsze postano- 
wienia zaproszony będzie Dalai Lama, aby 
zamieszkał w Kalkucie, przyczem dodal Mor- 
ey, iż będzie on przyjęty z eałem uszano- 
waniem, jakie się należy naczelnikowi wyso- 
kiej korporacyi duchownej, której oddają cześć 
miliony indyjskich poddanych króla angiel- 
skiego. Zresztą jednak zachowa rząd angiel- 
ski ścislą neutralność, aż sprawa tybetań- 
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skiego przesilenia nie będzie dokładnie wy- 
jaśniona. Na dalsze zapytania lordów Lans- 
downe i Roseberego. czy i o ile potwierdza 
się pogloska, że Dalai Lama został faktycznie 
wypędzony % kraju i czy rząd chiński podał 
ze swej strony jakiekolwiek powody gwałto- 
wnego wkroczenia do Llassy, oświadczył 
Morley, iż dopiero teraz rozpoczęła sie wy- 
miana dyplomatycznych not między rządem 
angielskim i chińskim. 

Lecz już następnego dnia po złożonych 
przez Morieya oświadczeniach nadszedł tele- 
gram z Pekinu, donoszący, że zbiegły Dali 
Lama został edyktem cesarskim pozbawiony 
władzy i że poczyniono przygotowania do 
wyboru jego następcy. Oczywiście rząd chiń- 
ski postara się o takiego następcę, który ze- 
chce postępować zgodnie z jego instrukcya- 
mi i dłatego przypuszczają, iż teraz powoli 
bez wielkich trudności dokona się przeksztal- 
cenie Tybetu w prowincyę chińską. 

Korespondent petersburski Daily Mait 
dowiaduje się z oficyalnego zródła. iż Dalai 
Lama przed swoją ucieczką prosił Rossyę o 
pomoc, ale mu jej odmówiono ze względu na 
angielsko-rossyjska konwencyę. Wiadomość 
tę potwierdza także Nowoje Wremia doda- 
jąc, iż pełnomocnik Dalai Lamy bawił kil- 
kakrotnie w Petersburgu i przedstawiał cię- 
żkie położenie Tybetu. Dalai Lama życzył 
sobie, aby Rossya wzięła go w swoją spe- 
cyalną opiekę, ale w Petersburon zawahano 
się wystąpić z czynną pomocą. Obecnie, pi- 
sze dalej N. Wremta, rzucił się Dalai La- 
ma w objęcia Anglii, która niewątpliwie 
wyzyska chwilowe trudności, odda Dalai La- 
mie do dyspozycyi jakąś posiadłość w pobli- 
żu Indyj i w ten sposób stanie się panem 
sytuacyi. 

To ostatnie podejrzenie organu tossyj- 
skiego sprzeciwia się wyrażnemu oświadcze- 
nin Morleyu, iż rząd angielski zachowa naj- 
ściślejszą neutralność i że w tym kierunku 
wydał odpowiednie polecenia swoim przed- 
stawicielon w Yatungu i Sikkimie. Wspo- 
mniang jmë przez nas umową z r. 1906 za- 
wartą z Chinami zobowiązała się Anglia nie 
mieszać się wcale do administracyi Tybetu. 
a umową w r. 1907 uznała razem z hossy 
zwierzchnicze prawa cesarza chińskiego nad 
Tybetem. Zdaje się przeto, że Anglia i Ros- 
sya zaczekają na dalszy rozwój wypadków i 
Że ewentualną akcyę w sprawie tybetańskiej 
podejmą wspólnie. Teraz wszelkie kroki by- 
łyby przedwczesne, bo nie są jeszcze znane 
szczególy ostatnich zawikłań tybetańskich. 

Również i poselstwo chińskie w Wie- 
dniu nie otrzymało jeszcze informacyj o zaj- 
ściach w Tybecie. Poseł chiński Lei-Pu-tung 
w rozmowie z pewnym dziennikarzem wy- 
razi} przypuszezenie, że w reskrypcie cesa- 
rza chińskiego podane są, zapewne powody 
wunięcia Dalai Lamy, który na pizyszlość 
nie może wykonywać ani świeckich ani du- 
chownych funkcyj. Sądzi on dalej, że moty- 
wem ostatniego postanowienia byly różnego 
rodzaju nieporządki powstałe w Tybecie wsku- 
tek rewolucyjnych agitacyj misyonarzy bud- 
dystów i że Dalai Lama nie miał dość siły, 
aby nad ruchem tym zapanować i porządek 
przywrócić. Władza Dalai Lamy nie jest zre- 


sztą ani dożywotnia ani dziedziczna, a rzad 
chiiiski powola na to stanowisko człowieka 
energieznogo, który zdoła przywrócić w krajn 
spokój i porządek szczególnie przez to, że 
zmusi do posłuszeństwa opornych  misyo- 
narzy. 


KRONIKA. 


Taców. 1 maret. 


-- Kalendarz. 

Sroda (2 marca): 

symplicyusza. — Radosława. 
dora m. 

Wschód słońca o godzinie 6:0% rano, za- 
chód słońca o godzinie 5:05 po południn. 


Tteo- 


— JE. Leon hr. Piniński wyjechał 
w poniedzialek wieczorem wraz 4 małżonka do 
Wiednia, zkąd następnie uda sie do Egiptu. 

— ks. Biskup-sufragan krakowski 
Nowak wyjechał do Wiednia. 

— Ze. ik. armii. Oztennik rozpo- 
rzadzeń wojskowych dla c. tk. armii ogłasza: 
Gienerał-porucznik Michał Appel, komendant | 
dywizyi piechoty, otrzymał krzyż kawalerski 
orderu Leopolda z uwolnieniem od taksy. Ge- 
nerał-major Waleryan Mikulicz-Radecki, przy 
sposobności przeniesienia go w stały spoczynku, 
otrzymał tytuł i charakter generała-porucznika 
i krzyż kawalerski orderu Leopolda 4 uwolnic- 
niem od taksy. 

General-major Maurycy Czibułka, komen- 
dant miasta we Lwowie, przeniesiony w stan 
spoczynku. 

Pułkownik Karol Canić, komendant 71 
ppo, Zamianowauy komendantem miasta we 
Lwowie. 

— Z e. k. obrony krajowej. Podpul- 
kownik Julinsz Franke z 20 pp. i major Ka- 
rol Sobieczky z 52 pp. przeniesieni w stan spo- 
czynku. Pierwszy z nich otrzymał przy tej spo- 
sobności tytuł i charakter pułkownika z uwol- 
nieniem od taksy. 

Major w etacie oficerów dla służby lo- 
kaliej Jan Zajićek, komendant okręgu pospoli- 
tego ruszenia nr. 4 w Celowcu, przeniesiony 
w tym samym charakterze do okregu pospoli- 
tego ruszenia nr. 30 we Lwowie. 

— Wiadomości kościelne. Dyecczyu 
krakowska. Mianowany ks. Wiktor Klimek ka- 
techeta szkoły wydz. żeń. w Podgórzn. 

Dyecczya przemyska. lnstytuowani: na 
probostwo w (ihlvpicach ks. Bronisław Micha- 
łowski, miejscowy administrator. Zamianowani: 
paninbdrutorem w Rudolowicach ks. Franciszek 
sionieki, miejscowy wikary; ks. Jan Bazylski. 
kat. szkoły wydziałowej żeńskiej w Przemyślu. 
Urlop 3-mi: sięczny w celu poratowania zdro- 
wia otrzymał ks. Stanislaw Schenker, proboszcz 
w Nozdrzeu. Zastępstwo na czas jego urlopu po- 
wierzono ks. Stanisławowi Woźnemu, wikaremu 
w Dylągowej. Konkurs na opróżnione probostwo 
w Rudołowicuch rozpisano z terminau do 29 
marca. 


1) 


PIĘKNA BARDEKINA. 


(Barberina Canpaniani, eine Gelicdte Fried- 
richs des Grossen, v. J. J. Olivier und Willy 
Norbert, 1 tom ilustr. Berlin 1910). 


„gwiazda 
rująca urodą i tarieem, piękna baletnica Bar- 
herina Oampaniani była we wrześniu 1743 r. 
w Paryżu. gdy niemal równocześnie otrzy- 
mała dwie wizyty, które na losy jej wywrzeć 
miały wpływ stanowczy. Najpierw pojawił 
się u niej pan de Chambrier. ambasador Fry- 
deryka W, w Paryżu, pragnący zaangażować 
baletnice na przyszły karnawał do Opery ber- 
lińskiej Jego Mości Króla pruskiego. Lecz za- 
ledwie nadobna niewiasta zdążyła podpisać 
umowę. aliści zjawia się u niej młody, pię- 
kny Szkot, lord Stuari-Mackenzie, oświadcza, 
że ją kocha, że jest bardzo bogaty i że — 
pragnie ją poślubić... 

Barberina — jak o tem dowodnie świad- 
cza dalsze jej dzieje — marzyła zawsze o tem, 
aby zostać wielką damą, być jednak może, 
że uroda lorda, pełen szczerości poryw uczu- 
cia i uwielbienia, poruszyły tajemną strunę 
w życiu tej kobiety, której nikt ani przed- 
tem, ani potem wzruszyć nie zdołał. I stało 
się, że piękna Barberina, aby uniknąć wyja- 
zdu do Berlina, który był jej wstretny, u- 
mknęła z lordem do swego rodzinnego mia- 
sla, do Wenecyi. Ztamtąd przesłała do Ber- 
lina oświadczenie, że umowę swą, jako tylko 
przez nią samą podpisaną, uważa za niema- 
jącą żadnej wartości, przyczem z całą bez- 
ezelnością dodaje. że już przedtem zawarła 
była związek małżeński z lordem Stnartem, 
który kontraktu nie zatwierdza. 


Słynna « oper światowych, cza- 


Ale król Fryderyk nie mógł pozwolić, 
by go tak lekko traktowano. Już zapewne 
przedtem sławiono przed nim nrok i wdzięki 
baleriny, chciał więc koniecznie ją ściągnąć 
do swojej stolicy, tak dla własnej przyjemno- 


ści, jak i dla tego, aby Operę królewską u- 
świeżnić ziuwiskiem scenicznem, które bu- 
dziło już entuzyastyczne zachwyty Paryża i 
Londynu i gorące uznanie pierwszorzędnych 
znawców. 

Wysłano tedy natychmiast wezwanie do 
Senatu wenockiego. z żądaniem bezawłoczne- 
go dostawienia Barberiny. Wybuchł na tem 
tle istotny konflikt dyplomatyczny, mogący 
pociągnąć za sobą dalsze nieprzewidziane na- 
stępstwa. — Senat wenecki wahał się wydać 
baletnicę, nie chciał też pozwolić na porwa- 
nie ze swego terytoryum obywatelki wene- 
ekiej. A. wobec tego Fryderyk kazał areszto- 
wać posła weneckiego w Londynie, podczas 
gdy ten w podróży, przejeżdżał przez Niem- 
cy. Iosunął się jeszcze dalej, do gróźb tak 
stanowczych, że Senat, przerażony. uległ i 
zdecydował się wydać balerinę. „Rozkazuję 
-- pisał król do swego posła — aby Senat 
wenecki połecił odprowadzić tę kobietę do 
Wiednia, pod strażą ludzi zupełnie odpowie- 
dzialnych, aby ztamtąd wyekspedyowano ją 
przez Szląsk do Berlina, ze wszystkiemi i 
największemi ostroźnościami dla zabezpiecze- 
nia jej osoby“. 

W książce, której tytuł podaliśmy na 
wstępie, znajduje się szczegółowy opis tej 
ekspedycyi na podstawie dokumentów ofi- 
cyalnych, świadczących z jednej strony o 
bezwzględności, z jaką traktowano artystkę, 
z drugiej szkicujących pewne epizody roman- 
tyczne, które przywodzą na pamięć przygody 
Manon Lescaut. I tak naprzykład dowiadu- 
jemy się, że pomimo wszelkich środków ostro- 
żności, przepisanych przez Fryderyka i wy- 
liczonych ściśle w siedmiu ariykułach pro- 
gramm, posłanego posłowi pruskiemu, oka- 


eskorty znajduje się we własnej osobie lord 
Stuart, przebrany i pod fałszywem nazwi- 
skiem! Później. spostrzeżono znowu, że lord, 
zmuszony opuścić ukochaną, pozostawił przy 
niej na straży swego kamerdynera! — „Tan- 


corka moja — pisać gorliwy jej strażnik do 
króla — była kilka dni chora z milości i 


zmartwienia”, 

Zanim przejdziemy do dalszej opowie- 
ści, nie od rzeczy będzie skreślić, przynaj- 
mniej w przybliżeniu, wizerunek tej kobiety, 
o którą tak walczyli z sobą król Fry- 
deryk i piękny lord Stuart. Wizerunek ten 
da się mniej więcej odtworzyć na podstawie 
współczesnych portretów. Wiele z nich po- 
chodzi z pod pędzla nadwornego malarza 
Eryderyka, Antoniego Pesne, dyrektora Aka- 
demii berlińskiej, (nr. 1684 w Paryżu, 41757 
w Berlinie). Artysta ten jednak widocznie 
w chęci dogodzenia uczuciom swego królew- 
skiego pana, nie przekazał nam właściwie 
autentycznych. rysów tancerki, usiłując ją za- 
wsze przedstawić sposobem Watteau, czy też 
Lanerota. Atad anijego „Koncert“, ani „Ta- 
niee na wolnem powietrzu, przypominające 
manierą „Les Fêtes galantes“ Watteau, nie 
są właściwie portretami Barberiny. Istnieją 
jednak, oprócz mnóstwa wizerunków, powsta- 
łych w ciągu jej długiej karycry życiowej, 
dwa przedewszystkiem charakterystyczne jej 
portrety, różniące się niezmiernie pod wzglę- 
dem wartości, lecz w zestawieniu z sobą 
mogące dać nie tylko dokładne niemał wyo- 
brażenie zewnętrznej postaci Barberiny, lecz 
pozwalające wniknąć w wewnętrzne życie tej 
słynnej piękności XVIII. wieku. 

Pierwszym z tych wizerunków jest por- 
tret w muzeum  Drezdeńskiemm, wymalowany 
przez Rosalbę Carriera, około 1743r. Przed- 
stawia on. Barberine taką, jaką była wdwu- 
dziestym roku Życia, promieniejącą wdzię- 


kiem. elegancyą i sprytem. Czarne. wielkie 
oczy, o cudownym blasku; na prześlicznie 
wykrojonych usteczkach karminowych, roz- 
chylonych nieco, dziwny uśmiech na poły 
naiwny, na poły zmysłowo rozkoszny. Wpa- 
trzywszy się w ten portret nie trudno zro- 
zumieć tajemnicę tego czaru, któremu ulegali 
podówczas 1 młodzi i starzy w Paryżu, Lon- 
dynie, Wenecyi i Berlinie, we wszystkich 
zakątkach Europy, gdzie tylko ukazać się 
podobało tej promiennej „gwieździe“, rozta- 
czającej dokoła siebie wszechpotężny urok 
swej świeżej, lekkiej, subtelnej piękności. 

Trudno o inny portret kobiecy równie 
doskonały; przedziwny, talent Rosalby wy- 
silił się tn niejako, by stworzyć prawdziwe 
arcydzieło. Niewątpliwie jednak ten wielki 
urok, jaki wizerunek posiada, ma swe głó- 
wne źródło w samej osobie, którą przed- 
stawia, a która łączyć musiała w sobie wszyst- 
kie zalety ciała i umysłu, stanowiące nie- 
przepartą siłę niewieściego czaru. Samo spoj- 
rzenie jest już pieszczotą; spojrzenie bardzo 
głębokie, z odcieniem odrobiny złośliwości, 
które zdaje się od razu otaczać swem cie- 
płem światłem, podczas kiedy harmonijne 
pochylenie głowy, swoboda bardzo natural- 
nej a jednak umiejętnej pozy, pozwalają nam 
dostrzedz ponętne zarysy szyi i biustu. Ca- 
łość postaci świadczy wymownie, że ta ko- 
bieta, to wyjątkowa mistrzyni w sztuce u- 
Jarzmiania serc. Ta delikatna na pozór isto- 
tka nie przestaje grać roli, zarówno gdy u- 
siłuje zdobyć miłość mężczyzny, jak i wów- 
czas gdy odtwarza postaci licznych dla niej 
napisanych baletów. Spojrzenie jej ujarzmia 
i pochłania. nie w zamian nie dając; a roz- 
kosznemu uśmiechowi jej ust braknie dro- 
bniutkiego tylko rysu, aby wyraz rzewnej 
dobroci zmienił się od razu w wyraz bezli- 
tośnej pogardy! 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


— Echa balu prasy. Uczesiniczącym 
corocznie w balach prasy dobrze znane sa za- 
sługi p. Bożeny Milskiej w zabiegach około 
przysporzenia funduszów Towarzystwu dzienni- 
karzy polskich. Tem lepiej zna je wydział To- 
warzystwa, który pragnąc p. Milskiej podzię- 
kować za jej trud i pracę, zjawił się z pre- 
zesem Adamem Krechowieckim na czele w nie- 
dzielę w południe w mieszkaniu pp. Mil- 
skich i wręczył gospodyni, po serdecznych 
słowach podzięki, wypowiedzianych przez pre- 
zesa Towarzystwa, Ra pamiątkę akwarelę prof. 
Tadeusza Rybkowskiego, przedstawiającą wła- 
śnie p. Milską za bufetem na balu prasy. 

Przy sutem śniadaniu popłynęła serde- 
cana pogawędka o sprawach aktualnych, prze- 
rywana toastami pod adresem p. Milskiej, pre- 
zydyum Towarzystwa, zasłużonych członków wy- 
działu i t. d. 

— Rada miasta Lwowa odbędzie po- 
siedzenie we czwartek, dnia 8 b. m., o godzi- 
nie 6 wieczorem w sali ratuszowej. 

— % Uniwersytetu. Ministerstwo wy- 
znań i oświaty oddalo drowi Władysławowi Leo- 
poldowi Jaworskiemu, zajmującemu na Uniw. 
Jag. katedrę powszechnego prawa cywilnego 
austryackiego, drugą katedrę, a mianowicie na- 
uki administracyi i austryackiego prawa admi- 
nistracyjnego. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. We środę, dnia 2 bm., M. Olszewski : 
Z zagadnień architektury (z obrazami świetlny- 
mi). Zakład chemiczny Uniwersytetu ul. Dlu- 
gosza 6. Początek o godz. 7 wieczorem. 


— Wykłady w Muzeum przemysło- 
wem imiejskiem. Dziś, we wtorek i w pia- 
tek, 4 marca b. r., odbędzie się każdym razem od 
godz. 7 — 8 wieczorem w sali wykładowej Mu- 
zeum (Wały, hetmańskie) wykład dr. Józefa 
Piotrowskiego p. t. „Dzieje i zabytki dawnego 
cechu malarskiego we Lwowie*. Oparłszy się 
na świeżo przeprowadzonych badaniach nauko- 
wych, przedstawi prelegent prawie dotychczas 
nieznaną kartę z dziejów dawnej kultury arty- 
stycznej naszego miasta. Wstęp na wykład ob- 
jaśniony obrazami świetlnymi 20 halerzy od 
osoby. 

— Naczelnik galicyjskiego starostwa 
górniczego radca Dworu dr. Riel wyjechał 
w sobotę do Stanisławowa, celem inspekcyi tam- 
tejszego urzędu górniczego okręgowego. 

— Towarzystwo Politechniczne we 
Lwowie odbędzie walne zgromadzenie we środę, 
9 b. m., o godz. 6 wieczorem w lokalu T-wa, 
Zimorowicza 9. 

— Oddział Iwowski galicyjskiego To- 
warzystwa gospodarskiego odbędzie walne 
zgromadzenie dnia 5 marca b. r, o godzinie 
11 przed południem w lokalnościach biura Rady 
powiatowej lwowskiej przy uhey Mochnackiego 
l. 4 I piętro. 

— Polskie Tow. śpiewackie »Lutnia« 
w Wiedniu urządza w niedzielę, dnia 6 marca 
b. r., w sali doln. austr. Tow. przemysłowego 
(I. Eschenbachgasse 11) swój trzeci doroczny 
koncert z łaskawym współudziałem pp.: Meli 
Neuger, pianistki, Maryi Winiarski śpiewaczki, 
Jama Zięby śpiew. oper, Adama Szlędaka art. 
skrzypka i kwartetu solowego „Lutni“, złożo- 
nego z pp. Maks. Fili, Roberta Kapy, Stan. 
Kowalskiego i Kazimierzs Królikiewicza. Do- 
chód przeznaczono na cele dobroczynne. — Po- 
czątek o godz. pół do 6 wieczorem. 


— Uroczyste otwarcie nowo założo- 
nej szkoly pielęgniarek przy krajowym 
Szpitalu lwowskim odbyło się dziś rano w obe- 
eności bardzo licznego grona lekarzy, profeso- 
rów wydziału medycznego tutejszego Uniwersy- 
tetu, delegatów Izby lekarskiej i krajowej Rady 
zdrowia. l 

Po Mszy św. w kaplicy szpitalnej zebrali 
się uczestnicy uroczystości w sali wykładowej, 
gdzie przemówił do zebranych Członek Wy- 
działu kraj. dr. Bernadzikowski, poezem dy- 
rektor szpitala dr. Starzewski wygłosił wstępny 
wykład. 

Na kurs uczęszcza 23 zakonie z 8 rozmai- 
tych Zakonów. 

— IX Zjazd dziennikarzy słowiań- 
skich odbędzie się w dniach 5 i 6 lipca b. 1. 
w Sofi. 

— Uzupełniające kursy kupieckie. 
P. Minister wyznań oświaty rozporządzeniem z 24 
lutego wydał nowe przepisy dla uzupełniających 
kursów kupieckich. Kursy trwać będą 3 lata i 
mają w programie 8 godzin nauki tygodniowo. 
Nowy płan między innemi usuwa naukę towa- 
roznawstwa z szeregu przedmiotów obowiazko- 
wych. 

Do posiadających puściznę artysty- 
cma po Wyspiańskim. Otrzymujemy nastę- 
pującą odezwę: Zajęty obecnie opracowaniem 
krytycznem twórczości malarskiej Wyspiańskie- 
go, upraszam wszystkich posiadaj ących jakiekol- 
wiek prace tego artysty (obrazy, rysunki, szki- 
ce, projekty), o łaskawe ułatwienie mi pozna- 
nia ich w oryginałach, lub nawet w fotogra- 
fiach, a gdyby ito nie było możebne, choćby 
w szczegółowym ich opisie. 

Wszystkie pisma polskie upraszam o prze- 
drukowanie tej odezwy. 

Wincenty Trojanowski. 
Warszawa, Wspólna, 36. 

— Diorama bitwy Grunwaldzkiej. 

Połączone komisye szkolna, ekonomiczna i grun- 
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waldzka Rady m. Krakowa uchwaliły przedsta- 
wić Radzie miejskiej następujace wnioski: W 
zasadzie połączone komisye zgadzają się na wy- 
znaczenie placu pod budynek, w którym mie- 
ściłaby się proponowana przez artystów mala- 
rzy Popiela i Rozwadowskiego diorama bitwy 
Grunwaldzkiej i wyznaczają artystom na ten 
cel miejsce na placu bernardyńskim u stoku 
Wawelu. Co do struktury budynku uchwałono 
zasięgnąć opinii rady artystycznej, Ponieważ 
p. Styka pierwszy wystąpił z propozycya swej 
panoramy, uchwalono zwrócić się do niego z 
zapytaniem, czyby nie miał zamiaru wystawić 
swego obrazu w osobnym budynku, podobnie 
jak pp. Popiel i Rozwadowski. 

— Zgubiono męską spinkę do manszeta 
w kształcie gałki z ametystu w srebrnej opra- 
wie. Znalazea otrzyma nagrodę w Administracyi 
Gazety Lwowskiej. 

— Ludwik Hevesi. Z Wiednia piszą 
nam 28 lutego: Wiedeński świat artystyczny i 
dziennikarski poniósł dużą stratę. Ludwik He- 
vesi, pełen temperamentu dziennikarz i literat, 
wyborny krytyk teatralny, sprawozdawca z sa- 
lonów sztuki i fejletonista Fremdenblattu, ode- 
brał sobie wczoraj późnym wieczorem Życie 
wystrzałem z rewolweru. Hevesi był naturali- 
zowanym Węgrem; karycrę publicystyczną roz- 
począł w r. 1866, jako 28-letni młodzieniec 
współpracując w Pester Lloydzie. Od r. 1685 
współpracował Hevesi stale w J"remdenblacie. 
On to założył pisemko humorystyczne „Borszem 
Janko“ — Hevesi bowiem pisał i po węgier- 
sku. Prócz przelicznych fejletonów, opublikowa- 
nych przez czas %2 letniej pracy dziennikar- 
skiej, Hevesi wydał cały szereg tomów nowel, 
humoresek, opisów podróży, szkiców artysty- 
cznych i t. d. Wszystkie miały dużą poczytność. 
Hevesi, mimo 67 lat życia, był jednym z naj- 
bardziej żarliwych bojowników młodej sztuki. 
Artykuły swe znaczył nazwiskiem, albo pseu- 
donimem „Wuj Tom*. Kilka jego nowel tłuma- 
czono na język polski. 

Powodem samobójstwa miała być nieule- 
czalna choroba. (O, B) 


— Choroba burmistrza m. Wiednia. 
Wydany wczoraj wieczorem biuletyn o stanie 
zdrowia dr. Lmegera stwierdza: Temperatura 
36-6, puls 80 (normaliy), ciśnienie krwi się 
nie zmniejsza, osłabienie serca: oddechu nie 
postępuje, funkeyonowanie nerek niedostateczne, 
apatya trwa dalej, 

Wydany zaś o godz. pół do 11 wieczorem 
biuletyn opiewa: Stan niezmieniony; czkawka 
ustała, pacyent nie ma boleści. Jest nadzieja, 
że katastrofa tej nocy nie nastąpi. 

— Rossyjskie losy pierwszej państwo- 
wej pożyczki premiowej z r. 1864, które 
teraz odnawiają, trzeba na nowo stemplować. 
W tym celu ma właściciel przedłożyć bezpo- 
śradnic (zatem nie w drodze pocztowej) najda- 
lej do 80 kwietnia 1910 dawne losy, które 
mają być odnowione, — najbliższemu urzędowi 
stemplowemu, względnie podatkowemu, wraz z 
dwoma spisami wspomnianych losów. Jeden z 
tych spisów, po stwierdzeniu dokładności, zo- 
stanie zaraz zwrócony stronie wraz z losami. 
Losy odnowione wraz z potwierdzonym spisem, 
tudzież stemplami po 2 kor. 50 hal. od każdego 
losu wartości nom. 100 rubli (których nie na- 
leży naklejać), trzeba przedłożyć temusamemu 
urzędowi najdalej do 81 lipca 1910, a rzeczą 
tego urzędu będzie dalszą czynność przepro- 
wadzić. 

— Towarzystwo Tatrzańskie odbyło 
wczoraj w Krakowie posiedzenie pod przewo- 
dnictwem prof. dr. Szajnochy. Uchwalono prze- 
dłożyć Ministerstwu robót publicznych plany 
schroniska przy Morskien Oku, celem uzyska- 
nia subwencji. Następnie ukonstytuowały się 
komisye, wybrane z łona, uzupełnionego so- 
botnimi wyborami wydziału. Wybrano prócz 
dotychczasowych, specyalną komisye kartogra- 
ficzną dla Tatr. Sekretarzem wybrany został p. 
Nowicki, zastępcą p. Smoleński. Uchwała dal- 
sza tyczyła się poczynienia kroków w sprawie 
zniżek kolejowych do Zakopanego Postanowiono 
w tej mierze zwrócić się do dyrekcyi kolei pań- 
stwowych w Krakowie, do Wydziału krajowego, 
do Koła polskiego i Ministerstwa kolei żelaznych. 

A Zgubiono: złoty kolczyk z dwoma 
brylantami, wartości 400 kor. 

A W ulicy Zyblikiewicza znalazł 
wczoraj patrolujący tam Żołnierz policyjny ja- 
kąś kobietę, leżącą w stanie bezprzytomnym na 
chodniku. 

Stacya ratunkowa odwiozła ją do szpi- 
tala powszechnego. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica Fedko 
Jastrząb, jadąc wczoraj szybko ulicą Boimów, 
najechał na pomocnika handlowego, Adama 
Achtla, który upadłszy pod wóz, odniósł zna- 
czne obrażenia na obu nogach. 

W ulicy Halickiej najechał włościanin 
Aleksader Skrzyszewski ze Sichowa na Annę 
Grycko i ciężko ją potłukł. 

W obu wypadkach interweniowało pogo- 
towie Towarzystwa ratunkowego. 

A Kronika policyjna. Dziewiętnasto- 
letni parobek w piekarni p. Leona Haglera, 
Dmytro Fedyszyn, porozbijawszy wczoraj w nocy 
kufry innych parobków, zatrudnionych w tej 
piekarni, skradł książeczkę pocztowej Kasy o- 
szczędności na 380 kor., 40 kor. gotówka, u- 
brania i bieliznę i zbiegł ze Lwowa. 
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Ze sklepu masarskiego p. Mikołaja Koł- 
iuckiego przy ul. Chorążczyzny l. 15 skradziono 
wczoraj wieczorem szynkę, kawał słoniny i kilka 
kiełbas. 

Ze schodów realności przy ul. Supińskie- 
go l. 4 skradziono 80 metrów chodnika, war- 
tości 150 kor. 

Za kradzież ubrania i trzewików na szkodę 
Stanisława Ponda, dozorcy budowlanego, za- 
mieszkałego chwilowo w hotelu „Nowy Jork*, 
aresztowano notowanego złodzieja (Grzegorza 
Koguta. 

Z przedpokoju mieszkania p. Zofi Rybiń- 
skiej przy ul. Pańskiej 1. 11 a) skradziono za- 
rękawek z krymskich baranków, wartości 100 
Koron. 

— Z Izby sadowej. Z Krakowa dono- 
szą: Rozprawa karna przeciw Markowi Schlosse- 
rowi o abrodnie usiłowanego morderstwa, Za- 
kończyła się wczoraj po południu. Na podsta- 
wie werdyktu sędziów przysięgłych, którzy za- 
przeczyli pytania w kierunku zbrodni usiłowa- 
nego morderstwa i ciężkiego uszkodzenia ciała, 
a potwierdzili tylko pytanie w kierunku prze- 
kroczenia patentu eo do noszenia broni, skazał 
trybunał Schlossera na 24 godzin aresztu. 

— Przedwczesna wiosna. Do pism 
warszawskich donoszą: W Łodzi widziano w 
dniu 20 i 21 z. m. przeciągające nad miastem 
wielkie stada dzikich gęsi, kierujące się z po- 
łudnia na północ. Zjawiły się również te ptaki 
w gub. siedleckiej. 

Pod Częstochową zauważono w dniu 22 
z. m. kilka skowronków. 

Do Zagłębia Dąbrowskiego zawitały już bo- 
ciany, a w Kielcach ukazały się nawet motyle. 

— tatek napowietrzny. Z Kalisza 
donoszą do (rońca warszawskiego, że dnia 26 
z. m. wieczorem widziano przeciągający nad 
tem miastem statek napowietrzny z kilkoma 
pasażerami, siedzącymi w koszu pod statkiem. 
Ukazywały się przytem światła różnokolorowe, 
jakby sygnały. Statek poszybował wzdłaż linii 
kolejowej w stronę Warszawy. 


Kronika zagraniczna. 
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* Obehód Chopinowski w Rzy- 
m ie. Setna rocznicę urodzin Chopina obchodzo- 
no w sobotę w Rzymie w wielkiej sali „Colle- 
gio Romano“. Zebrała się nader liczna i dy- 
stykgowana publiczność. Publicysta Barrini wy- 
głosił mowę, poczem wykonano szereg kompo 
zycyj Chopina. 

* Car Mikołaj przybył wezoraj do 
Petersburga, zwiedził szkołę kawaleryi, był na 
śniadaniu u carowej matki, a następnie złożył 
wizytę królewstwu bułgarskiemu i emirewi Bu- 
chary. 

* Pożar zniszczył wczoraj w Bombaju 
olbrzymi magazyn zboża. Szkoda wynosi i pół 
milionów funtów. 

* Katastrofy na morzu. Z Tetuan 
(Marokko) donoszą do pism paryskich: Okręt 
żaglowy, przybyły z Holandyi, a wiozący wiel- 
ką ilość kontrabandy wojennej, uciekał przed 
kontrtorpedowcem hiszpańskim i rozbił się o 
40 kilometrów na wschód od Tetuan. Z załogi, 
liczącej 25 ludzi, pięciu utonęło. 

Z Antwerpii telegrafują: Pewna barka 
zderzyła się z parowcem i przewróciła się. Sie- 
dmiu robotników, którzy w niej się znajdowali, 
utonęło. 

* Ze Sztokholmu donoszą, iż lekarze 
polecili królowi szwedzkiemu Gustawowi, po 
przebytej chorobie, udać się do cieplejszego 
klimatu. Prawdopodobnie wyjedzie król w po- 
łowie marca na Południe. 

* Zasypani lawiną. Jak donoszą 
z Nowego Jorku, lawina, spadła kolo Walatze, 
zniszczyła miejscowość Mace, zamieszkała przez 
300 górników. Prace ratunkowe z powodu 
wielkich zasp śnieżnych niemożliwe. Dotąd wy- 
dobyto 12 trupów; obawiają się, że jest jeszcze 
kilkaset trupów zasypanych, 


Wiedeń, 26 lutego. 


(Post a rachunki karnawałowe. — Brak mu- 

ayki. — „Czar walca“. — „Musikantenmidel*, — 

Wiedeńskie „Chanteclery*, — „Drugie życie“, — 

Koncert. — Niebo na ziemi. — „Tylko sen“, 

„Sędziowie“ i ścisłość wiedeńska. — Rocznice 
i uroczystości). 


(Dokończenie). 


„ Wspominałem w ostatnim liście o no- 
wej sztuce Jerzego Hirschfelda, którą dr. Schlen- 
ter zamknął swoją działalność w Burgteatrze. 
„Drugie życie”, taki tytuł nosi trzyaktowy dra- 
mat utalentowanego pisarza. Rzecz dzieje się 
w XVII. stuleciu. A temat? 

Znamy go z literatury, wróci jeszcze nie- 
jednokrotnie pod rozmaitemi postaciami i for- 
mami. Znakomity londyński anatom dostaje na 
stół sekcyjny trupa cudownie pięknej, młodej 
dziewczyny. Siedmnasty wiek — sekcyonowa- 
nie zwłok było wówczas wzbronione — do 
pracowni lekarskich przynoszono trupy, kra- 
dzione z cmentarzy, czy grobowców prywatnych. 
W mglistą noc do pracowni ponurego Szkota, 
dr. Artura Lyde, przyniesiono dziewczęce zwło- 


ki, skradzione z grobowca lorda Warwick. Piç- 
kna Evelyn Gray była narzeczoną lorda, zmarła 
ze wstrętn i nienawiści ku niemu. 

Zachwyciła ponurego lekarza krasa dziew- 
czyny. Lyde rozkochuje się w jej trupie. A ja- 
każ radość go ogarnia, gdy poznaje, że Eve- 
lyn pogrążona w śnie letargicznym! Często się 
zdarza, że ci co wracają Z letargu do życia, 
traca pamięć o przeszłości swej, zapominają 
kim są, zkąd wiodą swój ród. Dr. Lyde cze- 
pia się uporczywie tej myśli. I Ewelyn rzeczy- 
wiście zapomniała o swojem „wczoraj“, wie- 
rzy w bajki, szeptane jej przez zakochanego a- 
natoma, posłusznie stara się przypomnieć so- 
bie nawet rzekome wczorajsze jego pocałunki. 
Bezwolnie idzie Evelyn za Arturem; on stał 
się jej wolą. Lyde uchodzi ze szczęściem swo- 
jem daleko. Lęka się. by dziewczyny w Lon- 
dynie nie poznano, nie chciałby stracić tego, 
co ukochał nad wszystko. Z Szwajcaryi już 
mąż i żona z dzieckiem jadą nad Armo, do Flo- 
rencyi, w odwiedziny do wielkiego anatoma 
Marcella Malpighi. A Evelyn się męczy, zzęęn- , 
nie się męczy. Zapomniała wszystko, nie mą 
nawet woli, aby sobie coś przypomnieć, Cza 
sem zadźwięczy jej w myślach jakieś dawniej 
słyszane imię, czasem ton jakiejś piosenki. 
Trochę pod wpływem snów, trochę pod wpły- 
wem słów Malpighiego, trochę pod wpływem 
znajomych nazwisk rozjaśnia się w pamięci 
smutnej Evelyn. Blaga męża: 

— Powiedz, zkąd jestem? kto‘ jestem? 
A kto ty jestes? 

No, i wreszcie Evelyn dowiedziała: sié% 
o wszystkiem, Öd siostry, która z dawnym jej 
narzeczonym przybyła do Florencyi, od męża 
nakoniec. A wtedy Lyde traci wykłamane swe 
szezęście. Odbiera sobie życie, które teraz nie 
ma dlań wartości. Evelyn idzie do klasztoru — 
może i o drugiem swem życiu zapomni. 

Sztuka Hirschfelda — to piękny dramat 
książkowy o poetyckiej, nastrojowej liryce. Na 
scenie teatru draźni, wstrząsa i denerwuje. 
Dlatego też krótkiem było jego życie sceniczne. 
Nawet mimo świetnej gry Reimersa, który 0- 
grom serdeczności i smutku i ciepła włożył 
w rolę dr. Lyde. Lotta Medelska przypominała 
momentami dawniejsze swe piękne i artysty- 
cznie wykończane kreacye, 

„Koncert“, komedya w 8 aktach Her- 
mana Bahra, grana 20 b. m. w Volkstcatrze, 
nadzwyczaj podobała się publiczności wiedeń- 
skiej. Bahr zawsze z poważną miną podaje ro- 
ześmiane satyrycznie kalambury, a śmieje się 
serdecznie, gdy wypowiada najpoważniejsze pra- 
wdy. To tajemnica jego wiedeńskiego powo- 
dzenia. Pozatem zna „swój warstat* — scenę, i 
umie stary temat umiejętnie odnowić i uczynić 
zajmującym. 

„Biirgertheater* dał w ostatnich czasach 
zabawną farsę Juliusza Horsta p. t.: „Niebo 4 
na ziemi“ — rzecz bardzo mało ma sensu, 
więcej humoru, a dużo temperamentu, 

„Tylko sen“, to tytuł wczorajszej pre- 
miery w „Neue Wiener Bühne“. Stare, okle- 
pane motywy, dawno znane typy przynosi ta f 
trzyaktowa komedya Lotara Schmidta. Ale mi- 
mo to jest sympatyczna, dyskretna, oszczędna 
w pikanteryi, a ma przepyszny dyalog, taki, 
jaki spotykamy w najlepszych paryskich kome- 
dyach konwersacyjnych. W „Tylko snie“ wy- 
stąpiła gościnnie z ogromnym sukcesem Klara 
Wpllentin, wyborna artystka salonowa „Volks- 
theatru“. Komedya Schmidta ma sukces zape- 
wniony. 

Jutro na literackiem matinée „Intimes 
Theater" po raz drugi gra „Sędziów * Wyspiań- 
skiego. Tragedyi tej oddaje prasa wiedeńska 
duże pochwały, wyrażając przytem przekona- 
nie, iż wskutek bardzo marnej gry aktorów 
połowa piękności artystycznych tragedyl mu- 
siała zginąc. 

Dnia 20 b. m. uroczyście obchodzono w 
Wiedniu setną rocznicę bohaterskiej śmierci 
Andrzeja Hofera nabożeństwem w kościele wo- 
tywnym, w którem w zastępstwie Najj. Pana 
wziął udział Najd. Arcyksiążę Leopold Salya- 
tor. W nabożeństwie, urządzonem przez „Pierw- 
sze tyrolskie Towarzystwo „Andrzeja Hofera“, 
wzięły udział tłumy publiczności, korpusy we- 
teranów i stowarzyszenia tyrolskie w narodo- 
wych strojach. 


ym 


W ten sam dzień w „Arkadenhof* wie- 
deńskiego Uniwersytetu przy bardzo lieznem 
uczestnictwic uczonych i młodzieży odsłonięto 
biust dr. Józefa Seegena, byłego profesora wie- 
deńskiej Wszechniey, badacza cukrowej choro- 
by; w obchodzie tym wziął udział, jako repre- 
zentant Ministerstwa oświaty, szef sekcyi dr. 
Ludwik Ćwikliński. 

Wiedeński świat naukowy uroczyście ob- 
chodził w ostatnich dniach 70 rocznicę 
urodzin dr. Karola Mengera, profesora wiedeń- 
skiego Uniwersytetu, znakomitego ekonomisty, 
autora słynnych „Grundsitze der Volkswirt- 
schaftslehre*. K. Bar. 


Notatki literak o-artystyezme. E 


Pona L | 


Wieczór w »ole literacko-artysty- 
czneme. Niedzielne koncerty, urządzane w 
„Kole literacko-artystycznem* przez p. Pietrzy- 
ckiego, nowego i oficyalnego Kierownika tej 


Mi 


ryka w Berlinie, „Madonna del eordellino* 
z Uffizzi, „Madonna di Foligno“ z Rzymu 
it. d. wreszcie „Galatea”, gdzie aniołki la- 
tają z wdziękiem, pewnością i szybkością ja- 
skółek. U Belliniego występuje dziecko żar- 
tobliwe — Tycyana sztuka jest ostatnim 
szczytem rozwoju dziecka, jest tu ruch, ży- 
cie, wdzięk i istotny rys dziecięctwa. Andrea 
del Sarto daje dzieci niegrzeczne i przedrze- 
Źniające się sobie, Correggio wprowadza cie- 


Z końcem b. m. odbędzie sie walne 
zgromadzenie Związku zicinian. 


nadwornej w Wiedniu, oraz gościnny występ 
Henr. Drzewieckiego, art. opery warszawskiej. 

W piątek, po raz 2 „Złote kajdany“, tragi- 
komedya w 5 aktach Józ. Korzeniowskiego. 

W sobotę, o godz. pół do 4 dla młodz. 
szkolnej „Rewizor z Petersburga“, komedya w 
5 aktach N. Gogola, z Romanem Źelazowskim 
w roli tytułowej. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Madame Buttertly', opera w 5 aktach Pucci- 


instytucyi, mają już ustaloną reputacye i cie- 
szą się liczną frekwencya. Podobnie i na osta- 
tnim „wieczorze artystycznym“ (nazwa więcej 
stosowna od „koncertu*) w pięknej sali „Koła“ 
zebrało się wielu stałych zwolenników tyel 
produkcyj, wśród których przeważały oczywi- 
ście piękne nasze panie, oklaskujące równie 
energicznie wszystkie punkty wcale obfitego 
programu, wyrażając tem samem podziękę kic- 
rownietwu za wieczór mile spędzony. 


(Drugi dzień obrad), 

Dzisiejsze posiedzenie otworzył przewo- 
dniczący p. August Gorayski o godzinie 
10:50 przed południem. 

Najpierw toczyła się dalsza dyskusva 
nad wnioskiem p. Antoniego Theodorowicza 
o rozszerzeniu działalności Towarzystwa kre- 


Atrakcyą „koncertu“ niedzielnego był | ujego, 2 i ostatni występ Grete Forst, prima- | kawy typ dzieci. podobny do typu w XVIIL | dytowego ziemskiego także na niektóre grunty 
niewidomy pianista p. Włodzimierz Dolański, | donny opery nadwornej w Wiedniu, oraz go-| W. w sztuce francuskiej, cokolwiek Jnbieżny, rustykalne, łączące się z gruntami domini- 
| który wskutek nieszczęśliwego wypadku po- | ścinny występ Henryka Drzewieckiego, artysty | psotny (Aniołki z obrazu „Danae*) — idylę | kalnymi i obeiążonymi pożyczką Towarzy- 


dziecięcą przedstawia Battista Dossi (Ma- 
donna z dziećmi — Galerya Borghese, Rzym), 
Dominichino lubuje się w świetnem przed- 
stawieniu latania aniołków („Komunia św. 
Hieronima — Galeria Vaticana) Albani Fran- 
cesco maluje tańce aniołków. Bronzino daje 
świetny portret dziecka (synek Cosima I.) 
ISOK 

Rubens, który nauczył się malować dzie- 
ci pod wpływem Tycyana, prawie, że go pod 
tym względem przeszedł; malował on nie- 
skończenie wiele razy dziecko i doprowadził 


stwa, tudzież nad dodatkowymi wnioskami 
p. Ujejskiego. (Wnioski te podaliśmy jnź w 
poprzednim numerze, P., F). 

W dyskusyi zabierali głos pp. Moysa 
i Nowosielecki, poczem wniosek p. Theo- 
dorowicza i wnioski p. Ujejskiego przekaz- 
no dyrekcyi Towarzystwa do rozpatrzenia i 
zdania sprawy na najbliższem walnem zgr0- 
madzeniu delegatów. 

W dalszym ciągu posiedzenia przyjęło 
zgromadzenie wszystkie wnioski komisyi re- 
wizyjnej, — podane również w sprawozda- 


zbawiony władzy w prawej ręce, gra tylko le- 
wą. Mimo te braki (tak dotkliwe dla każdego 
, przeciętnego ezłowieka, a cóż dopiero dła ar- 
tysty), p. Dolański jest pianistą poważnym i 
zasługuje na ocenę nietylko zestanowiska „te- 
nomenu w swoim rodzaju“. Słuchając gry ar- 
tysty zupełnie dojrzałej i serdecznie muzykal- 
ej, zapomiaiu się o wszystkich fizycznych nie- 
omaganiach wirtuoza i podziwiać się musi 
obok zalet czysto pianistycznych (prześliczne u- 
derzenie i nadzwyczajnie wykształcona spra- 
wność ręki lewej, wprost nie do zdobycia dla 


opery warszawskiej. 

W niedzielę, wyjątkowo o godz. 3 po poł. 
po raz 5 „Zbrodnia i kara*, dramat w 8 od- 
słonach z powieści Dostojewskiego. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 9 „Krysia leśniczanka”, operetka w 3 
aktach J. Jarno. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Sroda, „Major Barbara", komedya w 4 
aktach Bernarda Shaw'a. (Ceny zniżone). 


„normalnego“ pianisty), talent szczery i ogro- 
mnie swobodny, wypowiadający się jasno, tra- 
fnie i dobitnie. Rzecz naturalna, że wobec ta- 
kich przejawów niepospolitego uzdolnienia, za- 
pomina słuchacz najzupełniej o pierwszych od- 
ruchach współezucia i odnosi się do artysty 
tylko z wyrazami rzetelnego uznania. 

Obok wymienionego pianisty popisywał 
się p. Jan Zopoth, basista „śpiewny* (cantante), 
co zresztą starał się podkreślić w wyborze 
programu. P. Zopoth posiada bez kwestyi głos 
piękny, dźwięczny i rozległy, który jednakże 
przedstawia się dzisiaj jak materyał surowy 
jeszcze i nieociosany, wymagający przeto dal- 
szej sumiennej i racyonalnej kultury. Także 
interpretacya dzisiejsza wolna nie jest od li- 
' cznych usterek, które usunie tylko rozsądny i 

jednolity kierunek sumiennego nauczyciela. — 

W interesie przeto młodego śpiewaka — po- 

siadającego obok zalet wokalnych wszelkie sce- 

niczne warunki — doradzić mu wypada, aby 
jak najrychlej rozpoczął dalsze studya grunto- 
wne i to nietylko nad głosem samym. 

Sympatyczne wrażenie wywołała u ze- 
branych p. Dewiezowa, która w miejsce nie- 
dysponowanej p. Wielandównej, stanęła na 
estradzie „Koła* w charakterze deklamałorki. 
Wygłoszona przez p. Dewiczowa „Chłopska 
dola* Konopnickiej wskazała, że bogatym wcale 
małteryałem głosowym włada umiejętnie i do- 
brze umie go spożytkować, a przytem, że po- 
siada dużo uzdolnienia dramatycznego, które 
niewątpliwie kwalifikuje ją na scenę. 

Jako akompaniator współdziałał w wie- 
czorze p. Szezepański, znany zresztą z zamiło- 
wania i daleko idącej usłużności w tym kie- 

-i runku, Debar. 


Koncert p. Jadwigi Matiasiakówny, 
znanej chlubnie zagranicą skrzypaczki i lau- 
reatki konserwatoryum warszawskiego, odbędzie 
się — jak wiadomo — dzisiaj o godzinie 8 
w sali Filharmonii ze współudziałem tenora 
p. Karola Niedzielskiego. 


Wystawa w Monachium. W Mona- 
chium otwarta będziez wiosną tego roku wielka 
wystawa arcydzieł sztuki mahometańskiej, Obej- 
mować ona będzie całokształt rozwoju sztuki, 
począwszy od epoki przedmahometańskiej, sztu- 
ki za Sassanidów, przechodząc przez epokę Ka- 
lifów do 1258 roku, sztukę maurytańską w 
Hiszpanii i Afryce północnej, Sycylii, Persji, 
dalej przedstawi przypomnienia ze Syryi, Ma- 

.  łej Azyi i Egiptu za czasów wypraw krzyżo- 
wych, sztukę perską z epoki Safidów, wpływ 
Persyi na MRossyę i Polskę (polskie pasy z 
XVII. wieku i jedwabne dywany dla Polski 
sporządzane), okres indyjski i mongolski do 
roku 1700 i cały obraz sztuki tureckiej i jej 
wpływu na sztukę europejską. 

W czasie wystawy odbywać się będą u- 
roczystości muzyczne Sehumanna, Straussa, Mo- 
zarta, Wagnera, a nadto w Oberamergau przed- 
stawienia pasyjne. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 

Dziś, we wtorek, po raz 8 „Krysia le- 
śniczanka*, operetka w 3 aktach J. Jarno. 

We środę, po raz 1 (wznowienie) „Złote 
kajdany“, trapikomedya w 5 aktach Józ. Ko- 
rzeniowskiego, 7 udziałem pp. Anny Gostyń- 
skiej, Ireny Trapszo, Miry Wielandowej, Fer- 
dynanda Feldmana, Michała Szoberta, Wiktora 
Biegańskiego, Juliusza Dobrzańskiego, Gustawa 
Rasińskiego, Franciszka Wysockiego, Fraciszka 
Frączkowskiego, Maryana Brokowskiego, Ma- 
ryana Bieleckiego, Władysława Ratschki, Wla- 
dysława Martynowicza, Edmnnda Karasińskiego. 

We czwartek, o godz. 3 po poł. na do- 
chód Tow. Domu opieki i pracy kobiet stara- 
niem komitetu „Panna mężatka”, komedya w 
3 aktach Józefa Korzeniowskiego, z p. Ireną 
Trapszo w roli tytułowej, rozpocznie „Pan Be- 
net“, komedya w 1 akcie Al. hr. Fredry, z p. 
Ferd. Feldmanem w roli tytułowej. 

We czwartek, o 7 wieczorem „Madame 
Butterfly“, opera w 8 aktach Pucciniego, 1 
gościnny występ p. Grete Forst, primadonny 


Czwartek, „Ład w domu*, komedya w 4 
aktach Artura Pinero. 

Piątek, „Aktorki*, komedya w 4 aktach 
Stefana Krzywoszewskiego. 

Sobota, (nowość) „Trylogia Dubrownicka*, 
hr. Iwona Vojnović'a. 

Niedziela, po poł. „Trieoche i Cacolet“, 
komedya w 5 aktach Meilhaca i L. Halevy. 
(Pół ceny). 

Niedziela, wieczorem (nowość) „Trylogia 
Dubrownieka*, hr. Iwona Vojnovića. 

Poniedziałek, „Na kwaterze“, (Łe billet 
de logement), komedya w 3 aktach Antoniego 
Marsa. 


postać dricka w jach sda 


(Pogadanka JE. Leona hr. Pinińskiego). 


(Dokończenie), 


Na północy Włoch rozwija się postać 
dziecka w sztuce pod wpływem A. Mantegni; 
dziecięce postaci aniołków mają pewną lek- 
kość, latać im jednak jeszcze dość trudno; 
patrząc na nie, nie można oprzeć się wraże- 
niu, że wysilają się ogromnie, aby tylko u- 
trzymać się w powietrzu. 

We Flandryi i w Niemczech sztuka 
przedstawienia dziecka, nie stol na najwyż- 
szych wyżynach; dziecko jest niezgrabne, 
dość ponure i brzydkie, jak jego matka. 
W malarstwie tem jest zresztą tendencya ma- 
lowania brzydkich Madonn i Dzieciąt, mistrze 
ówcześni, przecież tak genialni, umyślnie to 
robili, chcąc przez to wywołać tem większy 
urok i patos świętości, nie mający nie wspól- 
nego z ziemską pięknością. Do hr. Pinińskie- 
go powiedział raz słusznie genialny autor 
„Rzymu* K. Chłędowski, że szkoła flamandz- 
ka możeby była i pobiła Włochy, gdyby 
miała kobiety piękne. U takiego Hugona van 
der Goesa (ołtarz rodz. Portinari) Chrystus, 
to jakieś dziecię przedwcześnie urodzone, a- 
nioły zaś mają twarze moeno starych panien; 
u Memlinga (Zaślubiny św. Katarzyny) Dzie- 
cię również jest brzydkie i niezgrabne. Ma- 
donna Dürera jest już piękniejszą, znać na 
niej wpływ Włochów, dziecko również; jest 
ono muskularne, silne, jednak pozbawione 
uroku dziecięcego. Holbein daje w swoich 
Madonnach doskonałe portrety, ranach 
(„Lasst die Kleinen zu mir kommen“ — Dre- 
zno) przedstwia dzieci bezmyślne, brzydkie, 
jakby z wodą w głowie. 

W epoce późnego Renesansu we Wło- 
szech studyował, jak widać z jego rysunków, 
bardzo pilnie postać dziecka Leonardo da 
Vinci; dzieci jego nie mają często zbyt sym- 
patycznej twarzy, ale za to rysunek jest w 
nich skończony — umie on je rysować we 
wszystkich możliwych ruchach i przepysznych 
skróceniach (Madonna aux rochers — Lou- 
vre. drugi egzem. Londyn Nation. Gal.). 

U Michała Anioła, dziecko często nie 
ma wiele z mistycznego uduchowienia reli- 
gijnego, staje się świeckie, gwałtowne, na- 
miętne, jak w tej przepysznej Madonnie 
(rzeźba) z Capella Medici, gdzie bambino w 
w gwałtownym ruchu zdobywa pierś Matki 
jak fortecę; we freskach kaplicy Sykstyń- 
skiej postacie kobiece i dzieci są gwaltowne 
w ruchach. Wdzięczne słodko uśmiechnięte 
dzieciaki Perugina (Adoracya dziecka — Flo- 
rencya, Palazzo Pitti) i postacie Pintorrie- 
chia, są przejściem do nieskończenie pieknych 
postaci dziecka, w malowaniu których nie- 
dościgłym mistrzem byl Raffael; on to pier- 
wszy wczarował w Dzieciątko Jezus tę sło- 
dycz świętą, a przytem ten eudowny czar 
prawdziwej dziecięcości — on wreszcie wpro- 
wadza św. Janka, który początkowo nieśmia- 
ło zbliża tie do Jezusa, potem bawi się i 
śmieje; a przytem Raffael jest pierwszym, 
który wprowadził całą tę doskonałą „awia- 
tykę* aniołków pysznie latających. Hr. Pi- 
niński dał całe mnóstwo świetnych przykła- 
dów na to, jak Madonna z Muzeun Fryde- 


do szalonej łatwości w przedstawianiu go. Jego 
bambino to żywy, wesoły, tłuściutki dzieciak, 
zbliżony do bambina pogańskiego, taki, ja- 
kiego często można oglądać w pałacach i 
kościołach barokowych. Najlepsze i najpię- 
kniejsze portrety dzieci maluje Van Dyck. W 
Hiszpanii, początkowo portrety dzieci są szty- 
wne i niezgrabne, aż dopiero Velasquez daje 
niezrównane portrety infantów 1 infantek, jak 
n. p. ten genialny portret syna Filipa IV., 
w stroju myśliwskim, lub ten drugi młodszy 
synek, dziecko biedne i chorowite. Murillo 
maluje realistycznie uliezników. Hr. Piniński 
pokazał ciekawy portret, własność swoją, 
który miałem sposobność oglądać : doskonaly 
portret chłopca, w niezmiernie ciekawym 
stroju, malowany w niektórych swoich szcze- 
gółach (usta, oczy) „po hiszpańsku“, w calo- 
ści jednak nasuwający przypuszczenie, że jest 
to może rzecz Jansensa ran Ceulen, lub Su- 
stermansa. Do portretu tego jeszcze przy 
sposobności kiedyś powrócimy. 

W Holandyi, mistrze nie upiększają 
swoich dzieci, jak to widać w niańce z dzie- 
ckiem Fransa Halsa. Rembrandt maluje dzieci 
rzadko. najczęściej synka swojego, aniołki je- 
go są przeważnie tylko sztafażem. 

Dzieci u Holendrów biorą żywy udział 
we wszystkich, niezbyt budujących scenach 
swojego otoczenia, które kłóci się, pije i bije, 
jak u Steena, Flincka i całego mnóstwa in- 
nych, których obrazy pokazał nam hr. Pi- 
niński. 

W XVIII. w. Tiepolo pokrywa swemi 
malowidłami szereg stropów. w których þar- 
dzo często występują dzieci. 

Rokoko jest świetną epoką w rozwoju 
dziecka w sztuce; jest tu ono wesołe, gry- 
maśne, często psotliwe, zepsute; te amorki, 
aniołki i t. d. są doskonale „uświadomione* 
i znają się wybornie na wszystkich miłost- 
kach i rozkoszach życia codziennego! Swie- 
tnym tego przykładem Faleconeta „Amorek 
nakazujący dyskrecyę*, amorki Bouchera, 
Greuse'a, Fragonarda i t. d, w oczach któ- 
rych występuje jednak coraz bardziej prze- 
sadny sentymentalizm. 

W Anglii portret dziecka stoi bardzo 
wysoko, dowodem portrety Reynoldsa, Gains- 
borougha i innych. 

Dla postaci dziecka w sztuce klęską 
jest epoka empiru, a i dzisiejsze czasy nie 
są lepsze dla niego; powód tego leży w tem, 
że dziś twierdzi się, iż malarz musi być tyl- 
ko indywidualnym, choć przecież zaprzeczyć 
się nie da, że sztuka wiele swoich stron do- 
datnich zawdzięcza szkole i stylowi. 

Tak mniej więcej w pobieżnem stre- 
szczeniu przedstawia się wykład hr. Piniń- 
skiego, który trwał przeszło dwie godziny i 
ilustrowany był ośmdziesięciu kilkoma obra- 
zami; jeśli dodamy do tego, że wykład ten 
wypowiedziany był przepyszną polszczyzną, 
płynnie i barwnie, latwo zrozumiemy te go- 
rące oklaski, jakimi darzyła znakomitego pre- 
legenta pilnie słuchająca publiezność. 

Artur Schroder. 


Gal, Towarzystwo kredytowe ziemskie, 


Lwów, dnia | marca. 
(Pieruszy dzień obrad). 


Na wczorajszem wieczornem posiedze- 
nin poufnem przedłożyła dyrekcya sprawo- 
zdanie z czynności „Związku ziemian“, in- 
stytneyj założonej z funduszów Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego w r. 1908. Instytu- 
cya ta rozwija sie pomyślnie, obrót kasowy 
wynosił okolo 85 milionów koron. Nadwyż- 
ka czynna za okres sprawozdawczy wyniosła 
około 37.000 kor., które będą użyte na u- 
fundowanie rezerw Związku. Dywidenda obe- 
cnie nie będzie wyplacona, gdyż w myśl 
statutu do poboru dywidendy członkowie 
Związku będą dopuszczeni dopiero w przy- 
szłym roku. 

Sprawozdanie to przyjęto do wiado- 
imości. 


niu z wczorajszego posiedzenia — w spra- 
wie udzielenia absolutoryum dyrekcyi i roz- 
działu czystego zysku. 

Z kolei przyjęto do wiadomości spra- 
wozdanie dyrekcyi Towarzystwa w sprawie 
zmian poczynionych w statucie emerytalnym. 
oraz sprawozdanie tejże dyrekeyi o stypen- 
dyjnej fundacyi jubileuszowej im. Cesarza 
Franciszka Józefa I. dła uczniów Akademij 
handlowych. W tej ostatniej sprawie przy- 
jęło zarazem zgromadzenie następujące wnio- 
ski, przedłożone przez dyrekcyę Towarzy- 
stwa: 

I. Reasumując swą uchwale z dnia 18 
marca 1908, ogólne zgromadzenie zatwierdza 
zarys aktu fundacyjnego: „Jubileuszowej fun- 
dacyi stypendyjnej im. Cesarza Franciszka I, 
dla uczniów Akademij handlowych, utworzo- 
nej przez galic. Towarzystwo kredytowe zieni- 
skie“, 

II. Upoważnia dyrekcyę gal. Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego do zeznania tego 
aktu fundacyjnego, przedłożenia go c. k. Na- 
miestnictwu i wyjednania dla fundacyi jubi- 
lenszowej potrzebnych rządowych zatwierdzen. 

HI. Kapitał zakładowy tej fundacyi ju- 
hilenszowej ma być zaraz wypłacony z kasy 
galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
w sumie 20.000 koron i stosownie do posta- 
nowień aktu fundacyjnego ulokowany i win- 
kulowany. 

IV. Upoważnia dyrekcyeę galic. Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego, ażeby z bie- 
żących procentów tego kapitału zakładowego, 
po ich uzupełnieniu do kwoty 800 koron, na 
podstawie wyników konkursu już ogłoszone- 
go. którego termin upłynął z końcem roku 
1909, nadała zaraz jednemu ze zgłaszających 
się kompetentów stypendyum na rok szkolny 
1909/10, przy zachowaniu postanowień zary- 
su aktu fundacyjnego co do kwalifikacyj sty- 
pendystów. 

V, Poleca dyrekeyi galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego. ażeby w corocznych 
swych sprawozdaniach zdawała ogólnemu zgro- 
madzeniu delegatów sprawę z zarządu jubi- 
leuszowej fundacyi stypendyjnej Im. Cesarza 
Franciszka Józefa I. dla uczniów Akademij 
handlowych, utworzonej przez galic. Towarzy- 
stwo kredytowe ziemskie. 

Następnie rozwinęła się dłuższa dysku- 
sya nad sprawozdaniem dyrekcyi Towarzystwa 
w sprawie przebudowy lub rekonstrukeyi re- 
alności Towarzystwa pod |. 4, 6 18 przy ul. 
Kopernika. Ostatecznie polecono dyrekcji, by 
z wiosną b. r. zarządziła restauracyę domów 
przy ul. Kopernika i Szajnochy, oznaczonych 
|. orj. 4, 618, jeśli dalsze układy o budowę 
nowego gmachu z zarządem miasta nie do- 
prowadzą rychło do pożadanego rezultatu. 

Upoważniono dalej dyrekeyę do dal- 
szych rokowań z zarządem miasta o zezwo- 
lenie na budowę gmachu w miejsce trzech 
domów przy ulicy Kopernika i Szajnochy, 
pod warunkami: a) że przy wzniesieniu gma- 
chu w miejsce domów pod ll. 4, G i § bu- 
dowa będzie cofnięta co najwięcej o 1°50 m. 
i że dozwolone będzie umieszczenie portali 
sklepowych do graniey dzisiejszej linii tej 
ulicy; tudzież b) że przy ulicy Szajnochy bu- 
dowa będzie cofnięta «o najwiecej o trzy 
metry, Poleeono wreszcie dyrekeyi. by po 
przeprowadzonych z zarządem miasta roko- 
waniach i po ich nkończeniu z rezultatem 
odpowiadającym wyż wymienionym warun- 
kom, zaprosiła możliwie najrychlej komisyę 
rewizyjną, celem przedłożenia jej planów 7 
kosztorysem, oraz projektu pokrycia kosztów 
zamierzonej budowy do zatwierdzenia. po- 
czem ma dyrekcya w ciągu bieżącego lata 
zarządzić ewentualne rozpoczecie nowej hu- 
dowy. 

Na wniosek p. Rozwadowskiego 
uchwalilo nastepnie zgromadzenie 27.000 kor. 
na udzielenie w r. 1910 urzędnikom Tow. 
kredytowego ziemskiego dodatku drożyźniau- 
nego w stosunku 10—20 pre. pobieranej pła- 
cy, a dyetaryuszon: w wysokości jednomie- 
sięcznej płacy. 

Z kolei dokonano wyboru komisyi re- 
wizyjnej. Wybrani zostali pp.: Jan br. Ko- 


| nopka, Stanisław Jędrzejowiez, Stanisław Dy- 


dyński, Stefan Moysa, Klemens hr. Dziedu- 
szycki, Krzysztof Abrahamowicz i Albin 
Rayski. 

Wkońcu, na wniosek komisyi rewizyj- 
nej, udzieliło zeromadzenie subweneyj: JE. 
ks. Areybiskupowi dr. Bilezewskiemu na bu- 
dowę kaplie w (talicyi wsehodniej 10.000 kor. 
w dwu ratach rocznych i 1000 kor. na Dom 
robotniczy : Przytulisku weteranów w r. 16634 
w Krakowie 400 kor., Tow. popierania nauki 
polskiej we Lwowie 200 kor. i Stow. „Strze- 
cha“ w Wiedniu 300 kor. Nadto udzielono 
całego szeregu jednorazowych datków urzę- 
dnikom, służbie, oraz wdowom i sierotom po 
tychże, 

Na tem o godz. 12:15 po południu za- 
mknął przewodniczący dwudniowe obrady wal- 
nego zgromadzenia delegatów. 


(Nowy sezon teatralny. — Pantominy. — „Błę- 
kitny ptak“ Maeterlincka. — „Elektra“. — „Ju- 
stice“ tlłalswortha. — Nowa sztuka Shawa: 


„Mezalians* ). 


(pw.) Przecież skończył się już Christ- 
mas season w teatrze! O, bo nieznośny jest 
i wprost niezrozumiały, zwłaszcza dla go- 
ścia kontynentalnego ten sezon pantomin. 
grywanych na stałym lądzie w cyrkach lub 
podobnych im „Varietós*. W Anglii bowiem 
przez parę miesięcy po Bożem Narodzeniu 
teatry angielskie wystawiają same tylko arle- 
kinady. W pantominach tych rozkoszują się 
i starsi i dzieci. W roku bieżącym n. p. w sa- 
mym Londynie 40 teatrów grało do tej pory 
nieomal sume pantominy i czarodziejskie ba- 
śnie. Możnaby wnosić z tego, że umysły an- 
gielskie nie żądają od teatrów podnioślejszej 
strawy, nad tem się jednak zastanawiać nie 
będę. Podkreślę natomiast ten fakt, że jest 
to jedyna pora roku, w której rodzice swe 
dzieci do teatru prowadzą. Większa też poło- 
wa widzów w tym czasie składa się z mło- 
docianej rzeszy. którą równie zabawiają cią- 
głe i czarowne zmiany i efekta sceniczne, jak 
skoki i figle Arlekina, Pantalona i Pajaca. 
Możnaby powiedzieć, że wtedy i starcy dzie- 
émi się stają. Radość i śmiech rozjaśnia 
wszystkie twarze. Najlichsze koncepty wywo- 
łują oklask powszechny. Nieustanne przytyki 
do wypadków bieżących, przeglądy zdarzeń 
upłynionego roku, satyry polityczne, karyka- 
tury, wszystko to tak szybko i w takiem za- 
mięszaniu przesuwa się, że myśl niema czasu 
zastanowić się i poznać na lichocie tych przed- 
stawień. Choć rok bieżący był dość jeszcze 
względny. Prócz przedstawień, snutych na tle 
baśni o Niebieskiej brodzie, Kopciuszku, Czter- 
dziestu rozlójnikach i t. p.. prócz czarodziej- 
skich sztuk, jak: „Pinkie i Jairies*; znako- 
mitego dramaturga i humorysty Bariego: 
„Peter Pan“ (o chłopcu, co nigdy nie chciał 
doróść na mężczyznę i żył życiem bohaterów 
cudownych baśni), teatr Haymarket wystawił 
„Blue bira“ Maeterlineka. Kto z naszych czy- 
telników nie słyszał o symbolicznym „Błęki- 
tnym ptaku*. Każdy, prawda? niekażdy je- 
dnak widział go na scenie lub czytał. A trzeba 
czytać lub widzieć, by mieć o nim właściwe 
wyobrażenie. Anglicy najlepiej, choć po swo- 
jemu, charakteryzują Maeterlincka, mówiąć, 
że jest Shakespeare of Belgium — bzekspi- 
rem belgijskim. Boć wielostronny jego geniusz 
znany był z jego dzieł poetyckich o wysoce 
symbolicznym nastroju, ale nigdy dotąd nie 
było wiadomo, że zdolnym jest podnieść SWĄ 
twórczość aż do imaginacji dziecinnej — do 
„Błękitnego ptaka“, symbolizującego nie- 
uchwytne szczęście. To też pomimo, że się Już 
Christmas season zakończył, „Ptak błękitny* 
ma wykupione spektakle na cały jeszcze mie- 
siąc z góry. 

Nowy sezon teatralny otwarty. Otwo- 
rzyła go w królewskiej operze Oovent-Garden 
„Elektra“ Straussa, dana jako galowa pre- 
miera w przeddzień otwarcia nowego parla- 
mentu. Byli na niej obeeni: królewstwo, 
księstwo Walii i bawiący tu Henryk pruski. 
Podobała się, zdobyła sobie Londyn tem, 
że stała się nagle fashionable, a nie czarem 
melodyj i dynamicznej muzyki. Bo melodyi 
w niej niema i pełną jest muzycznych dysso- 
nansów, jak twierdzą niektórzy melomani. 
Dlatego właśnie się podobała i budzi co raz 
to większy entuzyazm, chociaż ciągle chiine- 
ryczne, nagłe przejścia z surowego realizmu 
do muzykalnej psychologii, są jeszcze przed- 
miotem dyskusyj i polemik wybitnych kryty- 
ków. Strauss jednak starał się zastosować mu- 
zykę do libretta, przeładowanego silnemi sce- 
nami dramatycznemi, historyą, zemstą, mor- 
derstwem i krwiożądnymi instynktami wogóle. 
Ztąd więć raptowne przejścia, charakteryzują- 
ce odpowiednie sceny. 

Za operą idąc i inne teatry rozpoczy- 
nają nowy sezon całym szeregiem nowych 
oryginalnych sztuk, pomiędzy autorami któ- 
rych spotykam nazwiska pisarzy tej miary, 
co Barkera, Locke, Masefielda, J, Galswortha 
B. Shawa. Teatr „Duke of York* wystawił 
wspaniałą sztukę Galswortha p. t. „Justice* 
— „Sprawiedliwość* — dramat pełen emo- 
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cyi i silnych wrażeń na tle sądu i wiezie- 
nia, dewizą którego autorowi służy proble- 
mat, że justice pumishes the weakness hut 
does not cure the vice — sprawiedliwość każe 
słabości. lecz nie leczy występku. Sztuka 
jest nadzwyczaj interesująca, nie przedsta- 
wia typów zbrodniczych, lecz charakteryzuje 
zwyczajne nagie slabostki, takie słabostki 
„ludzkie“. choć nie z tego świata, bo z świa- 
ta m za krat i „sprawiedliwości” jest wykro- 
jona. 
(Dokończenie nastąpi). 


OSTATNIA POCZTA. 


= Aapowiedziane połączenie Źwiąz- 
ku niem. narodowców, niem. postę- 
powców i zjednoczenia niem. rady- 
kalnego, przyszło formalnie do skutku. No- 
wy związek liczy 77 członków. Prezydyum 
sklada się z 5 członków, mianowicie tworzą 
je pp: Chiari, Sylvester, Damm. Gross i 
Wolt. Prezesem wybrano p. Chiarego; czte- 
rej pozostali członkowie prezydyum są współ- 
rzędni i mogą go każdego czasu zastępować, 
oraz przewodniczyć Związkowi narodowemu. 

= W angielskiej Izbie gmin mr. As- 
quith prosił o poświęcenie wszystkich posie- 
dzeń do 2% b. m. wyłącznie sprawom pań- 
stwowym. przedewszystkiem budżetowi i fi- 
nansom. ponieważ rok budżetowy kończy się 
31 marca. W czasie między 24—290 marca 
Izba będzie odroczona. Następnie rząd przed- 
loży propozycye w sprawie stosunku między 
obiema Izbami; wprzód w formie rezolucyj, 
które podnoszą ogólnie konieczność wyklucze- 
nia lordow od wpływu na sprawy finansowe. 
że prawo veta 
Izby wyższej w sprawach ustawodawczych 
musi hyć ograniczone tak, by Izba gmin była 
czynnikiem decydującym. 

— Berbski minister wojny Marin ko- 
wiez zaprotestował przeciw postanowieniom 
ustawy 0 prowadzeniu ksiąg państwowych, 
przyjętej przez Skupczynę w pierwszem czy- 
taniu i zagroził dymisyą w razie nieuwzglę- 


„dnienia jego stanowiska. 


== Według doniesień z Adryanopola, 
przyszło przed kilku dniami do ponownych 
zajść nad granicą turecko-bułgar- 
ską w pobliżu Mulkeslar. — Żołnie- 
rze bułgarscy strzelili do tureckiego sier- 
żanta i dwu żołnierzy tureckich i jednego z 
nich zranili. Ma przyjść do ponownego star- 
cia. Porta natychmiast zażądała wyjaśnień 
od walego z Salonik. Po południu bułgar- 
ski poseł w Konstantynopolu zjawił się u 
ministra spraw zagranieznych w sprawie po- 
wstrzymania kroków nieprzyjacielskich na 
całej linii granicznej. Słychać, że sprawa 
będzie pomyślnie załatwiona. Porta zażądała 
w Sofii ukarania winnych żołnierzy. 

== Turecki Zanin zwraca się przeciw 
toastowi cara Mikołaja na cześć króla 
Ferdynanda, który to toast rani głęboko Tur- 
ków, bo panujący, który uchodzi za najle- 
pszego przyjaciela Turcyi, sławi smutne wy- 
darzenie obwieszczenia niezawisłości Bułga- 
ryi, acz wrażenie tego faktu jeszcze nie prze- 
brzmiało. Cytowany dziennik podnosi nato- 
miast przyjazny ton komunikatu berlińskiego. 

= W Nowym Jorku otrzymano depe- 
szę z Pekinu, że zastępea angielski u rządu 
chińskiego poczynił przedstawienia w spra- 
wie interesów Anglii co do przebiegu wy- 
padków w Tybecie, mianowicie w spra- 
wie utrzymania pokoju nad granicą. Zażądał 
też formalnego oswiadczenia co do zamia- 
rów Chin w Tybecie. 


EPC O re e y 


TELEGRANY GAZE LWOWSKIKJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, | marca. Między zgłoszonymi 
dziś wnioskami jest wniosek p. Głąbiń- 
skiego o stworzenie pragmatyki służbowej 
dla nauczycieli szkół średnich. 

Prezydent oznajmia, że obrady nad 
wnioskami nagłymi, przedewszystkiem nad 
wnioskiem p. Grefenauera, odbędą się do- 
piero po polndniu, bo inaczej porządek dzien- 
ny byłby zamącony. Obrady owe rozpoczną 
się o godz. 4 po pol. i 

Przystąpiono do porządku dziennego. 
Prezydent oświadczył, że zgodnie z wyrażo- 
nemi życzeniami zamierza otworzyć dysku- 
syg nad budżetem i ustawą finansową, a po- 
tem odbędzie się druga dyskusya nad prze- 
dlożeniami podatkowemi. j i 

Następnie przerwano posiedzenie, celem 
zapisania się mowców do dyskusyi budże- 
towej. i l 

Po ponownem otwarciu posiedzenia, 
pierwszy zabrał głos p. Beer (soc. dem). 


Kraków, 1 marca. (Tel. pr.). Dziś o go- 
dzinie 6 rano urządzono alarm straży pozar- 
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nej i próbę obrony Wawelu przed pożarem. 
Wydzial krajowy zaprowadził celem zabez- 
pieczenia Wawelu telegraf pożarowy i dwa 
hydranty obok głównej klatki sehodowej. 
Straż pożarna urządziła próbną akcye przy 
pomocy składanej drabiny, doprowadzonej do 
dachów Zamku i puścila prad wody. Przeko- 
nano się, że na tej wysokości prąd byl za 
slaby i nie wystarczyłby do ugaszenia ognia. 
Straż przedsięweźmie dalsze próby co do u- 
bezpieczenia Wawelu przed pożarem. 


Choroba dr. Luegera. 

Wiedeń, 1 marca. Lueger przebył noe 
dzisiejszą stosunkowo dobrze. 

Wiedeń, 1 marca. Wydany dziś rano 
biuletyn o stanie zdrowia dr. Luegera opie- 
wa: Noe spędził burmistrz lepiej, tak, że le- 
karze mają znowu nadzieję, że jest możliwe 
utrzymanie go przy życiu. Temperatura 37%:2" 
puls 84 regularny, aśnienie krwi niczmie- 
nione, czynność serca równomierna, czynność 
nerek lepsza, na płucach niepodobna stwier- 
dzić nie podejrzanego, przyjmowanie pokar- 
mów norinalne, sensorywn wolne. Rana goi 
się normalnie. 


Wiedeń, 1 marca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: P. Minister kolei żelaznych zamiano- 
wał starszego inspektora Zygmunta J asii- 
skiego we Lwowie, zastępcą dyrektora ko- 
lei państwowych z przydziełeniem go do VI. 
klasy rangi i równoczesnem nadaniem mu 
tytułn radcy Rządu. 

Wiedeń, 1 marca, Wiener Ztą. ogla- 
sza: P. Minister kolei żelaznych zamianował 
starszego inspektora, przydzielonego do dy- 
rekcyi budowy kolei w Ministerstwie kolejo- 
wem, Karola Jęczmieniowskiego, za- 
stępcą dyrektora kolei państwowych z przy- 
dzieleniem do VI. klasy rangi i równocze- 
snem nadaniem mu tytulu radcy Rządu. 

Wiedeń, 1 marca, Ponieważ lekarze 
sądowi stwierdzili chorobę u Kolischera Kha- 
na, proces jego odroczono aż do wyzdro- 
wienia. 

(ryest, | marca. Arcybiskup Nagel 
wyjechał do Wiednia dla objęcia stanowi- 
ska koadjatora arcybiskupa wiedeńskiego. 

Paryż, | marca. Przedstawiciele Związku 
maszynistów i palaezy upaństwowionej ko- 
lei wschodniej odbyli wczoraj zgromadze- 
nie, na którem postanowiono przedłożyć raz 
jeszcze ministrowi szkół publicznych żąda- 
nia, zwłaszcza eo do podwyższenia płac. Je- 
żeliby krok ten nie odniósł skutku pożąda- 
nego, ma być rozpoczęty strejk. 

Paryż, 1 marca. Na podstawie docho- 
dzeń policyjnych w sprawie nieprawidłowo- 
ści w arsenale w Tulonie aresztowano do- 
stawce Balloi. Aresztowanie to wywołało 
ogromną sensacyę, bo Balloi zażywal wiel- 
kiego miru w kołach handlowych i polity- 
cznych. 

Londyn, I marca. W ciągu obrad w 
Izbie gmin Lloyd George odpowiedział na 
zapytanie Chamberlaina, że sądzi, iż Asquith 
jasno powiedział, że budżet niama być przy- 
jęty, zanim nie będzie załatwiona rezolucya 
w sprawie veta, 

Londyn, I marca. (Ag. Lloyda). Z Bo- 
stonu donoszą: W zakladach Tow. „Clyde 
Steaiship* wybuchł ogień i wyrządził szko- 
dy na 8 miliony dolarów. 

Londyn, | marca. Do jednego z pism 
tutejszych donoszą z Tokio, że nieprawdą 
jest, jakoby Japonia budowała dwa okręty 
bojowe o pojemności 82.000 ton. l 

Londyn, 1 marca. (Izba gmin). W dal- 
szym ciągu dyskusyi kanclerz skarbu Lloyd 
George oświadczył, że jest rzeczą pożądaną, 
aby Izba jak najrychlej albo przyjęła, albo 
odrzuciła przedłożone przez rząd ogólne za- 
sady prawa veta Izby lordów. Jeśliby rząd 
nie znalazł się w położeniu takiem, które 
zapewniałoby, że propozycyejego nietylko będą 
przez Izbę gmin przyjęte, ale też staną się 
ustawa, nie pozostałhy nadal w urzędzie. 
(Oklaski). 

Następnie przemawiali: Balfour, Red- 
mond i Chamherlain, poczem rezolucyę je- 
dnomyślnie przyjęto. 

Londyn, 1 marca. Dzienniki liberalne 
są zupelnie zadowolone z oświadczenia Asqui- 
tha. złożonego wezoraj w Izbie gmin i po- 
wiadają, że stronnietwo liberalne jest zgo- 
dne co do taktyki w walce, jaką mają pro- 
wadzić poszczególne grupy. Spodziewać się 
należy, że grupy te za kilka tygodni połączą 
się w jedną całość, i 

Dzienniki konserwatywne przedstawiają 
rzecz tak, jakoby Asquith oddał się w rece 
radykałów. Zarzncają mu lekceważenie fi- 
nansów kraju i przewidują, że rząd, pozosta- 


jąc nadal w urzędzie, osłabnie i konserwa- 


tysci w sprawie swych planów reformy Izby 
lordów zyskają poklask kraju przy przyszłych 
wyborach. bo naród nie pragnie, aby była 
tylko jedna Izba. Takie ma, według ogólne- 
go zdania, znaczenie program rządu, iż pra- 
wo veta ma być ograniczone, a reforma lzby 
wyższej zaniechana. 

Saloniki, | marca. Władze wojskowe 
w wilajetach: Saloniki, Monastyr, Skoplje, 


Janina otrzymały rozkaz od ministerstwa 
wojny, by powołały pod broń rekrutów nie- 
mahometańskich i wysłały ich do Konstan- 
tynopola eelem odbycia slużby. 

Fez, | marca. (Ag. Havasa). Sułtan 
ratyfikował w zupełności ugodę z Francyą. 

Nowy Jork, 1 marca. W Burke (w sta- 
nie Idaho) spadła lawina. Większość mie- 
szkańców zdołała uciec. Zginąć miało 50—60 
osób. 

Pointe à Pitre, 1 marca. W trzech 
fabrykach znowu poczęto pracować. Planta- 
cye w dwu miejscowościach wyspy są spu- 
stoszone, wielu kolonistów ciężko zraniono. 


Położenie w Królestwie Polskiem 

iw Rossyi. 

Mińsk, 1 marca. (Zel. pryw). Wojen- 
ny sąd okregowy w Bohrujgky ass! 
śmierć jednego z oskarżonye 
pocztę. oraz zabicie pocztyli 
Drugiego uniewinniono, trzec 
więzieniu. 

Petersburg, | marca. (Te 
gan październikowców Gołos Pra 
wodu braku funduszów przestał wy 

Petersburg, 1 marca. (Tel. 
Ministerstwo zażądało od Instytutu 
go wiadomości o organizacyach stud 
i profesorskich. Większość profesorów p 
ła się do dymisyi. 

Petersburg, 1 marca, (Tel. pryw.). 
Krąży pogłoska, Że prezes rady ministrów 
Stołypiu w tych dniach wystąpi w. Dumie 
ze sprawą zmiesienia stanów ochrany wzmo- 
enioncj. 

Petersburg, 1 marca. (Tel. pryw.). To- 
terpelacya, jaką wnieśli „kadeci“ w sprawie 
naczelnika ochrany wileńskiej Sokołowa, 0- 
skarża między innemi naczelnika o to, że 
aresztował bogatych kupców, których nastę- 
pnie uwalniał, otrzymawszy od nich po kil- 
kaset rubli. 

Petersburg, 1 marca. (Tel. pryw.). 
Dziennik Now. Wremia wystąpił z artyku- 
łem o komisyi polsko-rossyjskiej zawierają- 
cym między innymi protest przeciw uczestni- 
ctwu w koimisyi hr. Olizara i posła Dymszy, 
których przodkowie byli Rossyanami. Arty- 
kuł domaga się powołania do komisyi bi- 


gQ 


skupa Eulogiusza i posła Aleksiejewa. Obwi- i 
nia Straszewicza i Kramarza o niedyskrecyę | 
co do programu komisyi. Według artykułu r 


ustępstwa czynione przez Rossyan na korzyść 
Polaków powinny być zrównoważone ustę- 
pstwami na korzyść Rossyan w Galicyi. 
Petersburg, 1 marca. (Tel. pryw} 
W tutejszym Uniwersytecie odbyło się przy 
udziale 2000 stndentów zebranie, na którem 
omawiano sprawę założenia komisyi fakulte- 
towej i ogólnego komitetu uniwersyteckiego. 
Petersburg, 1 marca. (Tel. pryw.). 
Wskutek ataków, zamieszczonych przez ks. 
Meszczerskiego w Grażdaminie, minister ko- 
munikacyi Ruchłow podał się do dymisyi. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, | marca 1910. Zamknięcie e ~ 
gieldy (Schlusscourse).  Gdzina 2 minut 
50. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 675—. Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 51%:25, Akcye Anglobanku 
816:—, Akcye Unionbanku 60450, Akcye 
Landerbanku 501:—, Akcye Bankvereinu 
55825, Akeye Bodeneredit 1181 —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 685:—, 
Akcye kolei państwowych 75%—, Akcye 
kolei Poludniowej 125:25, Akcye kolei Elbe- 
thal ——, Akcye kolei Północnej 5490:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —*—, Akcye 
Alpiny 738:25, Akcye Rima Muranyi 661:—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2589:—, 
Akcye Fabryki broni 704—, Akeye Ture- 
ekie tytoniowe —, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego ,884*—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 94-25, 
Renta majowa 95:50, Anstryacka Renta ko- 
ronowa 9550, Węgierska Renta koronowa 
93:65, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 95:40, Æ pre. Listy Banku 
hipotecznego 93:75, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:50, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego II0:—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9350, 4 i pół pre, Listy Banku 
krajowego 100:25, 4-procentowe Galicyjskie 
oliligacye propinacyjne 94:95. 4-pre. Gali- æ 
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 98:46, 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 98—, Losy ture- 
ckie 254+—, Marki 117-58, Rubel 25475, 
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 102-90. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaeo- 

a 7105:40, Pożyczka miasta Krakowa 1909 z 

Usposobienie silne, montany ożywione, 
przy końcu spokojnie. "e — 


Odpowieńzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. wł 
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uśśki czekalsdówo z keam i anani sztuka po 20 hal. 


poleca 


Dom NAKOW i kantin wymiany 


Sokal i Lillen 


poleca nowo urządzone 


N ADESŁAN FE. 


TA I ZE 1 MA 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych i wene= | 
daard ynuje dla kobiet i mężczyzn od 


Ogniotrwałe kasy pancerne z schowkami 
depozytowymi 
(Safe Deposits) 


(EST od 8=5 
icza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 


Poszukuje się kupna 


rych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 


pasaż Hausmana 9, Lwów, 


SSSEYRSSSY 


głoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 


w piwnicach swego nowego gmachu. 


„ARNE i cenniki wysyłamy na sanie, 


Bracia Tercyarze 


w Przytulisku ubogich brata Alberta 
we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy: 

rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar: 

kowane. Na żądanie zabierają meble do napra- 
wy — naprawione odsyłają. 


SA LZY 12 


TTET 
Do najęcia 


ulica Asnyka 1. 7. 


Parter (zaraz). 


1pokój kawalerski z osobnym wchodem, 


Bliższa wiadomość u dozorcy domu lub w Re- 
dakcyi „Gazety Lwowskiej“ ul. Czarnieckiego |. 10 
od 12—4. 


GREV WEEREBE GREW 
specjalista chorób wenerycznych i skórnych 
Dr. B. RENTSCHNER 


Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro. 


Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 
i brodawek) 


od 2—5 po południu. 


== s mamm oma mma am RA a a 


kačemicka l. 5. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 1 marca 1910. 


Hotel George's. 

PP. W. Zieliński z Klęczan, W. Da- 
browska z Berlina, W. Reymont z Warsza- 
wy, M. Studzińska z Krakowa, H. Karezew- 
ski z Moraniee, Z. Włodek z Krakowa, 8S. 
Jorkasz Koch z Besserabii, W. hr. Mołode- 
cki z Monasterzysk. 


Hotel Francuski, 
P. S. Kozicki z Soposzyna. 
Hotel Europejski. 


PP. M. Komarnicki z Jarosławiec, B. 
Zatorski z Niwisk, H. Linderski z Ropienki. 
H. Stankiewicz z ‘Nowego miasta. 


Hotel „Austria“, 


PP. A. Przanowski 
Fredro z Krakowa. 


Hotel Imperial. 


PP. S. Maly ze Złoczowa, J. hr. Mę- 
ciński z Krakowa, W. Stanek z Wiszeńki. 


ze Lwowa, S. hr. 


CENNIK 
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej, 


| płacą | żądają 
walutą kor. 


Lwów, dnia 1 marca. 
I. Akcye za sztukę. 


Ke | ST 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 680 —1690 — 
Banku gal. dla handlu i przem. M 
o zł. 200 (G00Fkó). .. 425 —| — — 
Kd. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 564 —|574 — 
Fabryki wagonów w Sanoku 3 
tem Lipińskiego po 500 450 —|500 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku b. g. arr w. a. wyl. z 10 pr. 109 70/110 40 
»n n n Éa pr. w.a. los w501]. © | 99 10) 99 80 
n»n n» n 4pr.w.m.601 po 200k. a | 93 60) 94 30 
„ kraj. 4|ę pr. w.a. los w511. œ |100 —/100 70 
„ 4pr. w.a los w57ł. o | 94 —| 94 70 
Tow. kred. gal. ziem. 4 Be CH 
(pierwsza emisya) . . s |96—| — — 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 "pr. © ; 
los w 41'/ę lat ń . „ m | 96 —| — — 
4 pr. los w 56 lat. m | 93 40) 94 10 
II. Qbligi za 100 kor. Fl 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a. _ | 97 60) 98 30 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. 101 —|101 70 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) | — —| — — 
M 2 A CNA (38em.) = | 99 70/100 40 
„ 4pr. (4 WE m | 93 20.98 90 
Kol. lokalne dtto 4 iGo o 0 s | 23 20| 93 90 
Pożyczka m. Krakowa . . o | 93 —| 98 70 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. = 
z roku 1893 . . = | 98 80| 94 50 
Pożyczka m. Lwowa 4 4 pr.. : 90 80; 91 50 
s a onwen. . 93 —| 98 70 
g szkolna krajow 4 i 
ROS o o o 93 50; 94 20 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 116 —,126 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . . . . . . . 11 36) 11 48 
20 frankówka *. 19 10) 19 20 
100 rubli rossyjskich srebrnych 250 —|253 — 
~ poi 254 —1255 50 
100 marek niemieckich . 117 40i117 80 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 25 lutego 1909. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług Pawa w banknot. 
maj-listopad ? 95:35 95:55 
styczeń-lipiec . 95:30 95:50 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . ; . 9930 99:50 
kwiecień- -październik ; . 9915 9935 


Koronowa waluta. płacą żądają 

Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 32 pr.  ——  —— 
a „ 1860 po500 zł. w. a. 4 pre. 17%1:— 1%5— 

n »„ 1830 po 100 zł. 4 pr. 24550 25150 

n + 1864 po 100 zł. 32450 88050 

„ 1864 po 50 zł.. 32450 83050 


Listy zast. domen państ. po 0 120zł. 5pr. 269:85 290:85 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr.. . 1%:85 11805 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. ko 95:30 95:50 


C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 a 95:40 
Kol. Cesarz. Klżbiety w złocie wolne 


96:40 


od podatku za 100 zł. 4 pr. 11490 115:90 
= (es. Elżbiety za 200 zł. mk. 
a pr. (osteinp. akcye) . . 458— 460— 
Koj. * Cesarza Franciszka Józefa za 
100 zł. 5:/, pr. 11910 12010 
Kol. Karola U po 200 zł. mk. 
nec: akcye) . 9495 9595 
Kol. Arcyks. Paaa w wal. koron. 
wolne od podatku 4 pr. . 9495 95:95 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. Albrechta za 4 zł. 5pr. 10450 —— 
w złocie zu 200 zł. 5 =- —— 
Kol. Ozeskiej zach. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . . . . 95:55 9655 
Kol. czeskiej emiss. z r. "1895 za 
400 kor. 4 pr. . 95:35 96:35 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1886, 4 pre. 9680 97:80 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 pre. (5r.) . . 9750 98:50 
p północnej ces. Ferdynanda em. 
r. 1887, 4 pre. . . 9840 9940 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 
4% eee A a oa a m o c a DE 775 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
za A OOTO 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
ho IEEE, A je |» 6 e 6 6 6 BOG BĄK 
a AŻ ces. Ferdynanda em. 
1904, 4 pre 9710 98:10 
Kol. „bukowińskiej lokalnej za 400 
kor. 4 . 8425 9525 
Kol. galic. .5R Ludwika 4 pr. 9555 9655 
Kol. ARE -czern.-jasskiej z roku 
1594 4 p 95-75 96:75 
Kol. Kroki Rudolfa (Salzkamner- 
gut) za 400 marek 4 pr. . 11605 11705 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta 4 pr. 114:15 11435 
n „o w wal DEO a PEN 
5 obl. pr. regul. Cisy 4 pre . 15485 16065 
„ poż. prem. za 100, zł. (200 kor.) 21575 22175 


kor. 4 pr. 


50 zł. (100 kor.) 21575 22175 


n n n n 


Koronowa waluta. płacą żądają 


E. QObligacye indemnizacyjne. 


Kroacyi i Slawonii . . 94—  95— 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 9410 9410 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108— —— 

Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los 

za 200 kor. 4 pr. . 94:25 95:25 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 

za 100 zł. 5 pr. . . 10115 10215 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. ; 98:35 94:35 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 97-35 98:35 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

4 pre 90:65 91:65 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

ron) 4 pre. . == == 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 104.60 11060 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 232-25 285-25 


G. Listy zastawne. Obiig. hipot. i listy dłużne 


(za 100 zł. Nom.). 
Angło-Austr. banku los 4*/ę pr. . 
Austr. zakť. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 
obl. prem. z r. 1880 3 pr. 


94:10 
29150 29750 


n n 


F „ 18898 pr. 27525 28125 
Bukow. zakt. kred. ziem. los 5 pt 10125 10%:25 
n 4pr. 96—  Yy5— 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 10965 11065 
a A los 50 1. 4'/, pr. . 9925 99-75 
60 l. 4 pro. . 9875 9475 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat (9815 9415 
n n U n 4 pr. los. 41 lat 95:— 96:— 
> jA 4 pr. stare 9650 —— 
Panig kraj. Hla Galieyi Lodotaeryi 
Ala pr. 51/4 lat zwrotna 100:— 10050 
Banku krajowego RE komun. 8 
emisya 42 lat 4'/a > EBIB O 
Banku kr. obl. kolej. al BJ, i 4 pr. 93:35 9435 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. . 98:40 99:40 
m ZE, „ 50 lat w. k. 4 pr. 98:65 99:65 
H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
Zw 100 uł, nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 


10.000 m. 4 pr. z r. 1888 . 113:— 113-80 
Tow. żegl. par. po Dum. Em. r. 1886 pr. 118— 112-80 
Kolej Lwbw-Uzern. lapey z r. 1884 

za 300 zł 8850 8950 


oe Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 


pr. 9430 95:30 
BA kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. 


102-20 


Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr. 103:20 

a Nara JEŻIU D 4pr. 9975  —— 

I. Losy (za sztukę). 

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 2660 30:70 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł. 538:—  543:— 
Clary 40 zł. m. k. . 236:— 246— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. PI =8= 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . lej == 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 7875 82:75 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Palfy 40 zł. m. k. i Majle= eE 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 655—  69:— 
weg. tow. 5 zł, 3925 43:25 
Losy fund. grok. Rudolfa 10. zł. 40:— 76— 
Salma 40 zł. m. k. . 286— 300:— 
Pożyczka miastą Salzburga 20 zł. 122 — —'— 
J. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 316:50 317-50 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 3690-— 3700:— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 67325 67425 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 815— 816— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 661:— 68950 
Gal. banku kip, 200 zł. - . . 684— 68750 
„. dla ham. i przem. 200 a 425 — —— 
Banku dla krajów koronnych 200zł. 50190 50290 
„n Austro-węg. 1400 kor. . 1773 — 178850 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 604-— 605:— 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 258-— 259— 
Zivnosteńska banka 100 zł. 25:— 258— 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 44150 445:— 
akcye zakład. 200 zł. 410— —— 
Kolei półn.. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5490:— 5505:— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 z1. 403-—  407--. 
„ Juwów-Czern.-Jassy 200 zł. 565— 57l:— 
E DE EAH A lokal. 
400 kor. 334— 337 — 


Austr. Tow. żegl.1 na Dunaju 500 zł. ak. 1081-— 1087:— 
L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 791:50 793-— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 870— 880:— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 73475 73570 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2598-— 2608:— 
Sehodniey 500 kor. 548:— 55l:— 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 368.— 370:— 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. 302:— 306— 
M. Weksie. 

Berlin za 100 marek 5 pr. | . —— a= 
Londyn za 10 funt. szt. 4 BE . 24027 2405712 
Paryż za 100 franków. . 95421 95-572) 
Petersburg za 100 rubli i Bih pe 254-50 255:-— 
Niemieckie banki . 117-47 117:67 
Włoskie banki 94:90 95:05 
Francuskie banki —— —'— 
Szwajcarskie bamki . 95-35 95:50 

N Waluty. 
Dukat cesarski . 11:36 11-42 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —— —— 
20-frankowka . 5 19:11 19:13 
20-markówka . . 28:51 23:57 
Rossyjski pólimperyał ; -I= == 
Niem. banknoty za 100 marek . 11%:523ję Ra 
Włoskie PORTAMI za 100 lir 94:95 95:15 
Ruble . ; 2:54, 25574 


iinei 
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Licytacye. 


L. cz. 972/9 (6) (2190 2—3) 
Edykt licytaeyjny. 

Na żądanie p. Bronisława Rozwadow- 
skiego, zastąpionego przez adw. dr. Kazi- 
mierza Promińskiego w Tarnopolu, odbędzie 
się dnia 9 marca 1910 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5 w Grzymałowie, celem zniesienia współ- 
własności licytacya realności lwh. 1072 ks. 
gr. Grrzymałów objętej wraz z przynałeżno- 
ściami. 

Najniższa cena wynosi 8000 kor., po- 
niżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 


nia przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Grzymałów, dnia 24 listopada 1909. 


L. cz. K. 1099/9 (7) 
Kdykt licytaeyjny. 
Na żądanie Abafii Ostafijezuk i tow, 
odbędzie się dnia 14 marca 1910 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionio- 
nym w biurze Nr. 6 lieytacya realności lwh. 
126 ks. gr. gm. Sokołów. 
Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 1700 kor. 
Najniższa cena wynosi 1184 kor., po- 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


(2192 2—3) 


niżej 
skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 


dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- | L. cz. E. 4777/9 (6) 


nym, w biurze Nr. IV 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, n należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Potok złoty, dnia 31 stycznia 1910. 


(2116 2—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 5 kwietnia 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. IV., we 
Lwowie licytacya realności lwh. 309 gm. 
Siehów. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę jest oceniona na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi 400 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

C. k. Sąd powiatowy S. IL, Oddział IV. 

Lwów, dnia 5 lutego 1910. 


L. cz. E. 2188/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Firmy Schónker i Jakubo- 
wicz w Oświęcimiu odbędzie się dnia 9 
marca 1910 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 
licytscya realności obj. lwh. 60 ks. gr. gm. 
Strwiążyk wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 55.242 kor. 68 hal., przy- 
należności zaś na 848 kor. 

Najniższa cena wynosi 37.394 kor., po- 
nizej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oconie- 
nia i t.d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 5 lutego 1910. 


(2147 3—8) 


L. cz. E. 722/9 (13) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie zbiorowej Kasy sierocej 
c. k. sądu powiatowego w Wisniowczyku 
odbędzie się dnia 25 marca 1910 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 20, relicytacya 2/3 czę- 
ści realności objętej lwb. 12 i całej realno- 
ści objętej lwh. 13 ks. gr. gm. kat. Wiśniow- 
czyk wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione: 2/3 realności lwh. 12 na 
858 kor. 32 hal., zaś e:ła reslneść lwb. 18 
na 50 kor. 

Najniższa cena wynosi co dv 2/8 części 
realności lwh. 12 kwotę 426 kor. 66 hal., 
zaś dla całej realności lwh. 13 kwotę 25 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastrałny, protokoły oce- 
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymiemionym, w biurze 
Nr Alil, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 


Wiśniowczyk, dnia 14 Intego 1910. 
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L. cz. E. 28,9 (26) (2205 2—3) 

Zobowiązana p. Marya z Kozłowskich 
Zagórska w bBaranich peretokach. 

Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Galicyjskiego Towarż¿ystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie, odhę- 
dzie się dnia 80 marca 1910 o godzinie 10 
przed południem w sadzie niżej wymienio- 
nym, w sali Nr. 14 licytacya dóbr Baranie 
Peretoki, położonych w powiecie sokalskim, 
objętych wykazem hip. 1. 562 ks. gr. dla 
większych posiadłości e. k, sądu krajowego 
cywilnego we Lwowie wraz z przynależno- 
ściami, składsjącemi się z inwentarza żywe- 
go i martwego, budynków folwarcznych, za- 
siewów, nasieni, nawozu, słomy i t. d. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na kwotę 324.058 kor. 
75 bal., a mianowicie wartość gruntów 1 bu 
dynków na kwotę 244.375 kor., wartość u 
rządzenia gorzelni i młyna na kwotę 42.238 
kor. 15 hal., przynależności zaś na kwotę 
37.450 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi kwotę 216.039 
kor. 17 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. : em 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nle- 
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. A 

Te osoby, dla których jakie prawa „lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo” 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i uie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w Siedzibie 
sądu zamieszkałego. f 

Wyznaczenie terminu licytaeyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 28 stycznia 1910. 


L. cz. 138/910 (2157 2—3) 
Obwieszezenie. 

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu- 

dowy domku rządowego w Źabnie, zezwolo- 
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nej rozporządzeniem e. k. Namiestnictwa 
z dnia 8 lutego 1910 L. VIIE b) 729/6, a 
wykończyć się mającej najpóźniej do dnia 
81 października 1910 r. odbędzie się dnia 
21 marca 1910 o godz. 12 w południe /czas 
kolejowy) rożprawa ofertowa w Ekspozyturze 
e. k. Kierownictwa budowy regulacyi Du- 
najca w Tarnowie. m 

N niejsze przedsiębiorstwo obejmuje: 

J]. Budowę domu parterowego muro- 
wanego na cele regulacyi Dunajea o zabu- 
dowanej powierzchni około 168:5 m.? 

2. Budowę szopy drewnianej o zabudo- 
wanej powierzchni około 52 m.* 

3. Budowę wychodków drewnianych o 
zabudowanej powierzchni około 45 m.? 

4. Bndowę piwnicy nadziemnej 8 wtr. 
długiej, 2 szerokiej i 2 wysokiej. 

5. Budowę studni nortońskiej z pompa 
żelAZNĄ. 

6. Bndowę ogrodzenia sztachetami dre- 
wnianymi 200 mb. wraz z bramą wjazdową 
i mostkiem betonowym nad rowem przy- 
drożny m. 

Cena fiskalna za wszystkie wyżej wy- 
mienione budowle wynosi 14.800 koron. 

Ogółowe i szezepółowe warunki budowy, 
jakoteż przedmiar robót wykonać się mają- 
cyca wraz z dokładnym opisem tychże i pla- 
nem, przejrzeć można w godzinach urzędo- 
wych w biurze wymienionej Kkspozytury ul. 
Kaczkowskiego 1. 2 I. piętro, gdzie także do 
godz. 12 w południe oznaczonego na roz- 
prawę dnia, mają być wnoszone oferty ści: 
śle według przepisanego wzoru sporządzone, 
zadpatrzene znaczkiem stemplowym na 1 kor. 
i we wadyum w kwocie 740 koron w go- 
tówee iub w papierach pupilarnych ohliczo- 
nych wedłog kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według niżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych, dla całej tej budowy, 
wyrażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godz. 12 cznaczo- 
nego dnia nie hędą przyjęte, oferty zaś od 
dane w innym vrzędzie, albo nie zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym lub w wadyum, nie 
sporządzone ściśle w sposób przepisany, 
opiewające na częściową budowę, wyrażające 
różnoraki opust z ceu fiskulaych dla poszcze- 
gólnych pozycyi lub zaopatrzone dopiskiem 
nie będą uwzględniane. 

W końcu zaznacza się, że decyzyę co 
do zatwierdzenia jednej z ofert zastrzegło 
sobie c. k. Namiestniectwo we Lwowie, 


z (Wzór oferty). 
Korona Oferta. 
Mocą któjrej ja (ray) niżej podpisany 
(ni) obowiazuje (emy) się w czasie od 1 
kwietnia do 31 października 1910 r. wyko- 
nać budowę domku rządowego wraz z ubo- 
cznymi budynkami t. j. szopą, wychodkami, 
piwnicą, studnią, mostkiem i ogrodzeniem, 
pod warunkami podanemi w obwieszczeniu 
ŻE GJOWSEE o oe 0 dlo o WANE 06 
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskal- 
nych. 

Warunki lieytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (my) . 


w. dnia 1910. 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


Z Ekspozytury e. k. Kierownictwa budowy 
regulacyi Dunajca w Tarnowie. 


Tarnów, dnia 25 lutego 1910. 


L. VIII/b 908/40 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece: By- 
strzycy : 

pod a) Jezupolem - Pobereżem w km. 
0:000—7.700, 

b) Wołczyńcem w km. 11:400—17%:400, 

e) Czerniejowem w km. 27:380— 28-200 
zezwolonych przez komisyę regulacyi rzek 
wykonać się mających w latach 1910 i 1911, 
odbędzie się dnia 8 marca 1910 o godzinie 12 
w południe (ezas kolejowy) rozprawa ofer- 
towa w e. k. Kierownietwie budowy regu- 
lacyi Bystrzycy w Stanisławowie 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

6.000 m.3 faszyn wiklowych, 

12.000 m.3 faszyn lasowych, 

216.000 sztuk kołków faszynowych. 

Powyżej podana ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 44.640 koron ma być 
dostarczona do budowy częściowo w ter- 
minach oznaczonych przez e. k. Kierowni- 
chwo budowy regulacyi Bystrzye w Stani- 
sławowie i może być w razie zwiększenia 
lub zmniejszenia zapotrzebowania o 20 pro- 
cent zwiększona lub zmniejszona, przedsię- 
biorea jednak w razie zwiększenia dostawy 
nie może żądać wyższej ceny za materyały 
w większej iłości dostarezone, ani też rościć 
sobie jakichkolwiek pretensyi do skarbu Pań- 
stwa w razie zmniejszenia dostawy. 
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Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionem e. k. Kierownictwie 
bndowy, gdzie także do godziny 12 w połu- 
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we- 
dług dołączonego wzoru, zaopatrzone zna- 
czkiem stemplowym na 1 kor. i w wadyum 
w kwocie 1.500 koron, w gotówce lub pu- 
pilarnych papierach wartościowych, obliezo- 
nych według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych maieryałów lub zaopatrzone do- 
piskami, nie będą uwzględnione. 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 24 lutego 1910. 


Stempel (Wzór oferty.) 


1 kor. Oferta. 


ny (ui) obowiązuje (my) się w latach 1910 
i 1911 dostarczyć w terminach przez e. k. 
Kierownictwo budowy regulacyi Bystrzye w 
Stanisiawowie oznaczonych, materyały fa- 
szynowe do budowli regulacyjnych na rzece 
Bystrzycy pod a) Jezupolem, Pobereżem, b) 
Wołczyrcem, e) Czerniejowem w km. od . 
NN. do 20 0320 Ry. lost 
pod warunkami podanemi w obwieszezeniu 
za opnstom . . . teyframi i słowami) 
odsetek z cen fiskalnych. 

Warunki leytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadrum składam (my) . 


W Stanisławowie, dnia 


(Podpis i miejsce zamieszkania). 
L. N. 182/V. K. (2244 1—3) 


Zawiadomienie. 

Celem rozdania robót czyszczenia ka- 
nałów i kloaków i t.d. wojskowych zabudo- 
wsń w Przemyślu odbędzie się dnia 12 marea 
1910 o godzinie 10 przed yoludnem w 
biurze e. i k. wojskowego oddziału brdowni- 
czego X. korpusu w Przemysłu {ulica Górna 
Nr. 4) pisemna rozprawa ofertowa. 

Dotyczace się bliższe warunki można 
w wyż wynienionem biurze oglądać. 

Zarządzająca komisya l 
e. i k. wojskowego oddziała budowniczego 
X. korpusu. 
Przemyśl, dnia 26 lutego 1910. 


L. cz. E. 63489 (8) 
¥dykt lieytacy jn). 

Na żądanie Salomona Reinharza, kupca 
w Kałuszu, odbędzie się dnia 14 marca 1910 
o gedzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w sali Nr. III, w Kalu- 
szu lieytacya połowy realności lwh. 1487 ks. 
gr. gm. Kałusz objętej, składającej się z par- 
celi budowlanej 373 i murowanego domu 
mieszkalnego pod |. k. 851. 

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 9118 kor. 90 hal. 

Najniższa cena wynosi 6079 kor. 20 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Kałusz, dnia 10 lutego 1910. 
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L. cz. E. 2247/9 (6) (2281 1—8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Maksymiliana  Leitnera 
z Monasterzysk jako opiekuna niel. Łucyi 
Dobrotwy 2-ga imion i Czesławy Gorczew- 
skich odbędzie się dnia 16 marca 1910 o go- 
dzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8, w Mobaste- 
rzyskach licytacya realności obj. lwh. 289 
gm. Monasterzyska, składającej się z parceli 
budowlanej i ogrodu o łącznej powierzchni 
20 ar. 2 m? oraz domu frontowego i oficyn. 

Nieruchamość ta wystawiona na licyta- 
eye, Jest ceeniona na 10.094 kor. . 

„.. Najniższa cens wynosi 5047 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaz nie przyjdzie do 
skutku. 

„ „Warunki lieytacvjne i odnoszące sie do 
tej nieruchomości doknwenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sadzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. ° 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 


nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości hądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Monasterzyska, dnia 7 lutego 1910. 


|< 


WU. em. E. 16449 (8) Let 
OroaoineRe meperopry. 

Ha nounpase erpa Ceamia, BAC * 
TEMA peadBHOLrA B lepHonoat, BiXÓyĄe CA 
ama 2] uapqa 1910 mepeg moryamem o 11 
TOĄAHi B Haswe Os3HadeHiM cyl, KOMHATA 
u. 27 B Tepzonoam nmeperopr: .a) 1584 
dgaernh rixa raó. oH. Bru. 8026 KE. rp. rp. 
kaw. lepFomib ckaaqałodoro CA 3 mapei 
ya 1565 3 xaroB i ŐyJHHRAMH rocIoX. I 
napne.1B rpr. 1637, 1638, 1639, 2217, 2267, 
2208, 2269, 2270, 22/4 1 2200 1 6) IEBE 
uacnrń rixa raó. o6m. Bru. 3028 rol rpo- 
MAXA CKJAATOJOPO CA 3 Iapremb rpr. 2625, 
2626, 8087, 5108, 5908, 4311 i 5565 3060- 
BA3anoro Jlykama Ceknka BAACHMX. 

Ilpoaarum ca marogi HeĄBHWRAMOCTH 
ə onigeHi: ad a) za 1546 kop. 86 cot. 8 
YBBTJAJFRHEM TAWAJOrO Ha HIŃ 40KMABOTA, 
ad 6) aa 1095 kop. 43 com. 

Hajtamaua orada BuHOrUrB: ad a) 
1080 kop. 91 com, ad 6) 780 «op. 29 cor., 
uoHmauie roi KROTH He Biqóyqe CA Hpozask. 

M enoBia reperopry, orpi CA 3aTBepyky E 
i rparogm, BiqgOcaui ca 40 He4ĄBMIRHMOCTHA 
(Birar rimoreginf, BATAC karacTpadbHnh, 
UpoTroKko1M onikenA i T. 4.), MODYTE Ti, MO 
MAIOTB OXOTY KYIIOBATH, HeEpETAAHYTH B HAZ 
ie csHageHiM Cym KomMHara u. 89 maa 
VOXĄHA ypPAJOBAX. 

Ipasa, Korpi ór mpogaw poómam H 
ADNYCTIMOR HAJewNTE HainisAtAMEe A MB; 
Cy JOBIM, BA3HadeHIM 40 Neperopry, mepe, 
IieperoproM Bro.IociTr B cymi, 6o zHaeme 
INO X0 HEJTBHRNMMOCTH CAMOI Be ÓlNBINE HE 
MOTyTL Óyrm BixHOMEHI. 

O paabmux BHNAAKAx TNOCTYNOBAHA 
ieperoproBoro yBiroMAATT CA Óyie OCOÓM, 
AMA KOTPHX mią roi wac m0 0 HeXxBHRAU- 
moernit Akieb lipaBa aĝo rarapi cyrB yora- 
HoB.IeBi aÓ0 B TOKY HOCTYNO"BUHA Meperop- 
TOBOTO yCTAHOB.IEBI ÓY AYT, B TIM BANAZKY 
TiAbko upuówrew B cyql, AK ÕM OMii aBi He 
MEMIRAJMI B OGJACPH HJIBIIE UBHAHEHOTO CY- 
AV, UBI HE BEKABALII ILOIMEHHO IMOBHOBJIACTHA 
AAA A0PYHEHB MENIKAIOHOTO B MICHEBOCTH 
CYAJ: 

I. k. moBiroBnkt Cym, Bixnix III. 

'TepBorins, gna 7 arororo 1910. 


(2287 1—3) 
Sądowa haia aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego l. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu 

na 2 6, — w sohoty po południu od 
3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 7 marca 1910 od 10 do 13 
godziny przed południem: maszyna do 
pisania, kasa, materye na ubrania 
książki, fortepian, towary korzenne, 
trunki, obuwie, skóry, konfekcya mę- 
ska, towary łokciowe, przybory do kra- 
wieczyzny. 

Wtorek 8 marca 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: dwa fortepiany, dy- 
wany, broń, obrazy olejne, meble, pia- 
nino, kasa, zegarek srebrny, męski złoty 
łańcuszek. 

broda 9 marca 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, 3 kasy, obrazy, 
2 fortepiany, maszyna do pisania, no- 
żna maszyna do szycia, konfeseya mę- 
ska i dziecinna. 

Czwartek 10 marea 1910 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: obraz, nożna 
maszyna do szycia, srebro, garderoba 
męska, 8 gramofony, fortepian, pianino, 
towary korzenne, kapelusze damskie i 
przybory. 

Piątek 11 marca 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: książki, meble, ma- 
szyna do cięcia tektury, maszyny do 
pisania, srebro, obrazy, dywany, kasa 
podręczna, leksykon, prasa żelazna i 
torba skórzana. 

Sobota 12 marca 1910 od 4 do 8fgodziny 
po południu: meble, cbrazy, towary ko- 
rzel ne, maszyna do szycia, broń i przy- 
bory szkolne. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go- 

dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 28 lutego 1910. 


n 


u 


L. ez. E. 7893/9 (2) (2273 1—2) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mayera Blausteina kupea 
w Kałuszu odbędzie się dnia 7 marca 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. III. w Kałuszu li- 
cytacya połowy realności objętej twh. 26 
ks. gr. gm. kat. Łdziany Iwana Semianczyna 
własnej złożonej z domu, budynków gospo- 
darczych i około 7 morgów gruntu. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta: 
cyę jest ocenioną na sumę 2880 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 1886 kor. 
67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Kałusz, dnia 28 stycznia 1910. 


. €z, E. 2041/9 (10) 
Kdykt licytacyjny. 
Na żądanie Kolcia Fischlera, zastąpio- 
nego przez adwokata dr. Rosenberga, odbę- 
dzie się dnia 5 kwietnia 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 12 w Niemirowie licytaya: a) 
połowy realności lwh. 94 gm. gminy Wró- 
blaczyn obj. obejmującej gruuta rolne ob- 
szaru 4 morgów 596 sążni kw. i budynki 
mieszkalne i gospodarskie; b) połowy real- 
ności lwh. 372 tej gmiay, obejmującej gruntu 
obszara 1163 m. kw. 

Nieruchomości wystawione na Jieyta- 
cyę są ocenione: ad a) na 2776 kor. 85 
hal., sd b) na 250 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1850 kor. 
90 hal., ad b) na 166 kor. 67 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzia niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ełężący na powyższych nieruchomościach bądź 
|. obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacjjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Niemirów, dnia 16 lutego 1910. 


(2142 1—2) 


L. cz. E. 2384/9 (12) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Monasterzyskach, odbędzie się dnia 30 
marca 1910 o godzinie 8'30 przed południem 
w sądzia niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
w Monasterzyskach licytacya połowy real- 
ności obj. lwh. 42 gm. Wyczółki i całych 
realności objętych lwh. 331 i 468 gm Wy- 
czółki stanowiących małą posiadłość wło- 
ściańską wraz z zagrodą gospodarczą. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cye 8ą ocenione a to połowa realności lwh. 

b 42 na 350 kor., realność lwh. 331 na 300 
koron, a realność lwh. 463 na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi co do połowy 
lwh. 42 zaokrągloną kwotę 234 k r., eo do 
realnóści lwh. 381 kwotę 200 kor., a co do 
realności lwh. 463 kwotę 400 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przeirzeć podczas godzin urzędowych 
w Sądzie nizo, wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza liecytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8%0ne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytfacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, dnia 22 lutego 1910. 


(2280) 


L. ez. E. 30/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Miejskiej Kasy oszczędności 
w Bochni, zasiąpionej przez adw. dr. Za- 
hrzewskiego, odbędzie się dnia 20 kwie- 


(2232) 


1 


| 


8 


„tnia 1910 o godzinie 10 przed południem 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 
w Radłowie licytacya realności lwh. 82 gm. 
Wola przemykowska zobowiązanej Maryanny 
Grajdusowej własnej bez przynależności, bli- 
żej w protokole oszacowania z dnia 5 lu- 
tego 1910 E. 30/10 (4) wyszczególnionej. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 1750 kor. 

Najniższa cena wynosi 1158 koron 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przykicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika da doręczeń w siedzihie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radłów, dnia 9 lutego 1910. 


L. cz. E. 1512,9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jana Rakowskiego w Kra- 
kowie, zastąpionego przez adw. dr. Uhmie- | 
larczyka, odbędzie się dnia 12 marca 1310 | 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 18 licytacya 4/5 
części realności lwh. 65 ks. gr. gm. kat. Al-| 
wernia składającej się z cząstki parceli gr. | 
lk. 69 rola. 

Cząstka nieruchomości wystawionej na 
licytacyę jest oceniona na 500 kor. | 

Najniższa cena wynosi 338 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tej nierucho- | 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- | 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 13. 

Takie prawa, wobec których niniejsza | 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


(2278) | 


|nionych na 348 koc. 75 hal. — ad a)—e) 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary ma powyższej nierachomości bądź 
obecnie juk istnieją, bądź w toku posiępe- 
wania licytacyjńego powstaną, zawiadamisne 
będą o aalszych wydarzeniach tege poste- 
powania jedynie przez przykicia na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Krzeszowice, dnia 7 lutego 1910. 


L. cz. E. 2129/9 (9) (2141) 
Edykt licytaeyjny. 

Na żądanie Kliasza Kocha odbędzie się i 
dnia 9 maja 1910 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 w Niemirowie licytacya real- 
ności łwh. 781 gm. Niemirów obj. obejmu- 
jącej 50 m.* i dom z drzewa. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 1.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 500 kor. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katatralny, protokoły ocenienia it. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczenym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lnb 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach temo postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


| z 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sąda zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Niemirów, dnia 26 styczńia 1910. 


L. cz. E. 5075/9 (5), E. 5080/9 (5), E. 5082/9 

(5), E. 5084/9 (5) (2134) 

Edykt licytseyjny. 

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 6, 
odbędzie się licytacya kaźdocześnie o godzi- 
nie 10 przed południem: 

A. dnia 5 kwietnia 1910: 

1. a) 6/16 części realności lwh. 346 
ks. gr. gm. kat. Ozerlany, składającej się 
z 2 domów, ogrodu i roli obszaru 5625 m. 
kw. mas spadkowych ś. p. Hryńka i Ołeny 
Zajszłych własnych, ocenionych na 615 kor.; 
b) 15/40 części realności lwh. 81 ks. gr. tej 
samej gminy, składsjącej się z roli i łąk 
obszaru 17501 m. kw., ocen'onych na 690 
kor.; e) połowy realności lwh. 431 ks. gr. 
tej samej gminy, składającej się z domu 
z chlewkiem i drewutnią, gruatów ornych, 
łąk i pastwisk obszar 19415 m. kw., ocenio- 
nej na 1110 kor. — ad a) i b) Szymona 
Kohuta własnych ; 

2. a) realności Iwh. 95 ks. gr. gm. kat. 
Zawidowice, składającej się z domu, stodoły, 
gruntów ornych, łąk i pastwisk obszaru 
68809 m. kw., ocenionej na 9088 kor. 50 
hal.; b) realności lwh. 604 ks. gr. gm kat. 
Zawidowice, składającej się z domu i gruntu 
obszaru 302 m. kw., ocenionej na 3800 kor. 

B. dnia 8 kwietnia 1910: 

3. a) realności lwh. 128 ks. gr. gm. 
kat. Leśniowice, składającej się z chaty, sto- 
doły, roli i łąki obszaru 21.726 m. kw., 
ocenionej na 2771 kor.; b) realności lwh. 


| 251 ks. gr. tej samej gminy, składającej się 


z ogrodu i drogi obszaru 204 m. kw., oce- 
nionej na 25 kor. 

4. a) 5/48 części realności lwh. 48 ks. 
gr. gm. kat. Lubien wielki, składającej się 
z 5 chat, 3 stodół, szopy i stajni oraz grun- 
tów obszaru 7085 m. kw., oe nionych na 
378 kor. 75 hal.; b) 5/12 części realności 
lwh. 49 ks. gr. tej samej gminy, składającej 
się z roli obszaru 8507 m. kw., ocenionych 
na 146 kor. 67 hal.; c) 5/24 części realności 
lwh. 772 ks. gr. tej samej gminy, składają- 
cej się z roli obszaru 21.714 m. kw., oce- 


małoletniego Grzegorza Magockiego własnych. 
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 


nie nastąpi wynosi: ad 1. a) 410 kor, b) 
460 kor., e) 740 kor.; ad 2. a) 6025 kor. 


|67% hal., b) 200 kor.; ad 3) a) 184% kor. 32 


ad 4. a) 249 kor. 


hal., b) 16 kor. 66 hal.; 
c) 229 kor. 


16 hal, b) 97 kor. 78 hal., 
16 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tutejszym są- 
dzie, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8Zone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
ohecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadawmiane 
będą o dalszych  wydsrzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika de doręczeń, w siedzibie 
sau zamieszkało. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gródek Jagielloński, dnia 16 lutego 1910. 


L. ez. E. 4344/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Dniu 5 kwietnia 1910 o godzini- 9 
przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 38 w Sanoku li- 
ceytacya nzstępujących realności położonych 
w gminie katastr. Bażanówka, a mianowicie 
realności lwh. 3384 i połowy z 8/4 części 
realności lwh. 167, oraz realności lwh. 109, 
PY realności lwh. 117 i realności lwh. 
35 . 


(2126) 


Nieruchomości powyższe względnie czę- 
ści tychże wystawione na licytacyę są oce- 
nione jak następuje: a) realność lwh. 334 
na 581 kor., b) połowa z 8/4 czaści realno- 
ści lwh. 167 na 1.828 kor. 85 hal., e) real- 
pość lwh. 109 na 5103 kor., d) połowa real- 
ności lwb. 11% na 112 kor., e) realności 
lwh. 339 na 271 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 387 kor. 
34 hal, ad b) 1.215 koron 90 hal., ad ce) 
3.402 kor., ad d) 74 kor. 68 bal., ad e) 
180 kor. 68 hal. poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 33. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 


, zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
f terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
|rodraju se do samej niernchataości nie mo- 
gluby kryć jus ze skutkiem podnoszone. 

Ya oscby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ns powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie jnż istnieja, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstane, zawiadamiane 

i ch wydarzeniach tego postę- 
ja przez urzyhicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkaja w ckregm sądu 
niżej wymienionego i nie wszałą temuż są- 


dowi omocnika do dcręczeń w siedzibie 
sad eszkAiSA. 


k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 


C. 
sanok, daia 7 lutego 1910. 


L. cz. E. 7899 (27) 
Edykt iicytacyjny. 

Na żądanie Salomona Samuelego we 
Lwowie i innych odbędzie się dnia 14 kwie- 
tnia 1910 o godz. 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18, 
licytacya realności objętej lwh. 8854 i 558 
ks. gr. gm. kat. Kudobińca wraz z przy- 
należnościami lwb. 364, składającemi się 
z inwentarza żywego i martwego i sztachet. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione lwh. 384 ks. gr. gm. Kudobińce 
na 11.265 kor., lwh. 558 ks. gr. gm. kat. 
Kudobińce na 6025 kor., przynależności zaś 
na 478 kor. 

Najniższa cena wynosi dla lwh. 884 
z przynależnościami kwotę 7828 kor. 66 hal., 
zaś dla lwh. 558 kwotę 4016 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciag katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, majacy chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 27. 

Takie prawa, wobec kterych niniejsza 
lizytacyn byfahy niedopuszczalna. należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie Ucytacyjnym. Inaczej roszeze- 
nia tego twdzaju co do samej nieruchomości 
nie moglyby byś juz ze ekutkiewm podno- 
RADIER 

fo osoby, dia których jukie prawa lub cię- 
bary ua powęższych niernchomoseiach bądź 
beenie już istnieją, bądź w ioku postępo- 
wania iicytacyjtsage powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postę- 
powaniu jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkaja w okręgu sądu 
alżej wymienionego I nie wskażą temuż są- 
dowi pednoumocaika do doręczea w siedzibie 
sądu zkmieszukałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zborów, dnia 17 lutego 1910. 


(2111) 


L. cz. E. 8811/9 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Chaima Herscha Blechera 
w Jabłonowie odbędzie się dnia 17 marca 
1910 o godz. 10'380 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym. w biurze Nr. 7, 
licytacya : 

I. połowy realności obj. lwh. 26 ks. gr. 
gm. Słopezatów, składającej się z pgr. 777, 
776, 779, 780, 783, 184, 7585, 786 i 1444 
oraz pbud. 1280 o łącznym obszarze 8 morg. 
9130) i z pgr. 943, tudzież pgr. 776 (1 morg) 
tudzież budynków, która to połowa realności 
oceniona została na 5690 kor., a przynale- 
żności jej na kwotę 129 kor.; 

II. całej realności obj. lwh. 2% ks. gr. 
gm. Stopczatów, składającej się z pgr. 948/2 
łąka i pgr. 950/2 łąka o obszarze około 
dwóch morgów, która to realność oszacowaną 
została na kwotę 2800 kor., a przynależność 
jej na kwotę 45 kor. 

Najniższa cena wynosi ad I. 2879 kor. 
32 hal, ad II. 1896 kor. 66 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszace się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabułarny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może kazdy, mający chęć kupienia, 
p'zejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby uiedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytecyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie nooprłyby być już ze skutkiem podno- 
SZORE. 

Te oseby, Gia których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstens zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzenisch tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zarmieszkałejo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, dnia 17 stycznia 1910. 
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L. cz. E. 2053/9 (8) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 5 kwietnia 1910 o godz. 9 rano, 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 19. przymusowa sprzedaż na- 
stępujących realności gm. Pasieczna: I. 1/10 
części realności obj. lwh. 89 składającej się 
z prgr. 2241 o obszarze 868 s.?, II. 1/12 
części realności obj. lwh. 491 składającej się 
prg. 2118, 2119, 2121 i 2247/6 o obszarze 
3 m. 110 s.%, III. terenów naftowych na 
prgr. 2118, 2119 i 2121. 

Wartość szacunkowa wynosi: ad I. 40 
kor. ad II. 141 kor. 50 bl., ad III. 1500 
koron. 

Najniższa cena wywołania niżej której 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku wynosi: 
ad I. 26 kor. 66 hal., ad TI. 94 kor. 32 bal., 
ad III. 1000 kor. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 19. 

Takie prawa wobec których niuiejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nadwórna, dnia 14 lutego 1910. 


(2230) 


L. cz. E. 3661/9 (3) (2198) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 13 kwietnia 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19, lieytacya: 
1) 8/96 części realności obj. Iwh. 92 gm. 
Demycze Petra Baczuk Dmytra; 2) tudzież 
2/8 części realności obj. lwh. 94 gm. Demy- 
cze Paraski Baczuk. 

Nieruchomości w cząstkach wystawio- 
nych na licytacyę są ocenione ad 1) na 37 
kor. 60 hal., ad 2) na 170 kor. 64 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad 1) 25 kor. 
07 hal., ad 2) 113 kor. 76 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg, 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej w ymienionym, w biu- 
rze Nr. 21. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 14 lutego 1910. 


L. cz. E. 1535/9 (4) 
Edykt licytacyjny. | 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Krzeszowicach odbędzie się dnia 19 marca 
1910 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 13 licy- 
tacya realności Iwh. 330 ks. gr. gm. kat. 
Tenczynek składającej się z domu drewnia- 
nego, szopy i roli w łącznym obszarze 600 
sążni kwadr. i 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 1.600 kor. 

Najniższa cena wynosi 850 koron po- 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. z 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
mia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lisytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszcze. 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. i 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczen, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Krzeszowice, dnia 13 lutego 1910. 


(2279) 


L. cz. E. XIIL 2375/9 (2) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Juliusza Huttingera, zastą- 
pionego przez adwokata dr. Edwarda Stern- 
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bacha, odbędzie się dnia 21 marca 1910 0; 
godzinie 9 minut 30 przed południem w 584-; 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 49 | 
w Krakowie, ul. Św. Jana Nr. 22 lieytacya 
realności lwh. 50 ks. gr. gm. kat. Zwierzy- 
niee objętej składającej się z parceli budow. 
lk: 12/1 i pare. hr. lk. 44/1 oraz domu pod 
Nr. 49. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 6.840 kor. 

Najniższa cena wynosi 4.560 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które jako zgodne 
z ustawą zatwierdza się 1 odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokcły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 48. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszeza!ną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
37008. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dałszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 

Kraków, dnia 15 lutego 1910. 


L. cz E. 3497/9 (3) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 5 kwietnia 1910 o godzinie 9 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
19 odbędzie się przymusowa sprzedaż real- 
ności obj. wh. 167 gm. Nadwórna składają- 
cej się z prbud. 363/1 o obszarze 1 ar. 22 
m.. Na tej parceli stol dom murowany o 
dwu pokojach, kuchni, piwnicy i balkonu z 
miękkiego drzewa. 

Wartość szacunkowa tej realności wy- 
nosi 6182 kor. 

Najniższa cena wywołania niżej której 
sprzedaż do skutku nie przyjdzie wynosi 
4088 kor. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19. 

" [Takie prawa, wobec których auniej- 
sza liecytacya byłaby niedopuszczainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzaxczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
SZORE. 

„ _ Te osoby, dia których jakie prawa lub 
clę-żary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


(2229) 


wanią jedynie przez przybicie na tablicy Sa- | 


dowej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu nj- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nadwórna, dnia 16 lutego 1910. 


L. cz. E. 818/9 (7) (2189) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jetti Zimmerspitzowej w 
Kętach odbędzie się dnia 10 maja 1910 o 
godzinie 9 przed poładniem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, w Kętach li- 
cytacya połowy realności lwh. 440 ks. gr. 
gm. kat, Kęty objętej dłużników Franciszka 
i Franciszki Mynarskich własnej wraz z przy- 
należnościami składającemi się z kilkunastu 
drzew. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 4.872 kor. 37 bal, 
przynajeżytości zaś na 35 kor. 

Najniższa cena wynosi 3.271 kor. 58 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Przedłożone przez wierzycielkę warunki 
lieytacyjne, które się niniejszem zatwierdza, 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. | 


Kęty, 21 lutego 1910. 


L. ez. E. 1428/9 (5) 
Kdykt lieytacyjny. 
Dnia 1 kwietnia 1910 o godz. 11 przed 
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południem w sądzie niżej wymienionym w; 
biurze Nr. 16 odbędzie się lieytacya realno- | przed 


ści lwh. 1188 kg. gr. gm. kat. Oleszyce mia- 
sto, składającej się z pare. bud. lk. 38/1 i! 


38/2 wraz z przynależnościami, składającemi 
się z domu parterowego. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 2850 kor, a to 
wyż oznaczone parcela budowlana na 800 
koron, przynależności zaś na 2.150 koron. 

. _ Najalższa cena wynosi 1000 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


Warunki licytacyjne, które się zatwierdza , tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 


i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny. protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 16. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lubaczów, dnia 14 lutego 1910. 


L. ez. E. 1629.9 
Kdykt licytacyjny. 

W dniu 8 kwietnia 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 18 odbędzie się licytacya 
połów realności lwh. 134, 231 i 417 gm. 
Buczkowice. 

Cząstki nieruchomości powyższych są 
ocenione na 2.856 koron, 1.475 kor. i 250 
koron. 

Najniższa cena wynosi 1570 kor. 66 
hal., 988 kor. 32 bal. i 166 kor. 66 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Biała, dnia 14 lutego 1910. 


(2265) 


L. cz. E. 2868/9 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
20 maja 1910 licytacya realności Iłwh. 1298 
ks. gr. gminy kat. Nowy Sącz objętej z przy- 
należnościami ocenionemi na 821 kor. 

Cena sżacunkowa wynosi 32.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 16.410 koron 
50 hal. 

Warunki licytacyjne i dokumenta można 
przejrzeć w tutejszym Sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sacz, dnia 10 lutego 1910. 


(2179) 


L. cz. E. III. 5549/9 (6) 
Hdykt licytacyjny. 
Dnia 8 kwietnia 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9, odbędzie się lieyiacya po- 
łowy realności lwh. 452 gm. Dora. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jast oceniona na 1560 kor. „A 
Najniższa cena wynosi 1040 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie d» 
skutku. l 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 11. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Delatyn, dnia 4 lutego 1910. 


(2222) 


L. ez. E. III. 3542/9 (5) 
Edykt lieytacyjay. 

Dnia 8 kwietnia 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, odbędzie się licytacya realno- 
ści lwh. 428 gm. Delatyn. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2649 kor. 

Najniższa cena wynosi 1766 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia. przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Delatyn, dnia 11 lutego 1910. 


(2097) 


L. ez. E. 2629/9 (2139 
„ _ Edykt licytacyjny. j l 
Dnia 14 kwietnia 1910 o godzinie 10 
rano sprzedaną będzie w sądzie tut. w biu- 
rze Nr. 17 realność łwh. 705 Małnowska 
Wola E 24 m. gruntów. 
ieruchomość ta jest oceni 4 
A j niona na 7419 


Najniższa Ż i 
ER i2 ha cena sprzedażna wynosi 4946 
Akta dot że tej lic i 
Lane sa * tej licytacyi są do 
Prawa niedopuszczające sprzedaży na- 
zgłosić w sądzie. 5 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dnia 18 lutego 1910. 


leży 


L. cz. E. III. 56889 (6) 


2132 
Edykt lieytacyjny. | 


iigm, w biurze Nr. 9, odbędzie się licytacja 
6/15 części realności lwh. 914 gm. Mikuli- 


À 


Dnia 8 kwietnia 1910 o godzinie 10 
południem w sądzie niżej wymienio- 


czyn wraz z przynależnościami w protokole 
ocenienia bliżej onisanemi. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
„jest oceniona na 4646 kor., przynależności 
jzaś na 200 kor. 

Najniższa cena wynosi 5230 koron, 
| poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
| skutku. 
| Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymionym 
w biurze Nr. 11. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Delatyn, dnia 14 lutego 1910. 


L. cz. E. 2798/9 (5) 
Edykt iicytacyja 

Dnia 15 marca 1910 o 
południem odbędzie się w bi 
tutejszego licytacya połowy 
bińce obejmującej pgr. lk. 32 

Cena najniższej oferty wy 

Warunki lieytacyjne i oda 
menta można przejrzeć w sądzie; 
Nr. 5. 

Takie prawa, wobee których 
szą licytacya byłaby niedopuszczalna, 
zęłosie do sędu najpóźniej przy wyzna 
nym terminie bcytscyjnym, inaczej roszez 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Bzone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 8ą- sg 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Ną- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Robatyn, dnia 7 lutego 1910. 


L' cz. E. 1406/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Stanisława Ryziewicza, n 
leśniczego w Bojańeu, zastąpionego 
adw. dr. Turzajtskiego odbędzie się 
i 21 kwietnia 1910 o godzinie 9 przed 
dniem w sądzie niżej wymienionym wb: 
Nr. IV. licytacya nieruchomosci w Krech 
pclożonych, a to: 1. połowy realon. lwh. 
2. połowy realn. lwh. 902, 3. połowy r 
lwh. 912, 4. połowy realn. iwh. 910, 5. p 
łowy realn. lwh. 928, 6. połowy realn. lwh. 
929, 7. połowy realn. lwh. 930, 8. połowy 
realn. 975, 9. połowy realności lwh. 1017, 
10. połowy realn. lwh. 1032, 11. połowy 
realn. Ilwh. 1048, 12. połowy realn. lwh. 
1047, 13. połowy realn. lwh. 1050, 14. po- 
łowy realn. lwh. 1075, 15. połowy realn. 
lwh. 1102, 16. połowy realn. lwh. 1108 i 
17. połowy realn. lwh. 966 ks. gr. gminy 
Krechów złożonych z reli, łąk i pastwisk. 

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyę, są ocenione: ad 1. 840 kor., ad 2. 
212 kur. 50 hal, ad 3. 60 kor., ad 4. 120 
kor., ad 5. 160 kor., ad 6. 160 kor., ad 7. 
160 kor., ad 8. 160 kor., ad 9. 165 kor., ad 
10. 650 kor., ad 11. 1450 kor, ad 12. 125 
kor., ad 13. 100 kor., ad 14. 120 kor., ad 
15. 120 kor., ad 16. 400 kor., ad 17. 100 
koron. 

Najniższa cena wynosi, ato: ad 1. 560 
ker., ad 2. 141 kor. 66 hal., ad 8. 40 kor., 
ad 4. 80 kor., ad 5. 106 kor. 66 hal., ad 6. 
106 kor. 66 hbal., ad 7. 106 kor. 66 hal, 
ad 8. 106 kor. 66 bal., ad 9. 110 kor., ad 
10. 488 kor. 66 kor., ad 11. 966 kor. 66 
hsl., ad 12. 83 kor. 34 bal., sd 13. 66 kor. 
66 hai, ad 14. 80 kor., ad 15. 80 kor., ad 
16. 266 kor. 66 hal., ad 17. 66 kor. 66 bal., | 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej | 
wymienionym w biurze Nr. IV. , 

Takie prawa, wabse których niniej- 
sza licytacya byłaby miadopuszczainą, należy | 
zgłosić do sądu binis) przy Wyznaczo- 
nym termini yjnym, inaczej roszcze- ł 
Bia tege r so do samej nieruchomości 
Rie mó; myć już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te oschr, ala których jakie prawa lub | 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieią, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiańe 
będą o dalszych wydarzesiach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- í 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sju zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Żółkiew, dnia 25 stycznia 1910. 


(2117) 


== 


L. cz. E. III. 4596/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 8 kwietnia 1910 o godzinie 10 


(2096) 


10 


Odrzechowska z Deszna pozew o 962 kor. 
hal. 
Ustną rozprawę wyznaczono na 10 


przed południem w sądzie niżej wymienio- | marca 1910 o godzinie 9 rano, biuro 1. 


Rym, w biurze Nr. 9, odbędzie się licytacya 
a) realności iwh. 1349 gm. Łanezyn; b) 5/4 
części realności lwh. 50 gm. Łanczyn; c) re- 
alności lwh. 475 gm. Łanczyn wraz z przy- 
należnościami w protokole ocenienia bliżej 
opisanemi. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) 201 kor., ad p} 375 kor., 
ad e) 1002 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 134 kor. 
ad b) 250 kor., ad c) 668 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż przyjdzie do skutku. 

arunki licytacyjne i odnoszące się do 
omości dokumenta, może każdy, 
kupienia przejrzeć podczas go- 
ch w sądzie niżej wymienionym, 
HAU. 
ad powiatowy, Oddział III. 
n, dnia 11 lutego 1910. 


Konkursa. 


91 pr. 

Konkurs. 
W etacie c. k. zarządów salinarnych 
Galicyi i Bukowiny jest do obsadzenia po- 
sada inspektora budowli i maszyn w VIII. 
klasie rangi z systemizowanymi poborami. 

Kompetenci mają wykazać, że w zupeł- 
ności ukończyli studya na e. k. Akademii 
górniczej (wyższej szkole montanistycznej), 
że posiadają praktyczne wykształcenie w dziale 
salinarnego budownictwa i budowy maszyn, 
tudzież biegłość w koncepcie. 

Nadto wieni wykazać się znajomością 
obydwóch języków Krajowych i języka nie- 
mieckiego w słowie i piśmie. 

Należycie udokumentowane podania, 
w których kompetencei mają podać, czy 
i z którymi urzędnikami względnie funkcyo- 
Raryuszami zarządów salinarnych w Galicyi 
i na Bukowinie, a ewentualnie w jakim sto- 
pnia są spokrewnieni lub spowinowaceni, 
należy wnieść w przepisanej drodze służbo- 
wej do Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
Lwowie w przeciągu czterech tygodni. 
Prezydyum c. k. galic. krajowej Dy- 

rekcyi skarbu. 
Lwów, dnia 25 lutego 1910. 


(2207) 


« 462 (2158) 
Konkurs. 

Na zasadzie uchwały Wydziału powia- 
towego z dma 14 lutego 1910 rczpisuje się 
niniejszem konkurs celem obsadzenia posa- 
dy akuszerki okręgowej dla okręgu akusze- 
ryjnego Sokołowskiego z siedzibą w Soko- 
łowie. 

Do okręgu powyższego należą gminy i 
obszary dworskie Sokołów, Górno, Walka 
sokołowska, Trzeboś, Trzebuska, Turza. 

Do posady powyższej przywiązaną jest 
płaca roczna 240 kor. płatna w ratach mie- 
sięcznych po 20 kor. z dołu. 

Obowiązki akuszerki okręgowej określa 
bliżej rozporządzenie wykonawcze do $ 17 
ust. z dnia 2 lutego 1591 Nr. 17 Dz. ust. 
kraj. 

Podania o nadanie rzeczonej posady 
zaopatrzone w metrykę chrztu, świadectwo 
moralności i dyplom akuszeryjny, wnosić 
należy na ręce Wydziału powiatowego w 
Kolbuszowej w terminie do dnia 5 marca 
b. r. 

Z Wydziału powiatowego. 
Kolbuszowa, dnia 14 lutego 1910. 


L. 19.272/910 (2208) 
Konkurs. 

W obrębie galicyjskiej krajowej Dy- 
rekcyi skarbu jest do obsadzenia cztery, 
ewentualnie więcej posad starszych komisa- 
rzy straży skarbowej II. ki. w IX. klasie 
rangi i sześć, ewentualnie więcej posad ko- 
misarzy straży skarbowej I. ki. w X. klasie 
rangi. 

Kompetenci o te posady mają się wy- 
kazać albo złożonym przed 1 kwietnia 1907 
niższym egzaminem cłowym, lub prakty- 
cznym egzaminem z działu podatków spoży- 
wczych, albo też złożonym egzaminem wy- 
maganym w myśl $ 5 przepisu dla straży 
skarbowej z r. 1907 (Dz. rozp. Nr. 45) do 
osiągnięcia posady urzędnika straży skarbo- 
wej, tudzież dokładną znajomością jązyków 
krajowych i języka niemieckiego. 

Podania kompetencyjne należy wnieść 
w ciągu czterech tygodni drogą służbową do 
Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, dnia 22 lutego 1910. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. ©. I. 76/10 (1) (2194) 
Przeciw nieobecnej Parasce Odrzechow- 
skiej córce Iwana z Deszna, wniosła Fenna 


Kuratorem dla pozwanej ustanowiono 
c. k. notaryusza Kaliniewicza w Rymanowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rymanów, dnia 11 lutego 1910. 


L. cz. C. VI. 78/10 (1) (2227) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Kotowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c.k. sądu powiatowego w Łańcucie przez 
Wiktoryę Naworol pozew o 260 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono āu- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 11 
marca 1910 o godzinie 9 rano Nr. b. 2. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Marcina Kota w Medyni gło- 
gowskiej, kuratorem. 

Tenże kuraior zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niehezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Łańcut, dnia 16 lutego 1910. 


L. ez. ©. IV. 26/10 (1) (2228) 
Edykt. 

Przeciw Łuciowi Sieińskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
staf do c. k. sądu powiatowego w Mostach 
wielkich przez Małaszkę Sicinską zam. Ko- 
walowską i Maryę Sjcińską w Butynach po- 
zew 0 zniesienie współwłasności realności 
lwh. 432, 480 i 504 ks. gr. gm. Butyny. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała ustna rozprawa na dzień 21 marca 
1910 © godzinie 10 rano, biuro Nr. 6. 

(elem strzeżenia praw Łucia Sicińskie- 
go ustąuawia się pana dr. Kamma adw. 
kraj. w Mostach wielkich, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub połnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mosty wielkie, dnia 2 lutego 1910. 


L. ez. O. XII. 27/10 (2) 
Edykt. 

Przeciw nieobecnemu Franciszkowi Tra- 
czowi wniósł Józef Bugaj w Rudee pozew o 
zśpłaże 400 kor. zpr. 

Rozprawa odbędzie się 23 marca 1910 
o godz. 10 rano, biuro Nr. 17. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego Franciszka Tracza kurator p. adw. 
dr. Mitz w Tarnowie będzie go zastępywał 
dopokąd w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 


Tarnów, dnia 18 lutego 1910. 


L. cz. ©. I. 76/10 (1) 
Edykt 


(2217) 


(2267) 


Przeciw Tomaszowi Błażyna z Woli 
sękowej, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato- 
wego w Bukowsku przez Maryę Szypuła 2 
yoto Kin pozew o własność części parceli 
grunt. 3632/2. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
k marca 1910 o godzinie 11 przed poł., biuro 

io O 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Włodzimierza Janowskiego adw. 
w Bukowsku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Bukowsko, dnia 27 stycznia 1910. 


L. cz. Ów. IV. 623/10 (4) 
Bdykt. 

Przeciw p. Helenie Weyde, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu krajowego jako handlowego 
we Lwowie przez dr. Witołda Olszewskiego 
we Lwowie pozew wekslowy o 4000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano dnia 13 
lutego 1910 wekslowy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Heleny Weyde 
ustanawia się pana dr. Gustawa Bromherga 
adw. we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie p. 
Helenę Weyde w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 21 lutego 1910. 


(2245) 


L. cz. O. II. 660/9 (2) (2261) 
Bdykt. 

Przeciw Daniłowi Kotowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Sanoku przez 
Kasę pożyczkową i oszczędności w Długiem 
pozew o 500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 24 
marca 1910 o godzinie 9 rano, w tut. są- 
dzie, biuro Nr. #22. 

Celem strzeżenia praw Daniły Kota 
ustanawia się pana dr. Walewskiego adwo- 
kata w Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddziać II. 

Sanok, dnia 18 lutego 1910. 


L. ez. C. I. 76/10 (1) (2286) 
Edykt 

Przeciw Leonowi Smereczańskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu pow. w Zaleszczy- 
kach przez Jakowa Smereczańskiego pozew 
o 300 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyentyę na dzień 4 marca 1910 o godzinie 
9 rano. 

Celeim strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Schauera adw. w Zale- 
szczykach, kuratorem. 

I Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszi 
i ruebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
Ruja. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zaleszczyki, dnia 17 lutego 1910. 


L. cz. ©. 1I. 8910 
Edykt. 

Przeciw Maryannie z Paczyńskich 1-o 
Studniekiej 2-0 Bartnickiej 3 o Drożdżowej 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Kalwaryi przez Józefa Tatara pozew 0 za- 
płacenie 445 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 7 
marca 1910 o godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Maryaany z Pa- 
czyńskich 30 Drożdż ustanawia się pana 
adwokata Krawczyńskiego w Kalwaryi, ku- 


(2271) 


ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzię MiP 
ryannę z Paczyńskich 30 Drożdż w rzeczoe- 
nej sprawie na jej Koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, 
luh pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kalwarya, dnia 25 lutego 1910. 


L. cz. ©. IL. 84/10 (1) (2269) 
Edykt. 

Przeciw p. Maksymowi Romanikowi, 
którego miejsce pohytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Grybowie przez Schaję Kapnera pozew o 
260 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono alt- 
dysncyę do ustnej rozprawy na dzień 8 
marca 1910 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Maksyma Romanika ustā- 
nawia się pana adw. dr. M. Schmala w Gry- 
bowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionego pozwanego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Grybów, dnia 11 lutego 1910. 


L. cz. ©. I. 54/10 (2) (2218) 
Ed : 

Przeciw Meierowi Brojde, którego miej- 
sce popytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Tarnopolu przez 
firmę Wiktor Hefter spadk. i Emanuel Gol- 
denstein pozew o 337 kor. 44 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
l e dzień 7 marca 1910 godz. 11 rano 

ia GŁ 

Celem strzeżenia praw Meiera Bunjde 
ustanawia się pana dr. Hołubowieza adwo- 
kata w Tarnopolu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie te- 
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
nicbezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
lub pełnomoenika nie za- 


Sala 


się nie zgłosi, 
mianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnopol, dnia 24 lntego 1910. 


L. ez. C. I. 142/10 (1) (2181) 
Przeciw Uscherowi Auerhan i Goldzie 
ize Steinbachów Auerhan, których miejsce 


pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Przemyślu przez 
powoda pozew o 226 kor. 

Na podstawie pozwu wyznacza się an- 
dyencyg do ustnej rozprawy na dzień 25 
lutego 1910 o godz. 10 rano, biuro Nr. 21. 

Celem strzeżenia praw pozwanych ustz- 
Bawia się pana adw. dr. Lichtbacha w Prze- 
myślu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać bedzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamia- 
nują. 

Ü. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 

Przemyśl, dnia 19 lutego 1910. 


L. cz. ©. I. 62/10 (1) (2282 1—3) 
E d ; 

Przeciw Micbalinie Maslij żonie Pa- 
wła, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Nowem Siole przez Antoniego Maslij po- 
zew o 330 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczony zostsł 
termin na dzień 15 marca 1910 o godzinie 
9 rano w tut. sądzie biuro Nr. I. 

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Michaliny Maslij żony Pa- 
wła, ustanawia się pana Jakóba Łyłyka w 
Hnilicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swą 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Nowe Sioło, dnia 18 lutego 1910. 


L. cz. Ów. sa. (485) 
d : 

Przeciw Jurkowi i Maryannie Wolań- 
skim, których miejsee pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. Sądu obwodowe- 
go w Przemyślu przez Pinkasa Grappel po- 
zew o 3266 kor. 70 hal. 

Nakaz zapłaty wydano. 

(elem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dr. Glanza adw. w Przemy- 
ślu kuratorem, który zastępywać ich będzie 
w rzeczonej sprawie dopóki w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Przemyśl, dnia 22 grudnia 1909. 


L. cz. ©. I. 52 i 5810 (2) (2184) 
Edykt. 

Przeciw Meierowi Brojde, którego miej- 
sce potytu jest nieznany, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Tarnopolu przez 
Hilela Steina i Berla (irossa pozew o 460 
koron 22 hal. i 999 kor. 98 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeńcyę na d. 7 marca 1910 godz. 11 rano 
Sala Nr. 8 

Celem strzeżenia praw Meiera Brojde 
ustanawia się adw. dr. Hołubowieza w Tar- 
nopolu kuratora. 

Tenże kurator zastępywać będzie te- 
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnopol, dnia 23 lutego 1910. 


L. ez. C. III. 159/10 (2) (2198) 
Edykt. 

Przeciw »Maryannie Lapińskiej z Oha- 
rzewie, której miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato- 
wego w Rozwadowie przez Katarzynę Wój- 
cik pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 6 marca 1910 o godzinie 
9 rano. 

(elem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana Józefa Lapinskiego w Cha- 
rzewicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Rozwadów, dnia 23 lutego 1910. 


L. cz. ©. 1. 88/10 (2) (2223) 
Ed : 

Przeciw nieobeenemu Pinkasowi Luchs 
kupcowi przedtem w  Husiatynie, wniósł 
Leib Auerbach handlujący w  Husiatynie, 
skargę o 274 kor. 80 hal. 

Rozprawa odbędzie się dnia 10 marca 
1910 o godzinie 8 rano w biurze Nr. 9. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. H. Nathansohn 
w Husiatynie będzie go zastępywał dopokąd 
się w Sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Husiatyn, dnia 24 lutego 1910. 


L. cz. Cw. II. 167/10 (2), Cw. II. 168/10 (1) 
(2166) 


Edykt. 

Przeciw pp. Adamowi Kobyłeckiemu i 
Anieli Sztembart Kobyłeckiej, których miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesione zostały 
do e. k. sądu krajowego jako handlowego 
w Krakowie przez Towarzystwo zaliezkowe 
w Krakowie skargi wekslowe o 420 kor. zpn. 
i 160 kor. zpn. 

Na podstawie skarg wydano w dniu 2 
stycznia 1910 nakazy zapłaty do l. ez. Ów. 
H. 167/10 (1) i Ćw. 1I. 168/10 (1). 

Celem strzeżenia praw Adama Koby- 
łeckiego i Anieli Sztembart Kobyłeckiej usta- 
nawia się pana dr. Juliana Gertlera adw. 
w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zasiępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział II. 

Kraków, dnia 16 lutego 1910. 


L. cz. ©. VI. 184/10 (1) (2178) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Kujawskiemu, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego cywilnego 
w Krakowie przez Jana Ziębę wyrobnika w 
Zwierzyńcu pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 21 
lutego 1910. 

„ Celen strzeżenia praw Józefa Kujaw- 
skiego ustanawia się pana dr. Seinfelda 
adw. w Krakowie, kuratorem. 

. Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Kujawskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy cywilny, 
Oddział vi Aa 
Kraków, dnia 11 lutego 1910. 


L. ez. C. 14/10 (2) (2240) 

Przeciw Ludwikowi Dudkowi ze Złotej, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Ziakliczynie przez Jana Dudka ze Złotej po- 
zew o 681 kor. 78 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 25 lutego 1910 o godzi- 
nie 10 rano, Nr. b. 8. 

Celem strzeżenia praw Ludwika Dudka 
ze Złotej ustanawia się pana Jana Kiełbasę 
w Złotej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Lu 
dwika Dudka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zakliczyn, dnia 11 lutego 1910. 


L. cz. C. IJI. 19/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Katarzynie Byra w Kępie ru- 
dnickiej ad Rudnik, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. są- 
du powiatowego w Nisku przez Izraela Mon 
heita w Wulee tanewskiej pozew o 220 kor. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 3 mar- 
CA "ak o godzinie 9 rano w sali rozpraw 
Nr. 1. 

Celem  strzeżenia praw niewiadomej 
z miejsca pobytu Katarzyny Byra ustanawia 
się pana Michała Koszałkę w Rudniku, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swą 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo , dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 21 lutego 1910. 


(2188) 


L. cz. ©. I. 71/10 (3) (2256) 
E dykt. 

Przeciw Mykiecie (Czopeka, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Mielniey 
przez Wasyla Hawryluka z Iwania pozew o 
oddanie współposiadania 1/4 części lwh. 65 
gm. Iwanie. i 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 2 marca 1910 o godzinie 
11 rano w tut. sądzie, biuro Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw Mykiety Czo- 
peka ustanawia się pana Pawła Czopeka w 
iwaniu pustem, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie My- 
kietę Czopeka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mielnica, dnia 14 lutego 1910. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 48 z 
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;L. cz. Cg. IX. 27/10 (3) 
Przeciw niewiadomej 
ks. Maryi Ogińskiej przedtem w Bobrku, 
wniósł Aleksander Gutkowski przez adwo- 
kata dr. Marka w Krakowie skargę o 1180 
koron. 
Pierwsza audyencya odbędzie się 9 
marca 1910 o godzinie 9 rano, sala 38. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem adwokat dr. Langrod w 
Krakowie, będzie ją zastępywał dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IX. 
Kraków, dnia 9 lutego 1910. 


(2163) 


L. cz. C. I. 740/9 (2) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Kotys rolnikowi z 
Surowiey, zamieszkałemu  ostatniemi Czasy 
w Topoly Magyaros na Węgrzech, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Bukowsku 
przez Stefana Żołnir włościanina z Surowi- 
cy, pozew o 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono 8u- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 11 
marca 1910 o godz. 10 rano, biuro Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Mi- 
chała Kotys ustanawia się pana Włodzimie- 
rza Janowskiego adwokata w Bukowsku, ku- 
ratorem. - 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bukowsko, dnia 20 stycznia 1910. 


(2266) 


L. ez. O. I. 184/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Mojżeszowi Edelmanowi wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Trembowli przez 
Abę Vogla pozew o 525 kor. 5 hal. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyeneyę do rozprawy na dzień 10 marca 
1910 o godzinie 9 rano, biuro Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Feuersteina adwokata w 
Trembowli, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Trembowla, dnia 17 lutego 1910. 


(2283) 


L. cz. C. XII. 34/10 (1) (2180) 
Edykt. 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
bł. p. Dawidzie Steinie przedtem mśandler w 
Przemyślu wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Przemyślu przez Simona 
Marmorek w Wiedniu przez adw. dr. Ja- 
kóba Schey w Wiedniu, pozew o 340 koron 
87 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 4 marca 1910 godz. 10 przed 
południem Sala 6. 

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się pana dr. Józefa Dobrzańskiego 
adwokata w Przemyślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 

Przemyśl, dnia 15 stycznia 1910. 


T ez ML SMYO, 
ĘĄ AKT. 

IIporms Crefanosu BeJiHsekOMY, Ko- 
Tporo micu» moóyry me e Biome, BHECJA 
Mejans 3EJIBECKA BAM. KiABAKAK B H. K. 
moBiroBim cyl B Typni m030B o y3HaHe 
upas jo ciarky i opasa BJacHocrm go 1/38 
gaceta nia riioregaoro oóAAroro Bra. 499 
KH. rp. rpomajra „IiMBa. 

Ha uiącrani no3By BH8HadeHa sieraJla 
poaupaBa Ha genb 9 mapra 1910 o ronmsi 9 
pano B caïn posipas KoMHaTa 4. 15. 

Jas erepewena apas Buskef BAMİHe- 
Horo kypanga Creġama 3eIHbeROro yera- 
HoBiAe ca nana Emimana Kipy, mauadbarn- 
ka rpomaym y Jlimni kyparopow. 

Toñwe kyparop ÓyĄe sacryuata Ky- 
panxa B ramani cHpaBi Ha ero Heĝesney- 
HICTE Í KOIUTA TAK ŅOBT0, A3% BIH aÓ0 B cyz 
3rOJOCHTE CA a60 BHMIHHTB NOBHOB.IACTĄA. 

I. x. Cya noBirosuń, Bizgia IL. 

Typka, qua 28 mororo 1910. 


(2195) 


Wyroki prasowe. 


"W c Pr. 26/1092) (2209) 
Oroxomene. 
B Imenu Ero BexmaecrBa Hicapa ! 
U. x. Cyx kpaesnk aga cupaB kap- 


dnia 2 marca 1910. 


HHX y JlbBoBi pimuB Ha niącraBi $$ 489 


apTHky.ry yMiINeHOTO B qnei 328 uaconEcH 
„Hapoqaoro C.IoBa* 3 gaa 22 aroro 1910 
nią Hanncelo: „Ilo eońmi* B yeryni BIJ 
MOdaTky 70 CHIB „i rHery" MiewuTb B Coól 
BHaMeHa HpOBAHM 3 apr. III. sakoma 3 AHA 
17 rpyąga 1862 Mua. H. 8 ex 18638 i mpo- 
TO yelipaBejyrInBIeHa ECTE BapajreHa depe3 
u. k. lipokypawopa qxepskaBaoro kokgickara 
ceï UaCOIHCH B aM 22 mororo 1910. 

B BmacJiąok roro pimena 36opomene 
ECTE JAJpMeE ImMpeHe TOTO ApTAKYAY a 3A- 
pann makia Mae ÓyTK 3BHIMEeRNA. 

JIBBiB, paa 26 mororo 1910. 


u Gr. ke. 2d IO (20) 
Oroaomeake. 
B Imena Gro Beamgqeerza Ilicapa ! 

JĄ. k. Cyą kpaesmń Aqua cHpaB KAP- 
Hax y JI5BOBI piuns Ba HiqxcraBi $$ 489 i 
498 Bak. kap. I $ 87 Bak. mpac., imo Bwier 
apTuky.liB yMimeRMx B YMCA § qaconHcH 
„Ipomazckmh Torce“ 3 „aa 23 atToro 
1910 mię uanmeero: „Ilomiseka mopa- 
HieTB" MICTWTB B cOÓi 3HaMeHa MpOBHHH 3 ŚŚ 
802 i 516 3. x. i nporo yenpaseqmnB.reHa 
ECTE 3apaykena depe3 m. k. IIpokyparopa 
MepikaBHOTO KOHÓiCKATA CEI WACOLUCH B AHM 
23 mororo 1910. 

B macJixok roro pimens a60poHeHe 
€CTE HXaAABNIe IMupeHe Toro apruky.ty A 3a- 
panni HAKIJA Mae óyrm 3HHmeHAfi. 

JisBiB, qxHa 26 mororo 1910. 


(2210) 


GL Gm Iz WN ZAG (2168) 

B Ineng Ero Beamsecrsa Lieapa : 

II x. Cya okpywanit sro upacoBnitr 
B Ńodowni opik, 0 aprmkyA Berynnnii ua- 
conich „lipamop* mouimeanmń B u. 5 a 20 
awororo 1910 nią amanacow „B enpasi pom- 
LİB paq mkiIbanx MiereBhx* B ycryni I. 
Ha CTOpOHi 3 Big CJIIB „JIOcbBIĄM ceï zemo- 
pasńisanuiikoi CHCTeMH“ M0 CAIB „Tak i TYT“ 
Miermre B cOÓl 3HameH: npoBaia 3 $ 309 
2. k. — A B ycrymax II. i III. Ha eropośi 
4 3adUBAIOUHX CH BIg CAIB „i ONICJIA 3 CH- 
MH QOBJJAMH A0 KHNA TOrO peJeHA BSLIA- 
AHO BIĘ CAIB „TiLIBKA mO CA AKaCE MAJIB- 
BEDP3ANNA |O KIHBNH "Oro peueHd 3HAMEHA 
uposuHn 3 $ 491, 492 3. k. i apr. V. Bak. 
s 17 rpyama 1862 au. 8 M. a. a. 8 p. 1868 
mo 3aTAM 3apajikeHa depea q. K. LIpoky- 
paropiio jrepxaBHy KOHQickaTa Toro aprn- 
Kyy e OlIpaBj(aBa 1 mo „raJblie poBIIOBCIO- 
XHIOBAHE HOBAEHAX yCTYMIB TOTO ADTKRY.TY 
3aka3ye ca 1 3akas Toń uMy6J1H4Ho OrOJO- 
mye CA. 

D. x. Cya ospysenh, Biqxia VIII. 

KHonouna, naa 23 aworo 1909. 


Kuratele. 

L. ez. P. 21/10 (9) (2060 3—3) 

Franciszek Gap z Woli zarzyckiej uznany 
marnotrawcą. 

Kuratorem ustanowiony Michał Sarzyń- 
ski z Woli zarzyckiej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Leżajsk, dnia 21 lutego 1910. 


L. cz. P. 24/10 (6) (2234 1—3) 
Obwieszczenie. 
Franciszek Gergiel emerytowany żan- 
darm z Radziechowa, uznany umysłowo 
chorym. 
Kuratorem dla niego ustanowiono Jó- 
zefa Sowińskiego z Radziechowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radziechów, dnia 8 lutego 1910. 


L. cz. P. 97/2 (15) (2105) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Jana 
Kiinstlera w Józefsdorfie. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Stre- 
ba w Jaślanach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielec, dnia 20 stycznia 1910. 


L. ez. P. 279/9 (8) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Michała 
Kota z Tryńczy. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Kota w Tryńczy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, dnia 20 grudnia 1909. 


(2106) 


Józefa 


L. cz. L. XVI. e (1) XI. (2123) 
dykt. 
Za marnotrawną uznano Franciszkę 
z Czekajskich Konikową w Nowej wsi narod. 
Kuratorem jej ustanowiono Jana Koni- 
ka w Nowej wsi narod. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 20 stycznia 1910. 


~- 


ij L. ez. IV. 651/98 (18) 
z miejsca pobytu | 493 saw. kap. i $ 37 aar. Hpac., mo B3MiCT Edykt 


w Niestanicach t. s. uchwałą z 12 pażdzier, 
nika 1895 1. 15.855 kuratelę z powodu man. 
notrawstwa, uchyla się. á 


L. cz. L. 199 (9) (2131) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Jakóba 


Bachnera w Chrzanowie. 


Guttera w Chrzanowie. 


r 


(2233 1—5) 


Zawieszoną nad Michałem Ożyjowskiiy 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. i 
Radziechów, dnia 24 listopada 1909. "3 
E 4 


a 


| 
Kuratorem jego ustanowiono Jakóbś 
C. k. Sąd powiatowy, Odkająż 
Chrzanów, dnia 16 m 


L. ez. P. 18/10 (14) 
Kdykt. 
Za marnotrawnego uznal 
bowskiego z Kobyla, obecnie 
przebywającego. 
Kuratorem jego ustanowion 
Gałuszkę w Przybówcee. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzia 
Frysztak, dnia 18 lutego 1910. 


L. ez. L. 5/9 (9) (2130 
Edykt. 
Maryanna z Kaigólów Grocholowa z 
Maszkienie, uznana za umysłowo chorą. 
„. kuratorem dla niej ustanowiony Sta 
nisław Grochola tamże. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Brzesko, 23 pazdziernika 1909. 


L. cz. P. 407/9 (1) (2216), 
Edykt 
Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Wijatyk w Kuropatnikach. 
Kuratorem jej ustanowiono Piotra Wi 
jatyka w Kuropatnikach. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Brzeżany, dnia 4 listopada 1909. 
Firmy. 
L. cz. Firm. 445 Stow. VI. 130 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkoweg 
i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Przemyśl. 
Brzmienie firmy: Pożyczkowe Towarzy- 
stwo w Przemyślu, stow. zarejestr. z ogr. 
poręką, po niemiecku: Derlehensverein in 
Przemyśl, registr. Genossenschaft mit be- 
schränkter Haftung. 
Data statutu: 25 czerwca 1909. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 
kredytu i dostarczenie członkom swoim go- 
towych pieniędzy potrzebnych im do obrotu 
w gospodarstwie, rzemiośle, przemyśle i han- 
dlu celem podniesienia zarobku lub gospo- 
darstwa swych członków. 
Czas trwania nieograniczony. 
Dyrekcya: Lipa Diamant, Mojżesz L. 
Diamant i Dawid Glück, kupcy w Przemyślu 
Podpis firmy: pod wyciśniętą stampili 
podpisywać będą dwaj dyrektorowie. 
Ogłoszenia: „Gazeta Lwowska“. 
Udział członków: 100 (sto) kor. 
Odpowiedzialność: trzekrotna wysokość 
udziału. 
Data wpisu: 25 sierpnia 1909. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemysl, dnia 24 Bierpnia 1909. 


G. Z. Firm. 568/9 Abt. A. I. 34 

Eintragung einer Gesellschaftsfirma. 

Eingetragen wurde in das Register für 
Giesellschaftsfirmen. 

Sitz der Firma: Drohobycz. 

Firmawortlaut: Offentliches Lagerhaus 
Feuerstein et Kiesler in Drohobycz. 

Betriebsgegendstand: Betrieb eines 
öffentlichen Lagerhauses laut Konzession des 
k. k. Handelsminieteriums vom 17 Novem- 
ber 1906 Zl. 25 188/906. 

Gesellschaftsform : Offene Handelsge- 
sellschaft seit 1 September 1909. 

Persónlich haftende Gesellschafter: Jo- 
sef Feuerstein und Adolf Kiesler beide Kauf- 
leute in Drohobycz. 

Vertretungsbefügt: die Geselischaft 
wird durch beide Gesellschafter in Gemein- 
schaft vertreten. 

Firmazeichnung: die Zeichnung ge- 
schieht in der Weise, dass an der angenom- 
menen oben erwähnten Firma beide Gesel 
schafter ihre Unterschriften durch Fe 
ihrer Zunamen hinzufigen. 

Datum der Eintragung: 20 N 
1909. 

K. k Kreis als Handelsge.. 
Abteilung V. 
Sambor, am 13 November 1909. 


(80) 


aber 


L. cz. Firm. 50 Rg, A. 57 
Obwieszczenie. 
wpis do rejestru handlowego firmy kupców 
pojedynczych. 

Wpisano do rejestru oddział A. kupców 

pojedynczych. 
i Siedziba firmy: Tarnów. 

Brzmienie firmy: Józef Heumann, dom 
komisowy w Tarnowie, po niemiecku: Josef 
ileumann, Komissionsgeschaft in Tarnów. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: interesy 
ajencyjno-komisowe. 

Właściciel: Józef Heumann. 

Dzień wpisu: 15 lutego 190. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
w, Oddział IV. 
AOZE lutego 1910. 


(2042 1—3) 


Stow. II. 1270 (1958 1—3) 
wieszczenie 
towarzyszenia zarobkowego 
gospodarczego. 

do rejestru stowarzyszeń za- 
gospodarczych. 

ba  stowaiżyszenia: Radomyśl 
ienie firmy: „Towarzystwo ludo- 
Radomyślu wielkim, stowarzyszenie 
ejestrowane z ograniczoną poręką*, — 
olks-Verein in Radomyśl wielki, registrirte 
jenossenschaft mit beschrankter Haftung“. 

Data statutu: Radomyśl wielki, 1 gru- 
inia 1909 do 1. R. 9608 zawierzytelniony. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze- 
nie interesu kredytowego w celu udzielania 
kredytu tylko swoim członkom potrzebnego 
im do gospodarstwa, handlu i przemysłu na 

ożliwie umiarkowany procent za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków. 

Czas trwania: nieoznaczony. 

Dyrekcya na przeciąg 6 lat: Jakób 
Gerstenfeld w Radomyślu wielkim, Mojżesz 
Gierstenfeld w Skrzyszowie, jako dyrektoco- 
wie, Baruch Józef Salomon w KRadomyślu 
wielkim, jako zastępca dyrektora. 

Podpis firmy (F. Z): pod wypisaną 
„ub wyciśniętą stampilią „Towarzystwo lu- 
łowe w Radomyślu wielkim, stowarzyszenie 
'ejestrowane z ograniczoną poręką*, albo 
s-ferein in Radomyśl wielki, registrir- 
ossenschaft mit beschankter Haftung“ 
a się dwaj dyrektorowie: J. Gersten- 
M. Gerstenfeld lnb jeden z dyrektorów 
tępca dyrektora B. J. Salomon. 

głoszenia Towarzystwa umieszczane 
będą w jednym z dzienników krajowych lub 
w czasopiśmie „Samopomoe* we Lwowie i 
afiszami w Radomyślu wielkim. 

Udziały członków wynoszą po 100 kor. 

Odpowiedzialność : Członkowie odpowia- 
dają czterokrotną kwotą zdeklarowanych u- 
działów. 

Data wpisu: 31 stycznia 1910. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 22 stycznia 1910. 


12 


L. cz. Firm. 1494/6 Stow. II. 358 
Protokołowanie firmy. 

C. k, Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi- 
sano firmę: „Kasa kredytowa dla handlu i 
przemysłu w Tarnopolu, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką*, po nie- 
miecku: „Credit Cassa für Handel und Ge- 
werbe in Tarnopol, registrirte Genossenschaft 
mit beschränkter Haftung“ z tem, że stowa- 
rzyszenie to zawiązało się na podstawie sta- 
tutów z daty Tarnopol dnia 15 listopada 
1909. 

Celem stowarzyszenia jest podniesienie 
zarobku, przemysłu i gospodarstwa swoich 
członków przez dostarczanie tymże na możli- 
wie umiarkowany procent gotowych pienię- 
dzy potrzebnych im do obrotu w gospodar- 
stwie, rzemiośle, przemyśle i handlu za po- 
mocą wspólnego kredytu wszystkich człon- 
ków. 

Dyrekcya składa się z dwu członków z 

1. Jakóba Dawidsohna i z 

2. Hirscha Chrapa, kupców w Tarno- 
polu zamieszkałych. 

Do ważności zobowiązania stowarzysze- 
nia wobee osób trzecich potrzeba podpisu 
dwóch członków dyrekeyi, tak samo do wa- 
żnego kreślenia firmy stowarzyszenia, która 
w ten sposób podpisuje, iż do firmy stowa- 
rzyszenia wypisanej lub stampilią wyciśnię- 
tej dołączają swe podpisy obaj dyrektorowie. 

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo- 
wiadają wszyscy członkowie aż do podwój- 
nej wysokości deklarowanego udziału. 

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia- 
ne będą w jednym z krajowych dzienników. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 26 grudnia 1909. 


(1960) 


L. ez. Firm 36/10 stow. IV. 89 (2165) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Wieliczka. 

Brzmienie firmy: Robotnicze stowarzy- 
szenie spożywcze „Naprzód“, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Jan 
Kolanowski i Piotr Bochenek. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Ju- 
lian Cebula, górnik w Wieliczce, Lednica 
dolna, jako przewodniczący i Piotr Gö tel, 
górnik, Lednica dolna, jako kontrolor. 

Data wpisu: 18 stycznia 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 
Kraków, dnia 18 stycznia 1910. 


L. cz. Firm. 40/10 Stow. II. 10 
Ogłoszenie. 

Ogłasza się, że Jan Kontek i Feliks 
Dominik z zarządu Towarzystwa „Spółka o- 


(1962) 


szczędności i pożyczek w Rydodubach, sto- 
warzyszenia zarejestrowanego z nieograni- 
ezoną poręką* ustąpili i że w miejsce ich 
wybrano członkami tegoż Towarzystwa Fe- 
liksa Woźniaka i Mikołaja Wierzbickiego, 
gospodarzy z Rydodub. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 20 stycznia 1910. 


L. cz. Firm. 78/10 Stow. III. 184 (2033) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo wyda- 
wnicze „Prawda* w Krakowie, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z tgraniczoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Henryk 
Waciąga i Jan Motak. 

Członkowie dyrekeyi wybrani: Jan Ką- 
dzioła i Józef Fondro. 

Data wpisu: 31 styczuia 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Oddział III. 
Kraków, dnia 31 stycznia 1910. 


L. cz. Firm. 54/10 Rg. A. I. 52 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm spółowych wykreślono. 
Siedziba firmy: Kraków. 
Brzmienie firmy: Prager et Frey. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
drzewem. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Dzień wpisu: 31 stycznia 1910. 
C. k. sąd kraiowy jako bandlowy 
Oddział III. 
Kraków, dnia 21 stycznia 1910. 


L. cz. Firm. 18/10 (2201) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 


(2035) 


Siedziba firmy: Pererów. 

Brzmienie firmy: Mechel Brettler. 

Przedmiot przedsiębiorstwa:  młynar- 
stwo. 

Właściciel (I.) Mechel Brettler, kupiec 
w Kołomyi. 

Dzień wpisu: 25 stycznia 1910. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 25 stycznia 1910. 


L cz. Firm. 558 Poj. IJ. 401 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Jan Herzog. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: przedsię- 
biorstwo budowlane. 

Skutkiem zwinięcia przemysłu. 

Dzień wpisu: 31 grudnia 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 31 grudnia 1909. 


(2037) 


L. ez. Firm 80/10 Stow. III. 76 (2161) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Czernichów. 

Brzmienie firmy: „Spółka rybacka w 
Czernichowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką*. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: dr. 
Leszek Dziama i Edward Kuschóe. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Józef 
Zawadzki profesor kraj. śred. szkoły rolni- 
czej w Czernichowie i Leopold Zych dzier- 
żawca folwarku we Wołowicach. 

Data wpisu: 8 lutego 1910. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy. 

Oddział III. 

Kraków, dnia 4 lutego 1910. 


Doniesienia prywatne. 
„NOWOŚCI LITERACKIE“ 


Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ- 
czesmych autorów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerąta kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 


St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń 


Lwów, pasaż 


w Tarnowie za rok 1909. 
Bilans z dnia 31 grudnia 1909. 


Zamknięcie rachunków Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu 


> Stan czynny. K Stan bierny. K K 
an a 6 6 a ANONSE EE 32.472:84 | Udziały członków (1107 sztuk po 100 kor.)  . . . . . . . 110.700: — 
NONE patfelm. .. . . «u... Lear a aa a a 683.579 88 Fundusz rezerwowy dla strat: 

E 5 połzecskOncie . . . . soa eos os sono oe a a A A A 1923868340  8764%78:35 |a) nieopodatkowany 4%... 34 a a aa e 24.347:68 

SRG Glóne .................... 107.769:65 |b) opodatkowany 1... 4. 4141201. 11.678:32 

Madiona Wehea 4.000:— wpisowe s s soso NEWS a 4 200:—__ 11.94882  36.296:— 
Couto WO dkak R PESE 3.643-93 | Fundusz emerytalny dla urzędników Towarzystwa . .... 18.000:— 
yro konto Banku austryacko-węgierskiego . . « « « . . . 1.000:— | Wkładki oszczędnościowe . . o a Lara aa a a a 748 075 92 

Dwupiętrowa kamienica Towarzystwa . . . . « « 1 « 1. . 101.150:— | Reeskont weksli (jak w stanie czynnym) . . . . . . . . . 192.893 47 
Urządzenie kancelaryi Towarzystwa. . . « « « 1 «14.4. 1.500:— | Niepodniesione dywidendy . s . « 1 ia r a 1 4 1. . 1978:— 
Pmiensycywotpliwe o. a oso a seso soe aa A A 3.08519 Odsetki na rok 1910 z góry pobrane . . . . . . . . . . . 9.032:50 
Odpisanie ze zysku z roku 1909 . . . . . . . . o : 3.085:19 z Przewyżka stanu czynnego (zysk) . . . . . «. « «1 1 4 1. 12.235718 
Lisy TOWAZYEWEJC OCENE 1.208:30 

1,129.213-07 1,129.213:07 
Rachunek zysków i strat z dnia 31 grudnia 1909. 
Przychód. K K Rozchód. K K 

Z przeniesienia zysku z roku 1908 . . . . . « «. « . «1». 79:07 IKoszta administracyjne. PADRE 15 372:65 
Odsetki przenośne z roku 1908 .. . . « u a a a 4 4 2; 9.227:52 Podatek zarobkowy . sou ame A: «at © 2-6 + (AR 637-14 

obrane w Toku 1909 © . . . . . ee o oda oo 62.443:04 Podatek rentowy. . . . . . mo > co WF. fo a 498-28 

Razem . . . . . 71.67056 Podatek od stałych płac urzędników Towarzystwa 230 — 

Potrącając odsetki od reeskontu weksli . . . . 7.822-94 Należytości od dekretów nominacyjnych urzędników 207-55 
p > „ na rok 1910 pobrane 9.03250 16.85544 54.81512 > skarbowe bezpośrednie . . . . « « 1. . « . . . 19:— 
Odsetki od skryptów dłużnych . «1-2 -2101011. 7.236 80 n 0d remuneracji . . . . « « « « « + + 2 2 +» 45— 
Odzyskanie z odpisanych pretensyi . . . « «. . «. «. « 1. . 271:— Razem . . . ... 64-— 

Czysty dochód z realności Towarzystwa . »« . «. « « « « . . 4.47906 |Przychód . . o 1 « 2 « 2 1 3. 1 jc 8 60 + Osie i= ; 

+ Odsetki od wkładek oszczędnościowych . . . . . . . . . . 34.54674 

Koszta sądowe nieściągalne . . . . . . a 1 4 1a 4 1 . 66 37 

Odpisañiesstrat ed „M 4 « ML- « . GEÓNN JE KE 3.085 19 

JANEM SEE. OW OE" m 12.237:18 


66.881:05 


66.881:05 


I. Stan członków z dniem 31 grudnia 1908 r. 199. W roku 1909 przystąpiło 20, a wystąpiło 18, — zatem stan członków z końcem 1909 r. 201. 


IL Stan udziałów z końcem 1908 r. 1.076 po 100 koron wynoszące kwotę 107.600 koron W roku 1909 wpłacono 101 sztuk udziałów po 100 koron wynoszące 10.100 kor.. 


Dr. Febus Salomon; 


Dyrekcy m: 


M. D. Brandstiitter. 


Berisch Maschier. 


a wypłacono 70 sztuk wynoszące 7.000 koron, — zatem stan udziałów z końcem 1909 r. 1.107 sztuk po 100 koron wynoszące kwotę 110.700. 
II. Wypowiedziane w 1909 r. 77 sztuk udziałów po 100 koron płatne będą w roku 1911. 


H. Wittmayer i J. M. Zins. 


<< ay NAJWIĘKSZE | NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
m A Æ DLA KOBIET, LITERACKO -SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO- 
l BÓ AA dl MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIL ;LITERACKICH: 


penran ea i drel na 3 
artykuły wstępne, | Prósz nawel niór najeelniejszy ch DZIAŁ KOSMETYKI | dirgana część pisma stanowi 


M . E BLUSZCZ w rku 1910 drukować Racy i wskazówki zachowa- p 7 SE SE 
artykuły treści społecznej, | ped: e powieści : nia hygieny piękności zB: A [i i a a YE a BB 
omawiające chwilę bieżącą, a 3 . E 3 Ę EBU 


Kazimierza GRA PAL Ta ZRDŁ gi i i l e., 

i poruszające najżywotniej- CEE IRA + ; | Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi- 
jet. | początek przygotowano dla newyel | ? Ki z l 

EM RE atorów) M. Wierzbińskiego DZIAŁ GOSPODARSTWA 'smach polskich, który zawiera rocznie przeszło 4000 


Owieści. — Nowele. ŚWIĘTY FEN“ i inne. | DOMOWEGO. | rysunków najświeższych modeli paryskich: sukień, okryć 
o m memm m eaa , i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 

; = "=: Arm Em Ph Gi i — Bielizna. — Wzory robót kobiecych 
Dodatki poświęsone lączności kól kchiecych ANR y i 
Ha ŻA - ANSGOGĄRC Ga a i G rm jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p. 

na ziemiach polskich. Przepisy k g T „a í 


T al 


Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ“ dodaje: 
26 wielkich tablic krojów, 


AeA a © Yy P tazowa wysy- 
w arkuszach, zawierają Powieści i Ne- Namery 0#: f RANE s t 3 = NC M 5 
T MIAŻKOWE wele znakomitych autorów obcych. jane ia franko | dających możność wykonywania różnych ubiorów i robót 
gratia, | w domu. 


DI pe wieści ci. pierwszorzędnych ? N na powieść obycza- 
BLUSZCZ! ina m ię Kumi ue Konkurs Z nagrodą rb. 1000 SJ wepaczesną, 


e nna i A aa a 


Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Liwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU*, Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friediein. 
Prenumerata „BLUSZCZU“ wynosi kwartalnie koron &, z przesyłką pocztową koron 6 hal. GO. Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU“ War- 
szawa, Nowy- Świat 41. 


„50 lat 
istnienia. 


cc e nijstatsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie, zzzzmmm === 


daje najpe saa braz życia polskiego w trzech zaborach pod względem lite- 
| 'rackim, * Mrkysy PZA społecznym i polityszaym, 


Tygodnik |lustrowa 


zasilają wszyscy Mh hamia pisarzo polscy i najwybitniejsi nasi artyści. 
W roku bieżącym zamieszcza RODNE najświeższy SĄ GE tora ae 


rzecz SZA 8 na tle kw osie PAlEkicH. z R "on S$am.ozwańiców. 


Aromiki tygodniowe BOLESLAWA PRUSA. zzzenaamamunzene 
„Galicya w obrazach” 


z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany. 


Dodatki nadzwyczajne. — Reprodukcye barwne. — Reprodukcye dwubarwne. 


Nadzwyczajić peman Jubilenszowe Tygodnika [rstrowangno. 


W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik Ilustrowany wszystkim swoim prenumer 


12-to tomowa Bibliotekę p t. „CIEKAWE POWIESCI*, poświęconą najwybitoiejszym powieściom i romansom polskim i obe m, or: eł 
WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych karlonów, wykonany przez artystę Wojcie<ka a Kossaka. wi OA 


Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
za 8 tomy 1 kor. 50 hal. 


z 


atorom bez żadnej dopłaty 


Prenumerate przyjmują: 


Administracya „Tygodnika Ilustrowanege" c Lwowie, Pasaż Hausmana 1. kJ 


8 
enc O PTE ADECCO CEE rra + o T RA 


— (waz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


> 


we Lwowie: sw Galicyi z przesyłką pocztowa: 
kwartalnie 6 kor. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 bal. kwartalnie 7 kor. 20 hal. z oprawą książek 8 kor. g hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., : R 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., z 17 kor. 40 hal. 


rocznie 27 kor. 20 hal, » A 33 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 a. = 34 kor. 80 hal. 


E 
Namera okazewe i prospekty bespiatmie. 


GC dł j 
é + 
p z 

_ 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze. 


Aaby. lustra i ramy do różnych obrazów poleca 
najtaniej Fruchs, ul. Karola Ludwika 29, pasaż 
Oranża. 


Zarząd ogrodu w Rozdole 
poczta w miejscu, 
poleca szczepy drzew owocowych, 


krzewy i szczepy drzew ozdoknych, 
sadzonki szparagów i truskawek. 
m 


Aparaty do golenia „Hermos* K. 7*—, ameryk. 
„Gillette* K. 19:—, wymiana dowolna, 


Weyde i Pietrzycki Lwów, 


Pasaż Mikolascha. 


| mw IN KZ e 


— m NAAMA 


Lwów, ul. Metmańska 4. 
Bajelekazy magazyn |ubiizrski i zegarmistrzewski 
IULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupule | sprzedaje atare rebro, zioła | kamiueie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przes kore- 
spondencyę. 


AN. 2 kk WANA e e $ 


W sobotę 26 lutego mie- 
dzy godziną 3-4 zgubiony 
został kolczyk z dużym i 
drugim małym brylantem 
w ulicach: Snopkowska, 


Zyblikiewicza, Akademi- 
cka, na placu Maryackim, 
ul. Karola Ludwika, Jagiel- 
lońska i pl. Smolki. Rze- 
telny znalazca zechce się 
zgłosić: Biuro dzienników 
Sokołowskiego, pasaż 
Hausmanna 9, gdzie otrzy- 
ma odpowiednią nagrodę. 


„Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego 


14 i 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 


Król. Galicyi i 
z W. Ks. Krakowskism 


Ma roi 

AMBRA 
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej<, Lwów, ul. Czarnieckiego 
L 12, po cenie 7 kor, na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
7 kor. 90 hal, dla c. k. Urzędów 7 
kor. 20 hal Szematyzmu za zajiczką 

nie wysyła się, 


Ogłoszenie licytacyi. 


NU RÓ 


C. k. uprzywilejowany 


Urząd Zastawniczy „Mons Pius“ 


we Lwowie ul. Skarbkowska I. 12 
podaje do publicznej wiadomości, 


że zastawy, a mianowicie: złote 
i srebrne klejnoty, przyjęte 


w czasie od dnia 1 grudnia 1909 do 
końca stycznia 1910 od Nr, 14.874 
do Nr. 17.331 zostaną dnia 17 i 18 
marca 1910 od godziny 9—1 w po- 
łudnie przez publiczną licytacyę (w myśl 
$ 17 Statutu n.) najwięcej dającemu za 
gotówkę sprzedane. 
UWAGA. W dniu lieytaeyi wykupna, ani 
prolongat nie przyjmuje się. 


Futów słuwnej 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lmnatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani Elektryczne dziecko, Halucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazuini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka, Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona x totargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Iropawiednie i przeznaczen.u. Sen. Szntki imuginuoyj. Śl-py prolegor wykłuła optyke i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebin. >wjet jest polen ondór wrażliwo+. Wzajemne oddziaływanie duszy 
3 dletd. ZADYSł uN a 47 wiSER U ki lufzkie stóri pachan i pie panja siè Z pamię- 
mystli. Ste uszen który robie tu 
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nie zną eo to pany. Ostatni sen turysty. Wsktzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieja jeszcze tylko ma 

tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie któs.y żyją sanym zapachem ft d, it. d. 
Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal, za zaliezką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 


w biurze 8. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 
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© bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zannejscowe, z 
wiedeńskie, zamaniczne, TYGODNIE, PISMA NOMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYR ARTYSTYCZNE, MODY, ZDENALE, 
pizyjczje premamerałę z da 
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XXII. Ogólne Zgromadzenie 


Banku Zaliczkowego w Czortkowie, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, 
które odbędzie się w sali posiedzeń Kady gminnej w Czortkowie w dniu 
18 marca 1910 o godzimie 2 po południu. 


Na porządku dziennym: 
1. Odeztanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia. _ : 
2. Odczytanie sprawozdania z dokonanej przez Związek w dniu 19 sierpnia z. r. lu- 
stracyi stowarzyszenia. l | 
3. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i przedłożenie rachunków za rok 1909. 
4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z przeprowadzonej lustracyi rachunków za rok 
ubiegły. 
üd Wniosek Rady nadzorczej na rozdział zysku z roku 1909. 
6. W myś! $ 49 statutu: 
x a) Wybór 13 ustępujących członków Rady nadzorczej, 
b) Wybór Komisyi rewizyjnej z trzech członków, 
c) zatwierdzenie wyboru zastępcy Dyrekcji. 
7. Wnioski członków. 
Od Rady nadzorczej Banku zalieczkowego w Czortkowie, 
W Czortkowie, dnia 1 merca 1910. 


Franciszek Mysłowski, 
prezes. 


Bronisław Krukiewicz; 
= sekretarz. 


FAVORIT żurnal sezonowy na wiosnę i lato jest już do nabycia 


ponadto polecam 4 


GOTOWE KROJE na suknie, 


kostyumy, Żakiety, staniki, bluzki, spodnice, szlafroki, matynki, ubiory dla 
dzieci, bieliznę damską, męską i dziecinną i t. d. 


Z poważaniem. 


R. LANDAU we Lwowie. ul. Czarnieckiego i. + 


SEIR RRR RINRIN RREN RSE 
Apteka pod „ZŁOTĄ GWIAZDĄ“ i iabolatoryum chemiczne S 


TRA MIKOLASCHA 


we Lwowie, ul. Kopernika 1, 
wyrabia i poleca 


Syrup sulfoguajacelowy i Syrup sulfoguajacolowy z Kola 


jako środek skuteczny przeciw kaszlowi i innym chorobom dróg oddechowych 

w działalności zupełnie identyczny z Siroliną i innymi podobnymi wyrobami 

zagranicznymi, co też orzekła komisya przemysłowo-lekarska Towarz. lekarskiego. 

Syrup sulfoguajacolowy jest o połowę tańszy od Siroliny i ko- 
sztuje tylko flaszka kor. 2—, 

Syrup sulfognajaeolowy z Kolą kosztuje kor. 250. 
Wydaje się te wyroby tylko na przepis lekarski. — Do nabycia we wszystkich 
aptekach. — Należy żądać wyraźnie wyrobu apteki Piotra Mikolascha, we 

Lwowie. — Ostrzega się przed naśladownictwami. 
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śśtrzy małe m 
świeży transport 
HERBATY CHIŃSKIEJ 


Znakomita w smaku i aromatyczna 


herbata Congo są AP. kor. 8:20 
ta Souchong -. . AW... JE RCS 
Bomohozę zbiór majowy . n 6— 
GRYNOW. . oo 1005 «45 .Ń » 8— 
Wysiowki z kerkat . . . . ... » 2760 
Wysniawki z najlepszych horbat . - 226 


za pół kilograma, 


Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA we Lwowie 


ul Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 
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Uoma ram AW. RADE. 


| Prawdziwz :nalerye berńeńskie 
Sezon wiosenny i letni 1910. 


Kupon, | 
długości metrów 3'16 
na kompletne ubranie męskie (surduf, spodnie, 
kamizelka) kosztuje tylko 


Kupon na czarne ubranie salonowe Kor. 20*—, jakoteż materye nu zarzudki, 
dwabne kamgarny ete. cte. wysyła po ecnach fabrycznych, znany najlepiej ja 


Skłać fabryczny sukna 
CJ -i „ i w +. 
Siegel-imhoś w Bernie (Brünn). 
Wzory bozpłatnia A franco. 
Przez zmnówienie bezpośrednie materyi u iirmy Siegel-lmhof w miejscu fabryki klientela pry- 
watna odnosi wielkie korzyści. Z powodu wielkiego obrotu towarów zawsze wybór największy ma- 


teryj całkiem Świeżyel. Stałe ceny najniższe. Wykonanie najstaranniejsze i scisle według wzorów 
nawet drobnych zamówień. 


| kupon 7% koron 

| kepon 10 koron 

] kupon 12 koron 

I kupon 15 koron 
| E kupon 17 koron 

1 knpon 15 koron 

1 kupon 20 koron 
leden dla turystów, je- 
ko uczciwy i solidny 


Reir 15095. 


dWOŚCI 


Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 
literackim, wychodzi przy końcu miesiąca. 


Na treść zeszytów składają się: nowości klasyczne, salonowe, taneczne; 
wyjątki z oper, operetek oraz transkrypcye celniejszych melodyi polskich, 
słowem wszystko co może dać w dziedzinie bełletrystyki fortepianowej współczesna twór- 
czość polskich i zagranicznych kompozytorów; w dziale literackim: artykuły fachowe, 
bazstronna krytyka oraz liczne wiadomości ze świata muzycznego. 

Wartość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 
25 rubli. 

Prenumerując „Nowości Muzyczne“ oszczędza się wydatku nabywania nut, któ- 
rych ceny są checnie bardzo wysokie. 

Cena rocznie: rb. 5, z przes. poczt. rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie i 
kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60. 

Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty 
lub portret Chopina z obrazu Ary-Ścheffera i b) pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. 
„A B O“ Elementarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 


Adres ródaxeyi i administracyi: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15. 
AGENCYA DLA GALICYI WE LWOWIE 
u Stanfsława SOKGLOWSKIEGO, Pasaż Hausmena i. 9. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


* 


